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fTebfoneml od naszego korespondenta).

W «  csaw4. 27. września.. ($&.}. P. 
Premjer Bartel przyjął w  dr. i u dKąicj^  
‘izym -W iń. pracy Jnrkiewir-zar min. 
rolnictwa {jję&abytowsikiegó i Piezesa 
Banku Gosp: Kraj. ge®. Góreckie*,.j 
Wszystkie te konferencje pozostają w  
Ścisłym " związku zś] znajdującym się 
abocnie w  opracowaniu preliminarzem  
budżetów im  na i .  1929/^C,

 o------
MIN. Z A L E S K I N IE  FGJEDZIE  

BO PRAGI.
Warraaąya^ 27. września. Lm L ' G. 

P.) Wiadomość, któr.d, i ukazała w 
Hzeregu dzienników czeskich jakoby p. 
min. Aaie L i m a i z&maa w najbliż­
szym tmasje wyjechać de Pragi czes­
kiej —  jak się. dowiaduje A W  —  nie 
odpowiada rzeczy^wfsŁofci

. — o-------

NO W I SĘDZIOW IE TRYBUNAŁU ADMI­
NISTRACYJNEGO  

(Teletonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. września, (ps) Jak się 

dowiadujemy sąaziaml Najwyżi zego Try­
bunału Administracyjnego mianowani zo­
staną dr. Marek naczelnik wydziału min. 
skarbu, Jan Śliwjiski, naczelnik wydzia­
łu min spraw wewn. i Franciszek Tę- 
gowski sędzia Sąd uApelacyjaego w War 
szawie.

ZAM LR O W aNa ŻONa. 
^Do artykułu na str. 9-tej.l

ZG O N  PROF. MYCBSLSKIEGO.

Kraków , 27. września. (Tel- G. P.) 
Zm arł tu w  wieku ia,i ■ 72 prof, U . J. 
Jerzy MyoWskt, wybitny historyk 

sztoki, jeden*- z najd‘zioin-:ejszych pio­
nierów ku! tury estetycznej w  -Kólśce. 
W  czasie wielkiej wojny znany by ł ze 
ew ej pracy kulturalnej d;a Legijanów 
jjJPtich, którym udziela! aweco po- j 
parcia.

■i" ; »p '■-» j

S PuW sin ki »to® amsn cj .
B7 OSÓB ZABITYCH , 2110 O L N IJ S Ł O  R A N Y  

Mehlla, 27. września. (Teł. G P j 7 żołnierzy krajowców i 1 żołnierz hisz

między ktćretó znajdowały się kobiety 
i  dz^ci. W śród zabitych znalazły ac  
cale rodziny, któr« zginęły. W edług o 
świadczenia.' gerigjlała"' San {luno , lię*- ■■ 
fea osób, które odniosły rany w  ccask  
wybuchu, ducirndzi do 21$ Z  pod gru­
zów są. ciągle' jeśzczi? w yu fbyw an ffl 
zwłoki, ofiar. Pomiędzy wydobytymi 
znaleziono trupa pół zm.iżdzonegi 

przez spaloną belką mtzezyzny, a obok 
mego tropy 4 >ego dzieci.

PO SE Ł  K N O LL  W  HAMBs/RGU. 

łłam ourg, 27. wr,zmnia, .(Tel. G. l ’ó 
W  dniąrh od 25, d*> 27. baw ił ta pass! 
lkc<^pas$pliHej w  Berlinie p. Roman 
K n°U  celem zapoznania się z  tizfpłał- 
II ością tatejszetło ^ońąafaW i kulooui^ 
polską,

 -o——

G ŁO D Ó W K A  W IĘ Ź N IÓ W  , GLSKIOB 
Y5 K O W N IE .

W ilno, 27. września. (Teł G. P.) 
Głodówka 7-miu wlv?%uów Polaków w  
Kownie trwa w d. c. Siedzący \\- jjgffi- 
s&ńhm więziej-pu. za inne przestąp • :j 
.siwa Poilafcy ro^daTyzmjąc się z  głodu­
jącymi .pmstasiwjrfi^ że w  razie ijie- 
p izekazana spiayyy rzekomych sajne  
jjóu wiadrom sądowym również i oni 
rozpoczną głodówkę

W ybuch  ski idn amunicji nastąpił u  

jednym z okolicznych porł0w o półno­

cy. Było tam złożonych 20.000 kg. pro 
chu. Wybuch zniszczył prawie caM/ 1 
wicie okoliczne budynki. Według ofi 
cjalnych informacyj wakutek wybuchu 
zabitych zostało 20 osób cywilnych  
między innym i pewna ilość kobiet i 
dzieci, 200 osón odniosło lekkie rany,

nńsk: zabity.

M dilla , 27. fwfeeśiiia. (Tel. G. P.) 
.'.W&dług osiatirich dohiesień liczba za ­
bitych w  czacie wybuchu w yn fs i 87 
osób. Kilka gmachów doznało pow aż- 
uych uszkodzeń.

września. (Tel. G. P.j 
Przy świetle pochodni wydobyto z pod 

gruzów 3(1 tranów osób cywilnych, po­

ŚMIERCajiPOIł KOŁAMt SAMOCHODł
(Telefonem  od naszego korespondenta.'

Warszawa, 27. września, (st) Dziś o g- 
3 popoł. nat: rogu ul. Twarde j i Srebrnej 
zaczepiło skrzydło samochodu, .wiozącego 
maferjały budowlane o idącego ulicą wo­
źnicę Magistratu niejakiego Stefaniaka. 
Stefauiak wleczony był jakiś czas przez 
samochód, wreszcie dostał 'się pod tylne 
kola samochodu, które przejechały nie­
szczęśliwego. Lekarz Pogotowia stwier­
dził już tylko śmierć wskutek pęknięcia 
podstawy czaszki. Stefaniak liczył lal 5i, 
osierocił żonę i dziesięcioro nielelnii 1» 
dzieef.
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Lw ów , 28 września,
ł !  drobnej na pozór spraw y w y ­

kradzenia starego listu dyp lom aty­
cznego, zaw ierającego szczegóły ro ­
kowań francusko - angielskich o 
zawarcie układu morskiego, w ybu ­
chła w Stanach Zjednoczonych wiel 
ka bomba polityczna. Podaliśm y 
w czoraj n iezw ykle znamienne o- 
św iadczenie jednego z kompetent­
nych w  tej spraw ie osobistości ame 
rykańskich —  Britlena, —- stw ier­
dzające ni m n iej ni w ięcej, że an - 
g lo-fraticuski układ morski jest „za  
tajonym spiskiem przeciw  Stanom 
Zjean.", jest podważaniem  zaufania 
do polityki pokojowej mocarstw. 
Nota amerykańska, wystosowana 
„ex  re“ tej głośnej afery, 'zawierać 
ma potępienie tajnej dyplom acji. 
W yjaśn ien ia , ogłaszane w Paryżu 
i  Londynie, dementują te zarzuty 
dość słabo. Prasa berlińska nato­
miast „d z ie li41 z podejrzanym  zapa­
łem oburzenie kól amerykańskich.

Bez przesady —  sprawa pow yż­
sza wypłynęła dziś na .,sam w ierzch" 
po lityk i św iatow ej. Stała się je j 
„gwoździem". Najpoważniejsza pra­
sa polityczna obu półkuli przepeł­
niona jest rozważaniam i na temat 
genezy i skutków tego, co nazywa 
się „nową konfiguracją mocarstw", 
a nawet „punktem wyjścia do no­
wej, największej wojny". Rzeczy­
w iście —  aby zrozum ieć reakcję 
Stanów Z jedn, na ów układ morski, 
rzeba bodaj pobieżnie przejść pe­

wne fakty z polityk i bieżącej, wpra 
wd-zie znane, ale teraz właśnie 
wiążące się w sposób dość nieocze­
kiwany.

Kluczem sytuacji jest bezsprze­
cznie „naturalny" antagonizm an- 
glo - amerykański, łagodzony przez 
pow innow aclw o rasowe,, wysokość 
kultury i potężną „m asę" obu m o ­
carstw, ale nie m niej do jrzew ający 
stale dzięki tym  biologicznym przy­
czynom, których nie potra fił dotąd 
usunąć żaden kongres pokojow y, i 
iktórych nie rozw iąże żadna prokla­
m acja. Chodź* poprostu o coraz o-, 1 
strzejszą konkurencję gospodarczą,
0 naftę, o bawełnę, gumę, o opano­
w yw an ie nowych rynków  zbytu,
1 nowych terenów produkcji, św ia t 
staje się za ciasny; am erykański 
kupiec, przem ysłow iec czy finansi­
sta co raz częściej spotyka się z an ­
gielskim  kolegą w miejscach, w  kló 
rych pragnąłby uniknąć współza­
wodnictwa. W praw dzie  może się z 
nim porozum ieć w tym samym ję ­
zyku, ale do porozum ienia nie do­
chodzi. Dochodzi natomiast do w o ­
jen trustów, przerywanych królkie- 
m i zawieszenia.™  hroni.

K ierunek amerykańskich zbro­
jeń dowodzi, że W aszyngton liczy 
się z  ,wszelkiem i m ożliw ościam i". 
Intensywne pow iększanie flo ty  na 
Oceanie Spokojnym  może być ase­
kuracją przeciw  Japonji, ale le sa­
me zbrojen ia na A tlantyku nie są 
przecież skierowane przeciw  F rancji 
•łub H iszpanji Podobnie flo la  wojen 
na A n g ijl po 1 unieszkodliwieniu 
N iem iec nyłaby bezcelowa, gdyby 
me rosnąca siła Stanów. Rośnie zaś 
ona w tem tempie, że od kilku w ie­
ków  frw a iący  monopol morski W . 
B ryian ji zbliża się ku końcowi. Je­
dyną przeciwwagę dla flo ty  am ery-

kańskiej może być flo ta  angielska 
plus —  inna, T ą  inną zaś staje się 
■— dzięki zawartem u niedawno u~ 
kładow i —  flo ta  francuska.

T o  leż  jeśli opinja Stanów zro­
zumiała ów  układ jako Krok n ie­
przy jazny, niema w  tem ani p rze­
czulenia, an i histerji. Jakkolw iek 
mogą brzm ieć komentarze obu, dziś 
tak ściśle zaprzyjaźn ionych państw, 
—  fak ty  są zbyt wym owne, aby im  
przeczyć.

Z chwilą gdy wynurza się na 
horyzoncie blok antyam erykański, 
nic może w  nim  zabraknąć na jsilniej 
szego antagonisty; U. S. A . —  Japo- 
n ji. W reszcie w  skład tego bloku 
włącza się Polskę i Małą Ententę. 
N ie dlatego, aby państwa Europy 
środkowej m ia ły  coś przeciwko A -  
meryce, ale z  uwagi na przypusz­
czalnych dalszych sojuszników Sta­
nów. W chodzą tu m ianow icie w 
grę N iem cy i Sow jeiy,

S ow je ly  dlatego, ponieważ chę­
tnie pójdą z każdym , kto pójdzie

Londyn, 27 września. (T ek  G. 
P ,) Agencja Reutera dow iaduje siej 
z W aszyngtonu, iż rząd® Stanów 
Zjednoczonych przesiał swoim  am ­
basadorom - W ie lk ie j Brytan j i  i

W «rs*a »a , 27. (P'9)
dzsiejiszem posiedzeniu Ranty Min. za­
padła- uchwala utworzeni® komisji'! dla 
uprawnień administraofi publicznej. 
Przewodu .lezącym tomiisjb-będzie Pre­
mjer, który będzie -też powoływał 
ćzitięaków tej komisji. Zadupiem komŁ- 
yjt bę,da eprawy podziału terytorialne­
go. organ fZ3®'a władz urzędów, sprawa 
deceutral nacji, uproszczenia działalno­
ści urzędów, -rachiipkowości, katowo- 
śd. dalej sprawa przygotowań kadr 
urzędniczych przez z»stos»w.anię'': db 
tego celu programu szkół ogólnych 
i specjalnych. Pierwsze prace ŁótoBSij  
rozpoczną się 3. paźoz emika. Zastęp­
cą, prezesa komisji będzie mianowany 
^icem in. spraw wewu, Jaroszyński,, 
Pr.:cc komisji będą. prowadzane z wiel­
ką energją. Rząd przykład! dio pracy 
lej komisji wielką wagę tem bardziej, 
że dotychczasowe*-'1 prac.d nodobnych 
komisji, sawiodły całkowice. Regulamin 
wewnętrzny oprjcoyyujl sam Premier.

Nowy Jork, 27. września. (Tel. G 
P.) Z Meksyku donoszą o nowym or- 
kau-8s który sza’ ał w stania Jali*zo
Z powodu przerwaim połączeń z oko 
'licami nawiedzp-nemi katastrofa, hiak

J przeciw  znienaw idzonej Ang lji. A  
| N iem cy —- ponieważ p izekon aw izy  
j się o m izernych  wynikach Locarna 
| i Tboiry- już od dłuższego czasu 

szukają nowego oparcia Jo p rzy­
szłego rewanżu, Rosja okazała się 
tu n iewystarczająca; przedewszysl- 
kiem  je j gospodarcze opanowanie 
napotyka na trudności skutkiem 

J braku dostatecznych kapitałów, w 
j Niemczech. Natom iast przy współ­

działaniu kapitałów  amerykańskich 
I i niem ieckich środków technicznych 

porozum ienie rapailskie może p rzy­
nieść pełne rezultaty.

Streściliśmy w  ten sposób ową 
głośną dziś „now ą konfigurację mo 
carstw". W yg ląd a  ona fantastycz­
nie, ale nic da się zaprzeczyć, że w 
każdym  niemal szczególe opiera się 
na pewnych faktach i ich praw do­
podobnej interpretacji. W iadom o 
przecież, że zm arły niedawno hr. 
Brockdorf - Rantzau pracował nad 
przyciągnięciem  kapitałów  am ery ­
kańskich do niem ieckiej akcji inwe

i Francji dla wręczenia rządom tych ; 
! państw, odpowiedź swoją w  sprawie ! 

angielsko -  francuskiego porożu- \ 
m ienia morskiego. Odpowiedzi w y ­
słane do Londynu i Paryża są za-

Warssawa, 27. września, (po) Po 
wyczerpaniu porządku dziennego ćlizi- 
niejszoj Rady Min. p. Premjer Bartol 
zwalał w  godzinr.ich wieczornych po* 
lielzenifc Rady gaibine*owrjy w której 
'CZeMuiczyli ty'feo ministrowie. Przed- 
młotem wieczarnego posiedzenia Rad\ 
gabinetowej były sprawy budżetowe.

Warszawa, 27. września*. (Tol, G. 
P.) Rada m&nishów uchwaliła projekt 
ustawy, ujk ważnia.ja,cej manJstra ■ re­
form rolnych do uchylenia niektórych 
rzei zeń a przejęcia ziemi na własność 

Państwa* Pozntem uchwalono projekt, 
rozporządzenia' Rady roinifelrów w gpra 
wie medalu 10-leda odzyskania nie­
podległości.

Warszawa, 27. września. (Tel. G. 
P.) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów -powzięto m. i. uchwałę pod- 
"lesienia kupiłam zakładowego Banku 
Rolnego o 30 miljrnów złotych. Od 
powiędnie kredyty uchwalone będą w 
dodatkowej ustawie budżetowej.

na razie wszelkich szczegółów,
Z pierwszych doniesień wynika, że 
spustoszenia sj ogromne. Liczba ofiar 
dochodzi 150 osób.

stycyjnej w  Rosji, że rokowania w
lej sprawie toczą się naaa), a bie­
rze w  nich .udział baw iący w Berli­
nie „incognito* C/iczeru i poseł a- 
m erykański Schurmann, od gryw a­
jący  w  polityce n iem ieckiej ostatniej 
doby rolę uderzająco m iarodajną i 
—  serdeczną. W iadom o także, że w 
ostatnich miesiącach propaganda, 
niemiecka w  Am eryce przybrała na. 
rozm iarach i że dziś cały wysiłek 
prasy niem ieckiej zm ierza ku po­
głębieniu rozdźw ięków  m iędzy Sta­
nami a A nglją  i Francją.

W  polityce niema faktów  luźnych 
lub przypadku w ycn. W szystko ma 
swą przyczynę, wszystko w iąże się 
i łączy, wszystko przyspiesza łub o- 
późnia jakąś katastrofę. T o  leż 
jak  wspom nieliśm y na wstępie --  
są glosy, wypi owad za jące z „nowe j 
konfiguracji m ocarstw " w prostej 
lin ji —  wojnę. I ło naprawdę po ­
wszechną, bo srożącą się na w szyst­
kich morzach i lądach, w metropo 
ljach i kolonjach. Tu  jednakże prze 
w idyw an ia  w ydają  się zbyt —  L li- 
zkie. N ie przecząc, że w ielk ie bloki 
mocarstw są przygotow aniem  w o j­
ny, m usim y pamiętać o jedneru: że 
ludzkość, zanim  przystąpi Jo nowej 
rzezi, zechce wypocząć po ostatniej. 
Dzjś zaś —  na szczęście —  jest je ­
szcze znużona i wyczerpana.

sadniczo jednakowe i podobno od­
rzucają propozycję podjęcia roKo- 
wań w  kwest ji ograniczenia zbro ■ 
jeń morskich na podstawie kompro 
misu angielsko -  francuskiego. Za ­
razem rząd Stanów Zjednoczonych 
wyjaśn a podobne swe stanowisko 
w  kw«=stji rozbrojenia na morzu.

Paryż, 27 września, (T e l G. P .) 
Nota Stanów Zjednoczonych w  
sprawie francusko -  angielskiego 
układu morskiego złożona będzie 
jutro w  ministerstwie spraw zagr. 

— ■■■o.
JESZCZE JEDNO KŁAMSTWO SO­

WIECKIE.
Paryż, 27. września. (Tel. G. P.) 

Ministerstwo spraw zagranicznych ko­
munikuje- Wiadomość podana przer 
„Izwiestja" o rzekomemu łajnem poro­
zumieniu wojskowem fraucusko-an- 
tjielslciem jest nieprawdziwa. Am ta- 
ide ani inne porozumienie pesss kom* 
promisowem morskim nie zostało za­
warte między Francją a Anglią.

—  o —

DOROCZNA KONFERENCJA ANO  
PA R U I KONSERWATYWNEJ. 

Londyn, 27. września. (Tel. G. P.) 
2600 delegatów, pomiędzy kriórym, 
znajdowało się 80 członków izby Gmin 
wzięło udział w dorocznej konferencji 
partu Łumserwaływner, która zustałc 
ol.y,,-a.r'-i dziś rajj-o w  Greał Jc.rmaulh 

 O -
KONGRES PISARZY ROSYJSKICH.

Belgrad, 27. września (Tel. G. P.) 
Dnia 26. bru. rozpoozął tu swe obrady 
kongro* rosyjskich pćparzy i dzenrii- 
kazzy na emiffiauj'. N® przewodkiiczą- 
^age koiigrecnj został wybrany Niami- 
rcw&cz-Danczen&i'. Międźy uczegtni- 
kami ko.igrosu znajdują się w yb -n i 
pisarze rosyjscy: Mc^azltowski C*iri»
kow i Knpriu,

m  mm
— w ^

w  k w e s t j i  o g i m c z e n i a  z b r o j e j f l  m i r s k e r h  n a  p o d s t a w i e  k o m p r o m i s u
anpelsko francuskiego

N O T A  W  TE J S P R A W IE  Z N A J D Z IE  S IE  D ZIŚ  W  P O S IA D A N IU  Q U A I D ‘ORS\Y.

l i i  iii s, n c M i b  imiiiece m  M a
KOMISJĘ DI A  U.PR.A WNIEŚ W ADMINISTRACJI PUBLICZNE! 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

który również zestawia listę ekspertów.

I5G ofiar padło ofiarą orkanu.
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Na widnokręgu politycznym.

Mr i b ć zroiezioniT 
ispOliiu KzH1

Lw ów , 28 września.
(s im ) Od cza su przewrotu m a­

jow ego  doznał' jesienny „sezon" 
po lityczny w  Polsce pewnego prze­
sunięcia. Zw ycza j zw oływ an ia  Sej­
mu już -w e wrześniu na sesję po- 
fcrjalną został zaniechany. P ięcio­
miesięczny okres, który Konstytucja 
pozostaw ia piatom ustawodaw­
czym  na uchwalenie budżetu, u- 
pływ a z końcem marca. W  Pałacu 
Radziw iłłowskjm  wyciągnięto z  te­
go wniosek, żc termin rozpoczęcia 
prac parlam entarnych w inien być 
zbliżony —  i to często w  znaczeniu 
doslownem —  do daty 31 paździer­
nika, by um ożliw ić m in istrow i 
skarbu opracowanie preliminarza, 
a także podkreślić budżetowy cha­
rakter sesji sejmowej.

W ypada jednak zauważyć, że 
ten „sui generis" podział godzin 
pracy ustawodawczej ma strony 
ujemne, a  nierzadko byw a i szko­
dliwym M noży z  każdym  dniem za­
ległości, obniżając wśród szerokiego 
ogółu nie tylko powagę obecnego 
Sejmu Senatu, ale i systemu par­
lamentarnego wogóle. .Obywatel 
przygląda się ślamazarnemu tem­
pu prac na ul. W ie jsk ie j i darem ­
nie wyczekując ustawodawczego 
uregulowania szeregu bolączek, tra­
ci zaufanie do wybrańców  i całej 
instytucji. Wspomina m im ow oli, 
że drogą dekretu uzyskuje się toiK 
o wiele szybszy...

Tem u trzeba zaradzić. L eży  to 
w  interesie demoKracji.

B y ło b y  n iespraw iedliwością je ­
dnak dopatrywać s,ię w iny chrom a­
nia działalności ustawodawczej na- 
sasigo parlamentu tylko w n iew y­
godnym  —  że raz jeszcze użyji m y 
tej term inologj. —  „podziale go­
dzin ". Zgodzi się. z nami. chyba każ­
d y  z dala stojący od parljl obyw a­
tel, że winien jest w  niemniejszej 
mierze i sam Sejm, który nie zadał 
sobie trudu znalezienia wspólnego 
języka z rządem. T y lk o  współpra­
ca laka może sprawić, ze nurt dzia­
łalności ustawodawczej stanie się 
bardziej wartki, na czem obok in­
teresu państwa zyskałby wiele au­
torytet parlamentu.

W  n a jb liżs zy  poniedziałek zb io­
rą się. na zaproszenie p. marszałka 
Daszyńskiego przewodniczący klu­
bów sejmowych, by zastanowić się 
nad projektem  utworzenia ja k ie j­
kolw iek większości w Sejm ie, jeże­
li  nie stałej, to przynajm niej dla 
pewnych spraw.

Trudno przesądzać, jak  się lea­
derzy party jn i odniosą do lej inicja 
tyw y. Jeśli jednak ukazujące się w  
pewnych organach prasy opinje 
m ia łyby służyć nam za kompas 
orjentacyjny, to trzeba sobie po­
wiedzieć, że do optymizmu niema 
bynajmniej podstaw. Przeważn ie 
padają tam słowa małych ludzi, o 
nieszerokidh horyzontach. Ceną 
w yjścia  z zaułka jest dla nich— Ca- 
nossa? N ie istnieje wcale Czas, któ­
ry  blisko tysiącem dni oddalił się 
od odurzających ich wspomnień 
przedmą jowyrh.

Czy zdają sobie sprawę z sza­
leństwa tych rojeń i szkody wyrzą­
dzanej przez to sprawie publicz­
nej?..-

U  s i r a i e  Ifórn-eni stosowni Doda m  eso ida:a drożność.
P O W R Ó T  D E LEG AC JI N IE M IE C K IE J  Z G E N E W Y , —  O M IN IĘ C IE  S T R E S E M A ^N A . —  Z W O Ł A N IE  
R A D Y  G A B IN E TO W E J. —  P R A S A  N IE M IE C K A  O STR ZE G A  W IL H E L M S T R a SSE, B Y  N IE  A N G A ŻO ­

W A Ł A  S IE  W  FR O N C IE  A N T Y A  wEiRYKANSKIM .

Berlin, 27 września. (T e l. G. P .) 
Prasa popołudniowa w  kom unika­
cie pó lofic ja lnym  donosi, że dele­

gacja niemiecka, która w  dniu dzi­
siejszym  opuszcza Genewę, wyjeż­
dża wprost do Berlina, nie zatrzy-

M l i  H M ]  DOUtm I. M M .
W  A N T Y P O L S K IM  A T A K I) N A  R A D Z IE  L IG I NARODÓW".

Berlin, 27 września. (Tel. G. P.J L ig : do zalecenia Polsce bezzwłocz- 
W czorajsze odroczenie przez Radę 
L ig i Narodów  rozpatrzenia skargi 
Volksbundu przeciw Polsce z  racji 
szkól m niejszościowych ocenia pra 
sa tutejsza jako nowe poważne nie 
powodzenie akcji Niemiec na tere­
nie genewskim i jako cios bardzo 
dotkliwy. Dzienniki podkreślają, że 
v, Scruberl nic zdołał skłonić Rady

ncgo otwarcia zamkniętych szkol. 
Poparcia w  tej sprawie udzieliła 
Nreiiicom jedynie Kanada. „V o r- 
warts" zaznacza, że delegacja n ie­
miecka n-:e uzyskała na obecnej se­
sji Rady L ig i Narodów  żadnego 
sukcesu ani w sprawie rozbrojen io­
wej, ani mniejszościowej.,

m ie m n ie tzc łiiH e iie tiiitis ra s c i.
„WDZIĘCZNOŚĆ NALEŻY SIĘ MARSZ. PIŁSUDSKIEML ZA JEGO POCZUCIE

SPRAWIEDLIWOŚCI*.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. września, (ps) „Frank­
furter Zcitung" zamieszcza list z Polski 
pióra Józefa Rota, kióry omawia położę, 
nie mniejszości niemieckiej w  Polsce. Au­
tor stwierdza, że nieporozumienia i scy­
sje między narodem polskim a niemie­
ckim są często w  zbyt jaskrawem świetle 
przedstawiam przez dzienniki. Mniejszo­
ści niemieckiej znacznie lepiej się powo­
dzi w  Polsce od chwili objęcia rządów 
przez Marsz. PFsuaskiego. Wdzięczność 
należy się* jego poczuciu sprawiedliwości

oraz przekonaniu, że mniejszość niemie­
cka stanów i dodatni matcrjąt państwowo- 
twórczy. O ile zas chodzi o naruszenie 
praw’ mniejszościowych w obecnym jesz­
cze okresie, to są to tylko pozostałości 
z poprzednich czasów. Zachodzi też nie­
bezpieczeństwo zupełnego zlania się ko­
lonistów niemieckich ze społeczeństwem 
polskiem. Autor kończy, żc taki stan rze­
czy nie wyklucza nadzieji, że osiedla 
niemieckie mogą mieć pozytywne cele na 
przyszłość, ,

Nawa wojna bałkańska
;e^t n eunikniona.

R E W E L A C J E  B. JU G O SŁO W IA N  8 K IF G 0  M IN IS T R A  S P R A W
G R A N IC ZN YC H .

Bialogród, 27 września. (T e l. G.
P .) B ialogrodzka „P raw d a " zam ie­
ściła ostatnio sensacyjny artykuł b.

Z A -

serbskiego ministra spraw za g i. 
posła w Londyn ie Em eljunowicza, 
k tóry m. i. twueidzi, że nowa wojna 
bałkańska jest nieunikniona. W ska 
żu je na to tajna umowa zawarta —  
według F.meljaiiowicza —  przez 
Włochy z Albanją. P ierw szy je j

A lbanję obowiązek popierania 
Włodh w  ewentualnych konflik­
tach na Bałkanach. Dalej umowa 
przew idu je możliwftść ogłoszenia 
Zogu I. władcą Bałkanów. Faszy­
ści —  zdaniem  Em eljanow icza —  
pragną odrestaurować imperjum 
starorzymskie, w, którego skład 
m iałby wejść rów nież cały p ó łw y­
sep bałkański. Em eijanow icz pod­

punkt głosi o protektoracie W łoch  kreślą, że pisze te słowa w  pełnem
nad Albanją. W  drugim  punkcie poczuciu odpowiedzialności, jest
W ioch y  zobow iązały się uznać kró- przecież dośw iadczonym  dyplo-
la Zogu I. Trzeci punkt nakłada na ' m atą" s

S iitia  M M M  k m  itiiiegua.
„KRASSIN" NIE MOŻE SIE PRZEDOSTAĆ DO PORTU OJCZYSTEGO.

M°»k\va, 27. \yrześn:a. (Teł. G. Pd 
W sofeotę „KnaEsin" znajdował się, w 
pobliżu ziemi Aleksandra (Archipelag 
Franciszka .Tńzafa), przy czem podjął o 
próby przedostania E g  n& ląd'*''7 pobli­
żu lodowca Wbrchęjfer. Próba U  jed­
nak iie udała się. Dogodne do 
niia miejsce zawlęfińpo w potblfeu przy- 
'ądfea Nia. Na zagada e dekretu d K -a  
ZSRR WY*Pa la została przyłączona
do terytorjum S ovM ów , Wobec tego
po wysadzeniu na ląd podniesiono fto-

gę sow# Burza ryie pozwoliła icdnafc n,a 
dłuższe- (prze,bywanie w pobliżu ładu 
i łamacz lodów zmuszony zastał do 
wypłynięć a na pełne morze. W ko­
łach zbliżonych db komitatu pomocy 
„Rnlji" panuje przekonańie, że m  do­
tarciu dn 2. asm' Franęjiszka' łózefa, 
.Krassin" ząaanie sw°5e wypełnił do 

końca. Komitat pomocy ,,Italjr’: wysiał 
uź do „Krassńna" depeszę aby skiero­

wał się n̂ - południe, i przybył do Le­
ningradu

mująę się po ctroazc w  Baden-bą- 
den. Sekretarz stanu Schubert, k ió ­
ry  według dotychczasowych dyspo­
zycji m ia ł złożyć  w  drodze po­
wrotnej w izytę Stresemannowi, 
wyjeżdża razem z delegacją nie­
miecką do Berlina. Powodem  lej 
nagiej zm iany dyspozycji ma być— 
wedle „Beri. Tageblattu " —  okolicz 
nosi, iż Stresemann w  ostatnich 
dniach wskutek przeziębienia za ­
chorował. Na poniedziałek popol. 
zwołano posiedzenie Rady gabine­
towej, w której wezmą udział 
wszyscy baw iący w  Berlinie (tniij-i- 
strowie Rzeszy oraz sekretarz sta­
nu Schubert. Posiedzenie Rady ga ­
b inetow ej poświęcone jest om ów ie­
niu w yn ików  genewskich. Radą 
m a również zająć stanowisko co dc 
dalszych kroków  dyplom atycznych 
ze strony Niemiec, zw iązanych z 
ustanowieniem kom isji konstylu-, 
cy jn ej i  reparacyjnej. Poza kw e- 
sljam i dotyezącem : rokowań ge­
newskich Rada ga di net owa rozpa­
trzy też cały szereg innych kwestji 
aktualnych z dziedziny polityki 
niem ieckiej, a  we środę na poran­
ił cm posiedzeniu obradować ma ko 
m isja zagraniczna Reichstagu —  
która jak  zaznacza „Deutsche AI1- 
gemeine Zeitung" —  zająć się ma 
om ówieniom  nowej orjentacji w  
niem ieckiej polityce zagranicznej.

Berlin, 27 września. (T e l. G. P .) 
„Localanzeiger" donosi z pow oła­
niem się na m iarodajne in form a­
cje, że koła rządowe niemieckie, 
m im o .zainteresowania w  dopro­
wadzeniu do jak  najrychlejszego 
rozw iązania kwestji ewakuacyjno- 
reparacyjnej, uważają za wskaza­
ne w  rokowaniach w  tej sprawie 
zachować jak największą ostro­
żność i rezerwę. Tłum aczy się to —  
jak  tw ierdzi dziennik ' —  w  p ierw ­
szym rzędzie tą okolicznością, że 
Niemcy z góry już w  swój rachunek 
polityczny wstawić muszą iako po-, 
zycję naj ważniejszą stanowisko, 
jakie zajmie Ameryka w  sprawie 
prolblemu reparacji i od tego uzale­
żnić dalsze swe kroki. Byłoby więc 
w  m yśl stanowiska zajętego na 
Wilhelmstrasse\ wskazane, aby e- 
wentualne propozycje ze strony 
przeciwnej rząd niemiecki przy ją ł 
z  w ielką ostrożnością, unikając 
wszelkiej możIiw7ych podejrzeń, ja 
kohy Niemcy pozwoliły się wcią­
gnąć do jakiegoś frontu antyamery- 
kańskiego.

SW YC HBELGJA UM IE BRONIĆ  
PR A W .

Bruksela, 27 września. (Teł. G. 
P .) W  sferach m iarodajnych slw ier 
dzają, że gd yby 'pod jęte  w Genewie 
rokowania w  sprawie wcześniej­
szej ewakuacji Nadrenji doprowa­
d z iły  do ewakuacji strefy przed 10. 
stycznia 1920, tj. przed datą okre­
śloną przez traktat wersalski, Bel- 
gja brałaby w  dalszym ciągu udział 
w  okupacji trzeciej strefy.
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rREZ. RZPLTEJ W GRÓJCU.
(Telefonem od naszego kareajKmdemta).

Warszawa, 27. września, (ps.) Jak 
jaż komunikowano, P. Prezydent Rie- 
pzypcjpolH.sj wyjechał wczoraj rano j 
w towarzystwie świty do Grajewa, miej 
scowości położonej Ip, {łpgPariirau Prus 
Wschodnich, aby wziąć udźfahtey urjJJ . 
czystości poświy.u ni a sztandtfyu 9 T>. 
* r?#łl7,vv' klnnycii. Urthizystośe ta od­
była. sięJ dnia dzisiejszego, wobecSjh- 
go spadli pj JVzycnbnt dzień wczoraj­
szy w fUguszacn, mająuni położonym 
nań samą granicą pruską, a należącym 
do p. Stanisława Żelechowskiego, z któ 
rym łączyły p. Prezydenta) przyjteuel- 
skio'^stosunki koleżeńskie z cza ifw  .a- 
kądcttiickich w Rydze. Uroczystość po­
święcenia sztandaru, w której uczestni­
czył p. Prezydent, rozpoczęła się 
Msjfą, św. połową., cfligorowanij przez 
tyGBpa Galla. Po poświęceniu p. Pre­
zydent wziął udział w pułkowym o- 
biedzie żołnierskim, poczem udał kię 
do Starostwa, gdzie przyjmował dele- 
„acje z całego powiaru. Wieczorem 
był p. Prezydent obecny na raucie w y­
danym przez 9 p., a w  piątek wraca sa­
mochodem do Wąrszawy.

 o-----
ODZNACZENIE WŁOSKIE DLA PREM. 

BARTLA.
fre le fo n eff i od naSęgo  korespon< M iia).

Warszawa, 27. września, (ps.) Po­
seł królestwa włoskiego w Warszawie 
Maioui nnekorował w dniu dzisiej- 
•zyrn PreŁc&ii Rady min. proi. Bartla 
wibłką TTitęgą orderu Św. Maurycego, 
p.tdet ten został nadany Premjerowi 
przez króia włoskiego,. Po dekoracji p. 
p. Pffifójer wydał śniadanie, w którem 
Miza Premjerem uczestniczyli m. i. po­
seł Maioni, min. spraw zagr. Zaleski, 
gen Konarzewlbi i ul

Wedaś, 27- września. (T d . G. P.)
SN, W. Abendblatt" dorjsif z  Buka­
resztu, żc MiiTs^ułek Prłsudfk; przybył
do Clnj i zamieszkał tam w  h o te lu , w  
którym przebywa rumuński minister 
spraw wojskowych. Dziennik infor­
mują, że p. Marszałek Piłsudski odbyć 
mb z tym ministrem szereg iraanycL 
konferencyj. Zdaje7 się, żę Marsa. B »- 
sudsk.1 odbędzie szereg poufnych roz­
mów politycznych fakżo i z innymi 
członkami rządu rumuńskiego.

Bukarrszt, 27. -września. (Tel. G. P.) 
Marszałek. Piłsudski odbył incognito 
3-dniową podróż samochodem po Tran- 
ay wanji, przyezem zwiedził ęzęreg 
większych miast. W  Alba Julia Marsza 
lek zwiedził miejscowa., katedrę, opro­

wadzany przez biskupa Majlata, a w 
Pluj uniwersytet, poczem udał się ko­
lejno do Oradea Mare, Fibiu i Bratow.

- t
PRZYGOTOWANIA DO POWROTU  

MAR,Są PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 27. września, (ps.) W 
czwartek rano wyjechał do Rtuiuinji 
•ze. gabinetu Min. spraw wojsk. pułk. 
Beck. Pułk. Beck złoży Marszałkowi 
raport, a następnie będzie towarzyszył 
w drodze powrotnej do Polski. Razem 
z p. Beckiem wyjechali do Bukaresztu 
pułk. Wenda i kap. SokoiowsKi. Jedno­
cześnie wysłane Zostały do Bukaresztu 
dwa wagony salonowe i jeden wagon 
bagażowy.

Moskwa Angora W arszawa.
TE TRZY PLACÓW KI DYPLOMACJI NIEMIECKIEJ MOGĄ OTRZYMAĆ N O W ą

ORSADĘ,

Berlin, 27. września. (Tel. G. P.) Po j 
powrocie z Górnego Śląska Hii.tlenburg 
Przyjął kanclerza Rzeszy Mnllerą, który j 
przedłożył mu sprawozdanie z przebiegu i 
rokowali genewskich. Następnie Hindęn- 
burg przyjął bawiącego w  Berlinie amba­
sadora niemieckiego w Angorze Na. 
doIhy‘ego. „LocaIanzęiger“  twierdzi, iż 
berlińskie Koła polityczne komentują tę 
wizytę oficjalną ambasadora Nadolhytego 
jako zapowiedź rychłego załatwienia kwc | 
siji następstwa na stanowisku ambasado­
ra niemieckiego w Moskwie., ^ladolhy wy- ,

mieniany jest obecnie jako kandydat po­
siadający najWięKszc szanse do objęcia 
stanowiska po zmarłym ambasadorze nie­
mieckim BrocJorf-RanU.an. Niepewną na 
tomiast jest rzeczą —  pisze „Loc. Anzei- 
ger“ —  czy na stanowisko ambasadora 
niemieckiego w  Angorze powołany zosta­
nie obecny poseł w Warszawie Rausclier. 
(Należy dodać, że p. Rauscher nie życzy 
sobie podobno opusen? W arszawy i od­
mawia przyjęcia placówki angorsldej. —  
Red.)

Zima 7faż3 m o s u  W  M a m l.
ZE W S ZĄ D  NADCH O DZĄ W IEŚCI O O EFITYCH  OPADACH  ŚN IE ­

ŻNYCH.
Oslo, 27 września. (Tel. G. P .) Rozpoczęła się. na dobre zima. Ze 

wszystkich powiatowa prowincyj północnych nadchodzą wiadomości 
o niezwykle obfitych opadach śnieżnych. Sowjeciki łamacz lodów, 
który ostatnio zawinął do Tromsoe aby zabrać na pokład pilota,, mu­
siał zatrzymać się w  porcie z powodu silnej śnieżycy i wichrów.

^Moskwa, 27 września. (Tel. G. P.) Z Ukrainy donoszą, że nastą­
piło tam gwałtowne obniżenie temperatury. W  Odesie temperatura' 
spadla do 2 stopni, co jest niezwykkle w  tych okolicach w  okresie
września.

L*)t polski za ocean,
LADJODEPESZA POLAKÓW NOWOJORSKICH DO MARSZAŁKA PIŁ­

SUDSKIEGO 
(Telefonem nd naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. -września, (p s .) Mar- j najgłębsze: Cześć. Jednocześnie prosi-
szałek Piłsudski otrzymał pastepując 
radjodepeszę: „Stewy Jór-k. Czyn Idzi 
kowskiego i Kubali pogłębiając przy­
jaźń Ameryki dla Polski, wywołał po­
dziw i sympatję dla narada, który móg1 
wydać synów o (jakiem męstwie bar 
cie, tężyźnie, zimnej krwi. —  Przez 
trzy dni imię Polski nie schodziło z us 
Ameryki, pragnącej ich tu przywitać 
najgodniej. Zebrani dziś na masowym 
wiecu Polacy amerykańscy, zjednocze­
ni duchme miłości ku Ojczyźnie, ślemy 
lotnikom naszym na Twoje ręce Wódz--

my o pozwolenie naitychmiastowegr 
przelotu na samolocie, który ofiaiown 
jemy jako dar sprawie Uj; udowej, ro­
zumiejąc dokładnie niezmierne zna­
czenie lotu dla Polski. Polacy amery­
kańscy, Nowy Jork.". —  Jak z miaro­
dajnego źródła podają Min. spraw 
wojsk. odpowieiLdaio na powyższą de- 
■'sszę podziękowaniem za ofiarę Pola­
ków amerykańskich na rzecz uposaże­
nia samolotu, podkreślając raz jeszcze 
m powtórzenie lotu w tvm roba. ies’ 
wvklnczonc.

 o-----
MIN. ŻW ITALSKI NiE OBTĄŁ JE-

SZuKe  u r ł e d o w a n iA.
,(Telefonem od naszego korespondebrer)- li 

Warszawa, 27. wrzćsnia. (ps.) P. 
min. oświaty Źwitalsai mimo, że jest 
w Warszawie, bawi jeszcze na urlopie
Niemniej wziął udział w dzisiejsząm 
posiedzeniu Rady mi-n. P. Min. Svyi- 
talski obejmuje urzędowania dopiero w 
poniedizatek, 1 października.

 o----
P. WIT ÓS BRUŹDZI

(Telffbnem o f naszego kor^pondenfa). 
Warszawa, 27. września. #5s.) O 

becnie jest w toku akcja w  łonie orga­
nizacji rolniczych, zmierzająca do nn: 
fikacji organizacji średniej i  małej wła­
sności rolniczej. Akcja ta ma poparcie 
rządu, nie oapowiada jednak posłowi 
Witosowi, który umyślnie koncepcje a- 
nifikacyjne zwalcza Z związku z tem 
odbyło się w Małopolsce szereg zebrań 
przy udziale Witosa.

 o— -
NISZCZENIE WŁASNOŚCI POLSKIEJ 

W KOWIEftSZCZYZNIE.
Wilno, 27. września. (Tel. G. P.) 

Terorysfyozjni organizacje litewskie w  
dalszym ifągu kontynuują Lbrudn-fCLij 
akcję niszczenia wta polskiej na
Litwie. Z różąjyioh stron powdalów k o  
^edarskaego, wiłkomiyskiego i saaiwel- 
skiego donoszą c podipałan^n budynków 
majątków poisimch. Podnalamie odby­
wa się według przyjętego systemu, co 
R-skazuj', żc jest to dzieło jednej ot- 
yauizacji, dopodabnjej Żelazne.
lo WUk.a

O'" —■
RZUCIŁ SIĘ Z WLY-ZY KOSCIOŁZ 

I  PONIÓSŁ ŚMIERĆ- 
Hambnrg, 27. września. (Tel. G. P-) 

15-letni oeseń gimmogam rzucił się 
z 60 metr. M ety kościoła iw. Michała 
z powoda niedopnozczenia go do ogra­
nemu w szkole

AUSTRJ1 GROZĄ BOJKO 1 EM 
KREDYTOWYŁ,

jeżeli nie zarządzi rozbrojenia bojówek.
Wi**deń, 27. września. (Tel G. PO 

Sytuacja ywwjęt-pzaio-poH-tyczna' wciąż 
jasjjcze nie wyjaśniona. Rząd najwi- 
dtoczauej mroma ochoty zakaz ysyaniia 
demenatracyj. Silne jy r flEeilie-. w  tu-

■ ejszyc-h kołach gospoaarczydi wywo­
łał' artykuł aingialskteigo pifem-a ,,Evo- 
Hijng St ndard1̂  który proponuje, aby 
".igranica zawiesiła nad Austrią bó.kot
kredytowy dopóki rząd republiki au- 
drjack ej tjie zarządzi rozbrojenia bo­
jówek partyjnych. ■

FRZFSILENT RZĄDOWE 
W  SZWECJI.

Stotrholm, 27 września. (Tel. ■>  P.)
Wczoraj rząd prfm. Ecfcmiana podał s:,ę 
do dymisji. Król polecił ustępująceinu 
rządowi pełnie nadal prowizorycznie 
obowiązki aż do fcźasią naznaczenia no­
wego rządu. . Król jskwedzki odbył 
wczoraj konferencję z Ęfz.-ywódccmli 
partji pdląfycznych.' Prawdopodobnie 
Eckman pfżM|anie przy władzy, jedy­
nie zmiajja nastąpi n-a stanowisku 
min. .spraw zagr. Lóvgre©na, który prze 
padł przy ostatnich wyborami'- ■ parta - 
men-ta-rnycb.

 -O-----
TUBYLCY TUnKIESTAŃSCY ZAMOR­
DOWALI SZEFA EKSPEDYCJI SOW,

Moskwa, 27. wrześima. (TelteG. ]'. 
We wschodnim Turtetestanlie zamordo­
wany zoslał inż. nuruczk n, kiertrwnik 
ekspedycji geologicznej,która/ bad-ał-i 
\ffecbodni Tunkiegfcan. Roroizkin zamoj- 
dp\. any został przez tubylców.

— o——
ECHA POŻARU inADRY CKIEGO 
Madryt, 27. wrzasteja. ffiól. G. P.) 

Przy wydobywaniu z; pod grhzjów spa­
lonego teatru NoteadAdęiA ofiar pożaru 
2 osoby z pośród ryińycn zmarło,

— ..'o
KTO DZIŚ WYGRJ Ł?

Werszayya, 27 września. (Tel.jG. P.) 
W 19-tym dniu 5-itej- klasy Loferji 
Pańslw_ głów-fjfejsze w pg^ne padły 
l<a uaislępiyące numery, 50 tys. zł.: 
114.758, U) tys.: 10.126y 52.015, 75-978, 
5 tys.: .131.709, 3 tys.: 51.5-37,' 91.100’, 
152 598, 2 tys.. 3-486, 12.337, 27.240, 
90.783, 114.414, 143.336, 146.69R
148.350, 1 tys.: 2 029, 10 167, 42.300, 
48-151, 50.631, 65.229, 78134, 91.415,
97..9C8, L0f,852, H4.58Q,. 118.021,
143.439.. 'i

Urzędową listę ciąenień V. klasy 
Loterji Klasowej można .codziennie 
bezpła hie przeglądnąć

w K< leńtui ^  O. GHUSS  
3  g o  M  jn  8 .

Losy V klasy w  cenie Zł. 50"— 
za ćwiartkę są jeszcze do natiycb

Mimochodem.

POMYSŁ W ART PATENTU.
Lwów 28:. września 

Znany był niegdyś,, dowcip „Szczut- 
ka“ : „Lieber Sport, ich ernenne Sie 

Ą p , Momphis“ . Polskie 'Ministersiwo 
komunikacji irozważa.pono „życzliw ie”' 
-rojek: angielski, dający się zaniknąć 
w . podobnej .formule nominacyjnej: 
Kochana III klaso, mianuję cię II-gą“ .

■ Takie przemienienie taibniczek. i (na­
turalnie) taryf nie jest rzeczą złą. A w 
każdym razie jest to , sposoD niezmier 
nie prosty i.łatwy do przeprowadzenia. 
Dziwriem .byłoby.tylko, gdyby w. ślad 
za dobrym rządem, nie poszło, rójynitż- 
społeczeństwo, o jedną ,có najnfiriie; 
klasę, awansując to wszystko, co się 
opłaci. —  T t a k z a k ła d y  pó- 
grzdbowe . powinny pizeklasować. po­
grzeby, a najlepiej znieść I. klasę, ij.: z 
drugiej i trzeciej zrobić jedną, najdroż­
szą. Dorożkarz jednokonny winien na 
m ym  wehikule przybić tabliczkę: ,,Do- 
ibżka dwukonna'!,.i kazać sobie płacić 
dwukonną, taryfę. Kupcy bławatni. u- 
mieszczą na perkalacb napis „to jest 
jedwab", a korzenni na ziemniakach: 
„ananasy".

Wystarczy zmienić wywieszkę,, a 
wszyscy uwierzą i zapłacą. Cóż awszlą 
innego pozostanie -do zrobienia? Chy ­
ba ogłosić, że podatnicy I. kategorji 
odtąd, liczyć się będą do lii.  lub V. To 
będzie wprawdzie degradacja, ale pro­
testu napewno nie wywoła.



'N r. 8656 „GAZETA PORANNA'1 z dnia 29. WTZtśnia 1928. Str. 5

Tajemnice z a m u
malu;ą w ponurych bardach świadkowie.

ZEZh ANIA P. SOŁTYGHOWEJ. —  WSPÓLNE KĄPIELE. ~  .TYLKO L U D Z lE  ^ lE K S G Y  MAJĄ GŁUPI W S I  YD“ .,. ORKIESTRA M ANDO LINISTEK . 
W A LK I O MĘŻA —  SWOISTY KOMENTARZ DC MARJAWIcRiEJ TREŚCCI N AD  PIEŚNIAMI. —  Ż POCZĄTKU A O Z W O L U , A POTEM  ZAK AZAŁ.

’ TAJEMNICZE FUNDUSZE.

CTefeionem od nas/etro korestKrndenfaj,
Warszawa, 27. wrześnaa, (st.) ÓBtoy 

dzień procesu rozpoczął się dalszem 
badaniem przy drzwiach zamkniętych 
Janiny SoItycLowej Kowalski przybył 
do sądu już o godz '9 rano wraz ze swą 
małżonką W iłucką i biskupem Przy- 
sieokim, W  sądzie panuje zdziwienie 
z tego -powodu, iż rzekomy przyszły na 
stę.pca Kowalskiego, biskup Filip Feld­
man nie zjaw ia się już od kilim dni.

Zeznania Soityęhowej złożone 
przed sędzią śledczym, brzmią, według 

"dk.lu oskaa’żen'ia następująco:
Wyjechałam do Felicjanowa, do­

kąd co parę diii przyjeiaża t Kowalski. 
Witucka i siostra Miłość. . Ta osraJńia 
2G-leluia zakonnica, już po ślubach 
wieczystych, pochodzi z rodziny zie­
miańskiej z Iiu u h tie^ , Dziw iło mnie 
to,'dlaczego siostra Miłość zawsze jes»

Łskarzyc^el pub/czny pzoknracor 
ROGOWSKI

pisy matce i ojcu Kowalskim. Na za­
pytanie otrzymałam odpowiedź, że jest 
to siostra z wyższem powołaniem. Za­
dowoliło mnie to zupełnie, gdyż nigdy 
nie przypuszczałam. , ażeoy mogło w 
tern tkwić coś innego.

W " Felicjanowie'■ siostrą przełażoną 
była siostra Cherubina, osoba, wyksztal 
eona, jpriła; bardzo mariawicko nie* 
żona. Teri wyraz potrzebuje koimenta- 
rzy. Jest to laka wieczna słodycz w u- 

t .śmiechu, sposobie życia., jaką. można 
spotkać tylko w- klasztorze mariawi­
ckim. Jest to wyraźna taka wieczna 
faiyzenszowsk. ebluoa.

Przy stawie w  ogrodzie jest urzą­
dzona , doskonała kąpiel, właściwie 
prysznic, księża marjawiccy przyjeżdża 
jąc do Felicjanowa, zwykle lubią się 
tam tftpuć. Otóż Kowalski -przychodził 
do kąpieli zawsze ze swoją małżonką i 
każdego z księży, który miał małżon- 
kę, wyprawiał zawsze panami. Wyda­
wało mi się to bardzo niewłaściwe, ale 
Kowalski wytłumaczył mi to, mówiąc 
że to tylko indzie ziemscy mają taki 
głupi wsiyd i jak dawniej w raju cho­
dzili nago, tak już niedługo znów cho­
dzie będą bez ubrań, bo grzech usta­
nie, zatem i wstyu.

Po obiedzió- w  salonie Kowalskiego 
grała zwykle orkiestra dziewczynek 
które były poubierane w stroje łowickie 
:ze specjalnemi koronami na głowach 
bogato baftowanemi złotem. Korony te 
przypominały rosyjskie, „kokoszki".; 
Podczas tych 'zjibaw popołudniowych 
podawało się wino. ciasta i cukierki 
któremi również częstowano dzieci gra 
jące. Wieezorefn przygrywała orkiestra 
dola. To już odbywało się w  większe; 
sali w reilektarzr. Tu były dopuszcza­
ne siostry wybrane, orkiestra grała 
dziewczynki tańczyły, znowu wino 
słodycze itd

Podczas świąt bożego Narodzenia 
odbyło się wyświęcenie pewnego kle- 
lyka at kapłana- Ogólne było mdakf

) Przewodnśszący sądr
j MOMENTOWIG7
I

j  wicnic, koga on noDanie na maizonuę 
Zdarzył się pHfejago razu jjajii wypa­
dek, że poczciwy, Uczący sobie najwy­
żej JC lal zakonnik, dodał za małżom 
kę simug 82-letnią. Między zkkónnjea- 
mi słyszałam parę imion sióstr, którym ' 
jakoby sam Kowaliki obiecał pulączył 
ich z nowo wyświęconym księdzem 
W -końcu okazało się', że dają mu'£»'•• 
strę, która ma się zupełnie nie i-odo- 
bała i której nie chciał. Między siostra 
mi powstał dramat, gdyż obie miały g- 
obiecanego. Skończyło się wszystko 
gdyż zakonnice według słów Kowal 
skiego —  muszą uę poauac „woli Bo­
żej".

W  tym czasie zachorowałam. W ów ­
czas odwiedziła mnie pierwsza małżonan 
Kowalskiego. Prosiłam ją o wytłumacze­
nie mi „Pieśni nad pieśniami". Wówczas 
z całą swobodą odpowiedziała mi, że 
„Kowaliki jest larzędzieui w  ręku bogm‘ 
że czuje on, z którą siostrą ma się połą­
czyć i łącaenie to odbywa się zależnie oa 
stopnia powołania albo przez głęboki po­
całunek, albo przez bliższe połączenie ko. 
bieiy z mężczyzną, dowiedziała m, też, że 
Kowalukl ma kilku małżonek. Jak to 
wszystko słyszałam, myślałam, że dosta­
nę pomieszania zmysłów. Uczułam do 
nich tak wielki wstręt, źe nic mogłam sję 
na nich patrzeć.

Gdy Wilucka skończyła swoje wyjaś­
nienia zapytałam ją, Jan ona to wszystko 
znosi, przecież jest kobietą, czy nczncic 
zazdrości jest jej obce. Odpowiedziała, że 
z początku bardzo cierpiała, nie mogln 
spać nocami, ale że teraz już zrozumia­
ła, że Kowalski wszystko co robi to nie 
z własnej woli i że jest tylko narzędziem 
w ręko bóstwa.

W  parę dni potem rozmawiałam o tych 
rzeczach z siostrą Miłość i Klementyną. 
Siostra Miłość opowiadała, że jest bardzo 
zazdrosna :o Kowalskiego, szczególnie zła 
jest na najmłodszą i najbardziej lunianą 
siostrę Lsłerę. Siostra Miłość mieszka w 
Jednej isli ą siostrą Klementyną, to. t ź

opowiadały mi, jak one cierpią nawza­
jem, gdy jedna z nich jest za proszósii, ci o 
Kowalskiego. Kiedyś siostrą' Miłość zw ie­
rzyła mi się, że jest zazclt-ńśna o ójca F i­
lipa. Później dopiero dowiedziałam  . się, 
od sióstr, że Kowalski zrobił jej awuut.ł- 
rę za to, źe nosiła w psałterzu fotografię 
ojca Filipa,.

Na pytanie co znaczy,Utee ojciec F ilip 
jest w stosunku do niej zawsze laki ofi 
■jalny i  zimny odpowiedziała mi:

—  Z początku Ojciec Najprzewieleb- 
niej^zy pozwolił nam żyć ze sobą swo­
bodnie i całowaliśm y: się zawsze tak ser­
decznie. Były to moje dni szczęścia, ale 
trwały niedługo. Potem .rozgniewał: sic 
bardzo” ńa mnie i ha ojca Filipa i  zabro­
nił mi pieszczot. Odtąd ąpczęły się ciężkie 
dni.

Widziałam  nieraz «jak  Kowalski, wy. 
eałowywat w Sposób nic dv uzniiczny 
dziewczynki starsze z interfiąto, a ootem 
i młodsze. Po jakimś csmsie aotnedisja- '• 
łam się, że Kowalski bierze te dziewezjń- 
kl ua noc, a sprowadza je doń siostra Ra­
faela, małżonka ojca Filipa. Dziewczynki 
opowiadały, żc chodziły do ojca Kowal­
skiego na noc i specjalnie na .ę noc ubie­
rały się. W racając rano na wsręlkie ba­
dania koleżanek nic chciały nic mówić, 
gdy zaś inne domagały się? ażeby powie­
działy gdzie były, odpowiadały krótko: 
w Felicjanowie. Od tego czasu utarło się 
.między starszemi dziewczynkami,; gftrMJę.- 
licjanów fo jest pokój Kowalskiego.

Po .zbadaniu ] Soltychowęj, które 
tp.vaio d.yie i pół godziny różghfżęłó' .si<$ 
prźesljiehariie b. zakpiiuicy marjawieKiej 
Anny \Valari!owskici-

Następnie zeżnbwał ,ks. PągŁwskł. Mn. 
mcntóliue 'sbla zapełniła się cieku wą pu­
blicznością, która' prżez dwa dni ni przy 
słnebiwaia się rozprawom Znamieimum 
jest, .że jeżeli dotąd wszyscy, świadkowie 
/.eznawati ,o  czynach lubieżny cif Kowal­
skiego, to zeznanić ks. Pągowskiego do- 
tyczy iirzcslępstw natury malerjalnej 

•W r. '1017 znajdując się .przypadkowo

•w gamneeie biskupa mar.jawickiego ,'Gó- 
łębiowskłego’ w Łodzi obecny byłem, jak 
ktoś / otoc-zen:A • biskupa przyniósł z po­
czty najeźdźców pruskich przesyłkę pie­
niężną. zawierającą kilkaset marek. Na 
pytanie, skąd taka., obfitość pieniędzmi" w 
tak e.ięźkięlf cźa>aćb, otrzymałem odpo­
wiedź, że. pochodzą ort starokatolików 
z zągraniey. Drogą .natarczywych pytań 
dowfjedz.ialcirK • się, że podobm- przesyłki 
przycliodzą dość często z Niemiec, Hoiaii- 
dji, Szwujcarji, a nawet z Ameryki. Pić- 
niądzp te zaczęło nadsyłać juz ód  r. luko 
tytułem -zapomogi dla bezrobotnych ina- 
rjawitów.' Nic o tein przedtem nie było 
wiadome. Gołębiówąki powiedział mi, żę 
mą polecenie otrzymane pieniądze Odsy­
łać Kowalskiemu Każdorazowo. " ;

.t,N :i?'rdlsi 'clóihlieS/'' I:!k i® i '.n■ /slęi<’ 
w ao iw i), dr^fiTszyrori')' 'do.;.Pj^jeka,,'aby 

.żę ; *« ^plr>hiów-
Ekietto.prży ódhiórze *agiawiczuycb
fmm—r r r -  .r  . »  - . .w

W  icepxz&w odniczący 
SOŁOMERECKI

rie.iięd-zry. Kowalski ynajdowaf śńę |v 
Felicjanowie, samotnie' spacerując W, 
parku. Poprowadziłem z początku obo­
jętną rozmowę, potom zapytałem g,- 
tak, jakobym ilawao już wiedział c 
przi syłLach pieniężnych, - co do Jdó 
rych jakoby Gołębiowski nie robił .prze 
demną tajemnic: Kowalski, przykma'}' się 
że otrzymywał pieniądze z zagranicy 
Zacząłem su,owo wyrssuc&ć nu jegc 
nienczciwość, a - on-mi-na Jo.-spokojnie 

Odpowiedział:
—  Nie majmy br-afiiszfca na kęgo li- 

jafirA; musimy^ami pamięlifć o; sjoBie.

' Obrońca Kowalskiego adnr 
ŚMLAROWSKI

ł)?szedłerv) do^przókoru-mia, żo Ko­
walski pieniądze zabierał na własn., 
korzyść. ’ Perswazja moją, iź^r pieilią.d'» 
winny być użyte na cąff właściwe, ni" 
wzrne-zyły Kowalrkiego. Zaczął tyllę 
od tego czasu wy strzegąc sic mo'ej oso­
by i : yzkodził! n i;  Pieniądze zagraiiicz- 
ne 'jjpctiodżily. od’ arcybijkhąa z Utrech­
tu, biskupa betneńskitso, niemieckie- 
go''i-i Ameryk ód biskupa Hodura.

\f) godz. 4 sad ukończył przesl^kfyD 
nio' _te. P^gówśklhgb' i ‘-laaróćzyt rozpv?4 
wę To dnia jblrgpę^go do ^odz, 10

S B  r a s o  s j )9. i f M a f i s s i
i- w y r z ą d z m Ą  t a m  z n a c z n e  s z k o d y .

Wilie, 27. wrześn'a.' (Tc1. G. P.) , nia jorsse?. wilki- bypyr doniiWegcr t*t>- 
Lum e siada' grasujących w.' powiecie j wtsfrżaiją śię -iiieim-ai' ęódfeip:i Oytatrao 
śwśscaaiskun wilków, sta!y sięplagą stado' Witków, -porwało- w ' pobliżu' Staż1 
ludności mdąjseoył^, W  y|>ad!k; porywa 1 mian? peszącego koroiâ
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PLEBISCYT W  SPRAW IE ŻMJAŃY 
KONSTYTUCJI GDAŃSKIEJ.

Gdańsk, 27 września. (Tel. G. P.) Nie- 
miecko-gdańska partja ludowa złożyła 
dziś w Senacie wolnego M. Gdańska za­
powiedziany od kilku dni wniosek doma­
gający się zarządzenia plebiscytu w spra­
wie zmiany konstytucji < Wolnego M. 
Gdańska. Wniosek ten zaopatrzony jest 
w wymaganą ustawowo liczbę podpisów. 
Po stwierdzeniu pizez Senat, że wniosek 
ten odpowiada postanowieniom ustawy, 
Senat wyznaczył termin przeprowadzenia 
plebiscytu.

OŚWiATCZENlt VEriIZELusi..

Paryż, 27. września'. (Tel. G. P.)
. genfzelos ośyyiTdczyi przedstawicie-. 
;iwn prasy po wczorajsze1, kotnfwreincĄi z 
Briandem. że spodziewa się, iż d* ?-ch 
t, godni u a  mu się i rry"ott>wa aiklad 
C Jugosławią, zaś w naibliś»*y»n cza 
de wyjedzit dio Kon®ła#yn®F°ta dla 
podpibania układu giecko-ttueck ego,

•—; C -----
RBFÓRMA KONSTYTUCJI HIN­

DUSKIEJ.

Londyn, 27. j&rfześnia. (Tel. G. P )  
t)2ŚŚ opuściła' Anglię, udając się do 
galfeułly komisja reformy konstytucji 
Hindus Kar, która ma opracować' p u l 
statutu apglo-hinduski eg o nowych
praw dla Indji. Komisja' zabawi w  Kai- 
kuciie około b mies ęcy.

- — o-----
REWIZJA PROCESU JAKUBOW­

SKIEGO.

łieu SŁelite, 27. yjlrześ. (Tę!, G. P.) 
W rwiązw z procesu laku-
oowidriego sędzia śledczy poleci? aresz­
tować NugebstrWą, matkę jednego z a 
.esiziowra-nych poprzecm' cc'robot n "fców,
podejrzanych o dokonanie morderstwa, 
jako przypuszczalną w-PĆlniczką 
tb rodni-

Berł'in, 27. v;rześm ®  (Tel. G. P.)
Z  Neusierlitz donoszą, że w sprawie 
iochodzenia, związanego z aferą Ja- 
Aubowskiego zaszedł ,yaifl / i decydu­
jący zwTut, 3%jgflćwloie śledztwo wstęp­
ne przeprowadzone w myśl jcżecapia 
V,ngbra przeciwko braciom Christofo- 
wi i Augustowi! Nogemsom oraz ich 
matce zostało obecnie zamknięte. Obaj 
nracia przygnali się, że w  dn u popeł­
nienia zbrodni byli w Palinoi ,j i wzięli 
udział w morderstw!®, matka zaś ze­
znała, że wiedziała o rami „-ach moi- 
d®tcjsycb swych synów i wyjechała te- 

;fgo;d'nia, aby umożliwić i-m wykonanie 
ich zamiarów.

—— o——- 
W  JAKI SPOSÓB ZGINĄŁ 

AMUNDSEN'

Paryż, 27. września, (Tel. G. P.) 
Okręt „Pcurąuoi Pa©" przywiózł' do 
Cherbourga pływaiki samolotu Amund­
sena j GhiLbauda , wyłowione przez ry­
baków w pobliżu TromsoB. Badania rze 
czozn,awców wykazują, Iż samolot 
wpadł do morza z dużej u ysokosci, 
W ■ związku z tam istnieje przypuszcze­
nie, iii na aparacie wybuchł w zbiorni­
kach noia^ który spowodował nagłą 
katastrofę.

EGZEKUTORÓW PRZYJĘTO GAZAMI 
TRUJĄCEMI

Berlin, 27. września. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, z Budziszyna, że 
przybyłych tara do fabryki. T.etzen Ei- 
d'em egzekutorów podatkowych przyjęli 
robotnicy w  ten sposób, iż wyłączyli 
świat o elektr nzne, pogrążając całą 
fabrykę w  memnościach i otworzyli 
dopływ trujących g<szdw do ubikacji, 
gćjifr odbywała się egzekucja podatko­
we. Polica interweniowała.

stoi ze s p a d a m i w
o c a i ł  ż y c i e  b s h r h r s k i f g i  h t n i k a .

A PAR AT  SPAD Ł N IE D A LE K O  ZU P E ŁN IE  ZN ISZCZO NY .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 27 września, (s ł ) Dzis około g. ds. 4 popołudniu nad 
lotniskiem zauważyła publiczność obecna na konkursach hippicznych 
dwa samoloty. Nagle jeden z samolotów zaczął gwałtownie spadać 
Stało się jasnem, że wydarzyła się katastrofa. Po chwili od spadają­
cego samolotu olderwał się jakiś punkt. W  ciągu kilku sekund oczom 
widzów ukazał się rozwijający spadochron. Okazało się, że lotnik 
zdążył z samolotu wyskoczyć. Niebawem za terenem konkursów hip­
picznych rozległ się huk detonacji. To samolot pozbawiony lotnika 
spadł w  okolicach pomarańczami. Katastrofie uiegł aparat „Potez 
X IV “j pilota Dłutę lekkc potłuczonego przewiozła karetka do szpitala. 
Samolot spadając zniszczył szereg drzew w  parku Łazienkowskim.

Niebezpiecznie jest być
pracownikiem kolejowym w IVhVsrkd.

C H AR AK TER YSTYCZNE Ż Ą D A N IA  KO NDUK TO RÓ W  I M A SZY N I­
STÓ W  KOLEJOW YCH.

Meksyk, 27 września. (T e l. G. PA  
Związek kolejarzy meksykańskich 
zwrócił się z ultimatywnem żąda­
niem do rządu meksykańskiego o 
zapewnienie konduktorom, a zwła­
szcza maszynistom kolejowym bez­
pieczeństwa w  czasie pełnienia 
swych obowiązków. Kolejarze mo­

tywują swe żądania tem, iż w  cią­
gu ostatniego miesiąca przeszło 30 
maszynistów i palaczy kolejowych 
padło zabitych w  czasie nieustan­
nych napadów band meksykań­
skich na pociągi W  ciągi ostatnie­
go roku p>dobnych morderstw za­
notowano około 300.

malnde. Młody człowiek knrzysUJ "t 
powodzenia i

tańczył buz usta, ni,
choć na twarzy jago w , ■.tępowały 

j chorobliwe wypieki, powieki zapadały
; się coraz głębiej, a czarne oczy pałały 

jakimś chorobliwym, niesamowitym 
blaskiem.

Tak było i onegdaj. Piękny tanceis 
porywał jedną za drugą tancerkę w 
w ir zawrotnego rytmu.

Nagle krzyknął przeraźliw ie i omi­
ną] się na posadzkę pośród onariestnr 
nujących, rozbawionych par,

Z ust jego trysła purpurowa strugi 
krwi, plamiąc błyszczące tafle po 
padzzi i jasne pantofelki pań.

Po sali przebiegł mzóźny wiew 
przerażenie Ucichły dźwięki jaz,, 
bandu, wszyscy stanęli jak wryci. 
Przywołano lekatrza,, lecz ten utwier­
dził juz tylko śmierć.

Tak się okazało, Stampfer był ade- 
ydo anym suchotnikiem, ale cmo- 

szuny zarabiać na życie, nie mćgi wy­
rzec się zabójczego dlań zawcdiu, aźj 
śmierć uwolniła go z zawrotnego wiru 
tańca.

,KO PERN IK “  Dziś wielka premier,ąmpjwiĘksżej w ytw ni „M AR YS IE Ń K A11 
aroewkańskiej „PARAM O U NT". EPOPF.JA W IE LK IE J  MIŁOŚCI. Arcydzieło sta­

nowiące odpowiedź na słynny film  ,,KRATERSTW O K R W I Beau Geste p. I. 
SYN O W IE  PU S TYN I (BEAU SABREUR).

Reżyserii: JOHN W ATERSA. W  głównych rolach: EVELYN BRENT, GARY COO­
PER W IL L IA M  PO W E LL, oraz NOAH BEI RY jako Szeik El Hamel. łk c ja  to 
czy siq wśród palących piasków Sahary —  Tysiące statystów. —  Początek codzien 

r.ie c godz 3-ciej popołudniu. 8068

■ u m  m w m  s r w m
B L A S K I I N Ę D ZA  Ż Y C IA  P A N A  W O L F F A . —  O S T A T N IA  D ESKA 

R A TU N K U . -  N IE S P O D Z IA N A  EGZEKUCJA. —  W  PO u O N I Z a

100.000 SZYLIN G Ó W .

L a m p y  s to ją c e ,
n  m  r  i  s v  ‘t c r  tiki

Z A RÓW KI «1 « I A I  oleKtryczne
NAJ ’ AŃ3ZE ŹRÓDŁO W  MAŁOPuLSC E

„E L E  K I  P O B Ł Y  SK*
L w ó w , S k > .b k o w sk a  4

(naprzeć w k in a  Lew),

W iedeń , we wrześniu
(H ; W  W iedn iu  zdarzył się obe­

cnie
n iezw yk ły wypadek

0 charakterze wybitn ie rom anty­
cznym  i wprost nieprawdopodo­
bnym, choć zupełnie tprawdziwym:

Na drugiem  piętrze domu przy 
Linke Wsenzeile 1. 60 mieszka w 
skromnie urządzeniem mieszkaniu 
kupiec Józef W o lf f  z żoną i trzema 
córkami. W o lf f  w idzia ł niegdyś 
lepsze czasy. H andlow ał na w ielką 
skale drzewem  i węgłem, ibył w ła- 
ścic elem domu przy Nelkengasse
1. 2 i posiadał ponadto piękną w illę. 
Późn iej

opuściło go szczęście.
W da ł się w  ryzykow ne spekulacje
1 wreszcie zmuszony byl do sprze­
daży  domu i v 7,lli oraz do z likw ido ­
wania przedsiębiorstwa.

Pozostały mu jeszcze do w yró- 
wania jakieś drobne długi, którym  
odm awiał uprawnienia. Doszło do 
procesu; ■wierzycielom W o lffa  przy 
znano zajęcie ruchomości.

Gdy kom isja sądowa z jaw iła  
się w  mieszkaniu W o lffa , w  domu

była tylko służąca. Odrazu zafanto 
wano kilka przedm iotów , a m iedzy 
n iem i ,

niewielki stolik toaletowy.
Około godziny 6. wieczorem  p o ­

w rócił do domu W o lff .  Zd rętw ia ł z 
przerażenia, gdy u jrza ł brak nie­
pozornego stoliczka. Oto bow iem  w  
sioliczku tym  istniał

tajny schowek, 
w  którym  znajdowało się 100 tysię­
cy szylingów, ocalonych przez 
W o lffa  z katastrofy finansowej. 
T ą  wcale pokaźna sumę zataił 
W o lf f  przed w ierzycielam i.

W o lf f  zaw iadom ił natychmiast 
kumisarjat p o licy jn y  i prosił o in ­
terwencję. W ysłano  dwóch agen­
tów, którzy dopiero po dłuższym  
czasie znaleźli owego w ierzyciela  
ii dow iedzie li Się, że stolik  został 
sprzedany stolarzowi Pippalowi, 
zamieszkałemu przy Linke Wóen- 
zeile 1. 58. P ippel w obecności a - 
gentów

odnalazł oezywiście owe pie­
niądze

i zw rócił je  w łaścicielow i

Ten, który zataóczył się 
na śmierć.

Dola tancerza zawodom egc nie zawsze 
jest do pozaztli iszczenie

Wieoeń, we wrześniu, 
(jp) W jednym z tutejszych pier­

wszorzędnych dancingów zdarzył się 
'infiftikki.

tragiczńy wypadek,
który jak groźne memento podziała i 
na rozbawionych gości. Śmierć po­
wiała swoją mroźną chustą nad roz- 
płąsanem gronem. Zawodowy tancerz 
dwudziestokilkuletni Franciszek Stam- 
pfer, młodzieniec o niezwykłej uro­
dzie, był ulubieńcem zwolenniczek 
charlestona tak, że rozrywano go for-

Na marginesie4

NIEDBALSTWO GZY wtĘTOuAL- 
NOŚC?

u w ć W i 28 . wrzieśnaa.
Zaigądkioiwe i zashtgują m na pufblŁ-.’ 

czpe wyjaśn:en:e jest zacho\vasie się 
Irairyyaiów miejskich koło Miałego Tea­
tru. Właściwie możnaiby iądać, aby 
tramwaje czekały tu na koniec pffzedr- 
sitamemia podobnie, jak pod teatrami 
miejskimi. Nie byłaby to bowiem w r-  
łą.GHnie uprzejmość felth publiczności, 
ale i spory zysk, bo kilka po krzep na > 
bitych woizów, idących stąd (bodaj do 
stacyj koiicoycych, opłaciłoby kosz i
i  trud caekani®. Ale reizrjignuiemy % tej 
upizejmiości, podobnie jaK to uczyniła 
dyrekcja Małego Teatru, d okładając sta 
rari, aby przedstawieniia kończyły się 
stale przed ustaniem ruchu framwajof 
w ego. JNatómiost miamy prawo żądać 
bodaj zwyczajnych, lojalnych norm.

Tymczasem cóż sdę dzieje? Ilekroć 
przedstawienie skończy się przed 10- tą, 
fdbywa się właśnie ucieczka . wozów 
dó remizy. Publiczność ma dc wyboru 
albo kilka* kwiadiransów pzśe&ić , na 
wóz ostatni, albo też polować, gdzie 
się uda- koło Teatru Wie!kiego, koto 
św. Anny na ^3“ . NajbezpićęSni# jest 
iść do demu piechotą, lub Sbd»ć dń 
auit®.

Przed kiiku dniami pi-zedatawtornie, 
skończyło się około trzech na pdepa­
stą W  momencie opuszczenia teatru 
przez publiczność przejeżdżał ostatni 
'.ramrwjij „2", zupełnie pusty, i nie zw® 
żając na nawoływania i  proteaty. za­
brał kilka najbliżej stojących osób, po-, 
czem szybko uciekł ku miartu. Reszta 
musiała w  ulewnym deszczu brnąć do 
domu.

N ij wiemy, czy Dyrekcja. M. K. E. 
w i«  o tych praktykach, ale wysiądą ja; 
one dość niezaszczytnie. Albo iest to 
samowola ze strony służby tramw'aÓ-, 
albo liche szykany wobec teatru, który( 
na swe nieszczęście rcibi konkurencję; 
teatrowi miejr-kiemu.

Radżdbyśmy dostać wyja-śpie-nię 
tej sprawy.

I
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Henryk Zbierzchowski
a „Gazeta Poranna”.

N A J D A W N IE J S Z Y  W S P Ó Ł P R A C O W N IK  NASZEG O  P ISM A . —  C IE K A W A  E W O LU C JA . —  JA K  U RO ­
D Z IŁ  S IĘ  ZB IE R ZC H O W S K I —  K IO N IE A R Z . —  Z N A M IE N N A  A N K IE T A . —  ZB IE R ZC H O W S K I JA ­
KO R E C E N Z E N T  T E A T R A L N Y . —  Ł Ą C Z Y M Y  S IĘ  DO  CHÓRU Ż Y C Z E Ń  D L A  L a U R E A TA .

Lw ów , 28 września.
(b ) Jak już wczoraj donosiliśm y 

—  Henryk Zbierzchowski otrzym ał 
nagrodę literacką Lw ow a . Jest to 
nietylko piękny dzień dla laureata, 
n icly lko święto literatury i miasta, 
z  którem się zloteini nićmi w za jem ­
nej m iłości zw iązał, ale również —  
niechaj nam będzie wolno to pow ic- 
Izieć —  uroczystość domowa „G a­
zety Porannej**.

H enryk Zbierzchowski jest je ­
dnym  z najdawniejszych  współpra­
cow ników  „G azety Porannej**, bo 
od p ierw szej chw ili, w  r. 1911 w stą­
p ił do naszego zespołu redakcyjne­
go i an i na chwilę z naszem pismem, 
kontaktu nie zryw ał.

Stosunek Zhierzchowskiego do 
.Gazety Pu.rannej“  zacieśniał się co 
raz bardzie j i przeszedł bardzo cie­
kawą ewolucję. Zrazu byty to jakby 
serdeczne, ale łużne w izyty . W ie r ­
sze poety z łoc iły  się i lśn iły wśród 
szarych szpalt nieuniknionej prozy 
życiow ej, którą z obowiązku notuje 
prasa, ale nie łączyły go jeszcze 
organicznie z pismem. Poeta śpiewał 
swobodnie, n iefrasobliw ie, n iew iele 
zwracając uwagi na p rze jaw y św ia­
ta zewnętrznego, na poczynania oka­
lającej igo rzeczywistości.

Pow oli jednak począł się Zb ierz- 
chowiski interesować życiem  zbio- 
rowem, wyszedł z  pancerza zainte­
resowań osobistych : stał się —  nie 
zatracając wysokich w alorów  a rty ­
stycznych —  kronikarzem  w  najtep- 
szem śtowa znaczeniu. Chwytał wra 
ż liw ję  fluktuacje polityczne i spo­
łeczne, patrzył na nie byslrem  o- 
kiem  i um ai ubierać wrażenie sw o­
je  w  kształt w ytw orny, a lekki i do ­
stępny dla wszystkich.

„Gazeta Poranna** przyczyn iła 
się uo jego popularności, a sama 
dzięki niemu zyskała jakgdyby —  
serce.

Trudno sobie dzisia j wyobrazić 
nasze pismo bez Henryka Zbierz- 
cl rawskiego, czy też „Nem a“ .Zrośliś 
m y  się z nim nierozerwalnie.A prze­
konaliśm y się o tem naocznie przed 
kilku laty. Oto w  pewnym  m om en- I 
cie Zbierzchowski z w łaściwą nm 
skromnością zw ątpił, czy wiersze 
,Nenia" nie nudzą już Czytelników 
i w yraził to w  . udatnym wierszu 
ankietowym .

I cóż się wówczas okazało? Oto 
posypały się, jak  z rogu obfitości, 
liczne, setne listy z rozm aitych 
miast, w  których w yrażano prośbę, 
aby „N em o“ czy też jego sobowtór, 
występujący pod pełnem nazw i- 
kiem , dalej prom ieniował sio ńcem

Wyzioną? ducha pod ra­
zami w deł.

L w ów , 28. -września.
(— ) Urzędowi śledczemu doniesiono 

wczoraj, żo w  H ulczu (pow . Sokal) 
Jwara Iwańcizkk na tle osobistych P1*- 
racliuii-kd\v dokonał morderstwa aa o- 
sobie Piotra Blichalunaczaka, któremu 
zadał trzy c osy widłami w głowę? tak, 
żl BfichaliuzcŁait zjytnął na miejscu. 
Mwdcroę arosztowano«-

serdeczne/, niesfałszowanej poezji, 
lak prosto brzm iącej, a  tak głęboko 
wnikającej w  serca ogółu.

A le  działalność Zbierzchowskie- 
go w  ,Gazecie Porannej" nie ogra­
niczała się. do twórczości poetyc­
k iej. Od w ielu lat sprawuje u nas 
obowiązki krytyka teatralnego. Re­
cenzje Zhierzchowskiego zyskały

Lw ów . 28 września.
( —)  Przed sądem przysięgłych 

rozegrał się. w czoraj epilog ponurej 
tragedji rodzinnej, która wydarzyła 
się w czerwcu w  Przedmieściu N o ­
wem, obok Przem yśla w  rodzinie 
W orotnych* Katarzyna W orotna, 
wduwa, m iała czworo dzieci, w tem 
trzech synów: Jurka, Hryńka i I-  
wana, oraz córkę Annę. Jurka i I-  
wana matka nie lubiła, albowiem  
byli bardzo len iw i i nię oiddawali 
je j należnego szacunku, natomiast 
gorąco kochała resztę, dzieci. To  
nierównomierne traktowanie rodzeń 
siwa przez matkę sprawiało, że 
dzieci m iędzy sobą k łóciły się, 
p rzyć zeru H ryńko i Anna zawsze 
stawali po stronie matki, mając 
przeciwko sobie stale wroigo uspo­
sobionych Jurka i Iwana.

Sytuacja w  domu tym  stała się 
już praw dziw ie nieznośną z chw i­
lą, gdy jedyna córka W orotnej A n ­
na umarła i na łożu śm ierci część 

.gruntu odziedziczonego po ojcu za­

Lwńw 28. września.

C— ) Osławiony na bruku lwowskim 
apasz Józef Podgórski, który dopiero 
onegdaj wywołał awanturę na ul. Żół­
kiewskiej, w  czasie której został po­
bity i obecnie znajduje się w'6zpitalu 
dnia 25. marca spotkawszy w  Zniesie­
niu wóz, stojący pod jednym zc skle­
pów, wsiadł nań i odjechał w kierunki’ 
miasta. Woźnica, Jan Sawa, wybkgl 
na ulice i począł gonić uciekającego 
Podgórskiego, którego dopadł dopiero ua 
rogatce. Podgórski nic chciał absolut­
nie ustąpić i kazał sio zawieźć do 
Zboisk, przytem wszczął z Sawą a- 
war.ture. W tym momencie zjawili się 
dwaj i asterunkowi, Marjan Kułacki i 
Stanisław Rudnicki, którzy polecili 
Podgórskiemu zejść z wozu. Podgórski 
jednak polecenia tego nie wypełnił 
lecz wszczął ’ nimi bóike, noczem u- 
dadł na sftemię i kil&akiotnie obu poli­
cjantów pokopał,

Wogóle Podgórski czuje zasadniczy 
wstręt do policji,. Gdy dnia 1, sierpni, 
br. wywiadowca Novi przytrzymał

sobie zasłużoną sławę. Do sztuk oce­
nianych podchodzi zawsze z  tą tldi 
wością artysty, k tóry w ią zi w utwo­
rze scenicznym n ietylko trudną pra 
cę konstrukcyjną, ale twórczy w y ­
siłek i głębokie przeżycie autora. —  
Poza żmudną robotą w idzi zawsze

L A T A  C IĘ ŻK IE G O  W IĘ Z IE N IA

pisała bratu H ryńkow i. Z  tą chw i­
lą  nurko i Iw an  zaprzestali w szel­
k ie j pracy w  domu, pokazując mat 
ce  Hryńka jako gospodai za, na 
którym  ciąży obow iązek pracy i u- 
tfzym ania reszty rodziny. Oczy w i 
ście, że tego rodzaju postawienie 
kw estji niepodohaio się ani matce, 
ani H ry i kow j i w  zw iązku z tem 
dom ten stał się. m iejscem  codzien­
nych kłótni i awantur. P rzez długi 
czas H rynko ustępował przed pro­
w okacyjnym i wystąpieniam i Jur­
ka i Iwana, a na końcu postanowił 
pozbyć się Jurka, jako najbardziej 
agresywnego, przypuszczając, że z 
chw ilą pozbycia się go z domu, bę­
dzie mieć wreszcie upragniony spo­
kój, Postanow ił go więc usunąć ze 
swej drogi gwałtem  przez zabicie, 
a gdy plan ten dojrzał w  jego gło­
w ie, zw ierzy ł się z  nim  nawet przed 
sąsiadem Semikiem Daniukiem.

Dnia 9 czerwca br. w yn ik ła zno­
wu kłótnia m iędzy matką a Jur­
kiem, w  czasie której Juriko matkę

fabyezajów, Zofię Zielińską, z powodu 
niestosowania się przez nią do obowią­
zujących przepisów sanitarnych, Pod­
górski przystąpił do wywiadowcy i od­
raza począł go lżyć obelżywemi sło­
wami i chwyciwszy go za rrkę, diu^ą 
ręika uderzył go, poczem wygrażał się 
słowami: „ja ci muszę zrobić koniec". 
Powstało zbiegowisko, zajście przemie­
niło wlielką awanturę i dopiero
przy pomocy zaalarmowanych krzyka­
mi posterunkowych udało się tego nie­
bezpiecznego apasza sprowadzić do ko­
misariatu P. P.

Wczoraj Podgórski miał odpowia­
dać*,' , oskarżony, przez Prokuratorię-za 
powyższe czyny o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego. Gdy sędzia otworzył rozpra­
wę i odczytał akt oskarżenia, okazało;/ 
się, że Podgórski na rozprawę nie sta­
w ił się. gdyż ja!k wspomnieliśmy Da 
wstępie-' właśnie dopiero przedwk zoraj 
w nocy z powodu awantury n,a ul. Żół 
kifcwskiej, dostał sin do szpitala po- j 
tyszeehnega ;

je j duszy, a  w  stworzone przez sie­
bie postaci cząstkę swych uczuć i  
m yśli. To  mu każe zapominać o 
wielą, niedomaganiach i brakach, 
złagodzić zbyt surowy sąd i doszu­
kać się w  utworze jak iejś choćby 
skry istotnej wartości. Poeta i  k ry ­
tyk dopełn ili się w  n im  znakomicie 
i harmonijnie.

Toteż dzisiaj, gdy hołd dla Z b ierz - 
drawskiego ubrał się w  kszitałf o fi­
cjalnego uznania, „Gazeta Poranna" 
pelnem sercem bierze udział W 
święcie swego współpracownika, 
dumna jest z Jego sukcesu i w yra­
ża nadzieje, iż Jego małżeństwo z na 
szem pismem pozostanie nadal trw? 
łe i szczęśliwe

snu, Hryńka podn ósł się z łóżka i 
ch w yciw szy siekierę zadał śpiące­
mu bratu trzy ciosy w  głowę tak, 
że Jurko po kilkugodzinnych mę­
czarniach zakończył życie. Hryńko 
zjadł następnie śniadanie, poczem 
sam zgłosił się w  policji, gdzie opi­
sał przebieg zajścia. Aresztowano 
go i odstawiono do sądu. W  śledz­
tw ie sądowem potw ierdził raz jesz­
cze przyznanie się do czynu i podaf 
m otyw y. które go do tego straszne­
go kroku skloni-h, a m ianowicie 
fakt, że Jurko stale awanturował 

| się, bruździł w  domu i lekceważąco 
zachow yw ał się wobec niego i  
matki.

W czora j stanął on p ized  są­
dem przysięgłych, oskarżony przez 
prokm;alorję o zb ród nię skrytobój­
czego morderstwa. Przewód sądo­
w y wykazał, że m otyw y, które k ie ­
row ały  oskarżonym b/dy tego ro­
dzaju, że mogły one doprowadzić 
go do aktu rozpaczy, wr czasie któ­
re j chw yci! za bron morderczą. Sę­
dziow ie prtysięgii zaprzeczyli po- 

1 stawionemu im  pytaniu w  kierunku 
morderstwa skrytobójczego, a po­
tw ierdzili natomiasl pytanie w  k ie­
runku zbrodni zabójstwa. Trybunał 
po naradzie w yda ł w yrok zasądza­
jący  Hryńka W orotnego na 4 lata 
iężkiego w ięzienia.

Oskarżał prok. dr. Kaniewski, 
bronił adw. dr. W einsaft

N A D E S Ł A N E .

M H  Klasy 18 L o r a
już nadeszły i są do nabye a w  jtednej 

z naistar8zvch kolektur

oswaid mmim '•‘/Kty*"
W obec sprzecznych w iadom ości 

upraszam y

p. Ka^eckiegs
b y łego  pracow. zakładu fryz . d. 
Furtzla  w  H otelu  G eorgea  o po­
danie tą drogą obecnego miejsca 

zajęcia.
D row a H. i Z.

entuzjazm i zapał człowieka, który 
w  utwór swój w łożył kawałek swo-

Zabiłem własnego brata!
Epilog ponure; tragedji rodzinnej.

K Ł Ó T N IA  W  R O D Z IN IE . — S YN  PO D N IÓ SŁ R E K E  N A  M A TK Ę . —  ZE M STA  BR ATA . —  T R Z Y  C IO ­
SY  S IE K IE R Ą  W  G ŁO W Ę . —  Z E Z N A N IA  N A  PO LIC JI. —  PR ZE D  SĄDEM  PR ZYS IĘ G ŁYC H . —  4

pobił. K iedy Jurko polożyłtysię do

C zire  w s t  ęł 4o policji
I DLATEGO WSZCZYNA Z JEJ PRZEDSTAWICIELAMI BEZUSTANNE A-

WANTURY
ul. Rutow.skiego dziewczynę lekkich



Str. 8 ..GAZETA PORANNA" z dnia 29. września 1928. Nr. 8636

Z  TEATRU.
Wystąp Bimy Gistedt w  „Orłowie'*, 

operetce B. GrajLphsłaetltena,
LwóW i 28. września.

Stowa „La'donna ^.'mobfle**, śpie­
wane przez- katęcóa w  ostaTnmi akcie 
„Rigoletta** - możnaiby również- aaatoso- 
\vać do naszej kapryśnej pń-blioz-u-oś-ci. 
Bo zagadka n :e-'dając,s się rozwiązać 
przez żadnego filozofa teatralnego Mie­
ści się w  zestawieniu następu/ąjcych 
faktów: Amfdtoitr podcsss występów
słynnej Żlmr GMedtt zazwyczaj szczel­
nie zapełniony, w »Jk ie zeszłoroczne 
sukcesy kasowe, „Orłowa" w Teatrze 
Nmyoścj, a po- tern wazystikieiin słaby 
stosunkowy udział publiczności w śro­
dowy™ wieczorze operetkowym, który 
wypadł —• -dzięki przewiaiżnte współ­
udziałowi pełnej szampańskie®® humo­
ru artystki — - pod. każdym . wzfeiędjem 
ziriakomlicie.

Jako fypy ztupeiM; oomieome, n̂ e 
padają, się postacie stworzone przez 
lilmę Gistedt w  „Nitouche** Hervógo i 
W Grabic hstatedf-ena „Omrow-ie" do żad­
nych porównań,. a jednak ooDŚegiy 
sukcesy odinipsione przez naszego sym- 
patyczuego gościa w 'kreacjach wyżej 
wymienionych' do -tego samego —  za­
wsze wysokiego —  poziitotain. A  msożna- 
by na,wiet przyznać pitółuWlńisfcwo 
Nswłji (Nadjahowskiej, tu bywóan św ię­
ciły szalony hutm/or i nrerwcLefeana a 
zawsze w granicach dystynkcji i \\ry- 
kwintnej ghy werwa świolnie- uspttac- 
biojiej p. Gistedt ppiwdiziwY tryumf. 
1 nikt nie. zliozy owego mnóstwa cza­
rujących ^fektfiW  gry, gestu i pozy, 
prześlicznych a subtelnych miftauite- 
nics i kokieteryjnych: (Ute. ąuanti 
naddatków, którymi wybdhna przedsta- 
wicietlka Nadjd1 tak znakomicie okrasza 
swą foeeyjndotippracow&iw, a porywa­
jącą chwilami kreację. Do spotęgowa­
nia diodatn-ich wratżsał przyczyniły się 
też —  co nigdy nie móże zaszkodzić —  
przepyszne -i wprost olśniewające 
(prawdopodobnie paryskiej, tualoty, jak 
przypuszczam już le dernier cri w  za 
kresie miodmych dco-stjunaów operetko­
wych.. V

Szkoda tylko, ze do tak eptuz^asity 
c.znego d-japazono. oceny dotyczącej 
gry scenicznej nie mogę dsBfcrodć uzna­
nia dla świadczeń wokalnych p. Gi- 
siedt. W  mementach . cokolwiek sil­
niejszego napięci %$yjjimikr środki gło­
sowe artystk« niejedno -pozostawiają 
do życzenia. Bo nieaapom-natjmy, że no-

Dolores del Rio opowiada...
KOBIET.A. KTÓREJ OCZY SĄ POEM ATEM . —  N IE Z W Y K Ł A  KAR JERA ARTYSTYCZNA. —  C ZT E ­
RY M IESIĄCE TR ZEB A  BYŁO  D O LO R ES NAM AW IAĆ , ZANIM  Z D E C YD O W A ŁA  SIĘ N A  SREBR­

N Y  EKRAN. - -  JEJ U LU B IO N A  ROLA.

Berlin, we wrześniu.
(U )  Przybyła  obecnie do Berli­

na stawna gwiazda filmowa, Do­
lores del Rio, o której rzekom ej 
śmierci doniosły niedawno dzienni­
ki. Na dworcu p rzy  u licy F ried ri­
cha oczek iw ały ją llumy ludzi. 
Piękna Meksykanka przyjechała 
Rproąt z Londynu.

Jest to rzeczyw iście
osóbka prześliczna, 

piękniejsza może jeszcze w  życiu 
niż na srebrnym ekranie. U jm ują 
zwłaszcza je j dusie, sarnie oczy, o 
aksam itnym  połysku i cudownym 
w yiaz ie . Jej oczy są zaiste poema­
tem!

Artystka zamieszkała w  hotelu 
„Adlun". Przyję ła  całą rzeszę dzień

nikarzy, fotografów  i rysowników. 
Podczas gdy jedn i rysują, ą  inni 
robią zdjęcia fotograficzne, piękna 
Meksykanka opowiada, a raczej 
odpowiada na liczne pytania:

—  Jak to było ze śmiercią pani?
—  D owiedziałam  się. o niej w  

Londyn ie z pewnej praskiej gaze­
ty. Posądzono mnie o jakiś trick 
reKiamowy. Tymczasem  nie m ia ­
łam  >nic wspólnego z tą sprawą. 
Rzeczyw iście zm arła im ienniczka 
m oja, pewna tancerka, co stało się 
przyczyną nieporozumienia.

—  Czy może pani coś podać o 
sw oje j karjerze filmuwej? *

—  Odkrył mnie m ój obecny re­
żyser Edmund Carewe (pan ten 
stoi obok artystk i w  w ytw ornym

b h  ■ ł .t :i  ■emu n p n tii e ezsrnanem
prawa do pracy.

SK AN D ALIC ZN Y  PROCES D YG N ITA R ZY  BOLSZEW ICKICH .
. 1'L.efon.em at w f& an v  „G a z . P o r.")

Pogranicze sow., 27 września,
2 Odtssy don-osżą: Zakończył się 

fu głośny proces prezesa zw iązku 
urzędników komunalnych Mazure- 
ka, naczelnika Iramwjpjów w Odes­
sie Jegorewa oraz sekretarza zw ią ­
zku Dragoinireckiógo, —  wszyscy 
oni, najw yb iln ie js i komuniści, byli 
oskarżeni o  liczne, niesłychane na­
wet na stosunki bolszewickie, nadu­
życia.

M iędzy innym i w  toku rozprawy 
stwierdzono, że przez długie lata

istniał w  licznych przedsiębior­
stwach komunalnych system, iż po­
sadę lub robotę mogła uzyskać ko­
bieta po poprzedniem przejściu przez 
loże tych dygnitarzy komunistycz­
nych. Przed sądem przedefilow ały 
setki Miar oskarżonych, a prokura­
tor scharakteryzował te stosunki ja ­
ko urzeczywistnienie zasady, że „bez 
miłości niema w  państwie cztrwo- 
nem prawa do pracy".

Sąd skazał wszystkich oskarżo­
nych na karę w ięzienia od 2— 5 lat.

wToezeena operetka — a raczej Jej -du- 
toróę&e — z wiiększew lub luniEjffizęm 
powodzeniem wkraczają, często na ■ te­
rcją, ęsatuilii' jakoby -dramaityapiiąpej, 
zbliżonej- do -opery :i wymagającej iem 
sanjem dość z-naeznogo w.!ant.nu gip­
sowego i-ąteppretorów iM K e j l ic  niena­
ganni j omieć;- głosu. -

Lecz mimo wokalnego wytk<nui#%; 
nie tólerującego wyższego uznapaa bez 
zastrzeżeń, wywoziła zmaifcńla ?

przed»wszyst-k iem  ■ tryskająca - hu-mo 
ront i pełna wdzĘku 'p o s ta ł . ' Niadji 
nnić-ĝ wcł, ser-de^nych i często lió em il-  
kuąeyc-h oklask<jnv. '

Całość w ykonan ia  (d y ry g o w a ł p. 
T. Ser-edy niski)’7" be,z zorzuóu, staranna 
reżyseria  p. F. Kiuliigowskieig.-o i pękn-e 
popisy choreograficzne zasłu ży ły  n a u- 
znanie. Inne sole w ,,Orłowyie“  pozo- 
' a.! y w  niezmienlon-cj -i- doskonałej ab- 

-■■■'.'■W Fr Nenihamrer.

pokoju hotelowym ). Jemu zawdzię 
czam wszystko. N igdy nie m yśla­
łam o kinie. O jciec m ój jest 

prezydentem banku 

w  M exico-C ity. Pana Carewe p o ­
znałam w- M exico-C ity podczas pe­
wnego zebrania towarzyskiego. O- 
tóż Carewe szukał artystki, k lóra- 
by południowym  temperamentem 
była jakby Valentinem  n iew ie­
ścim. Zw rócił uwagę na mnie..

Carewe przerywa artystce z u- 
śmiechem:

—  Tak, A le muszę dodać, że 
cztery miesiące straciłem na nakła­
nianie pani del Rio do obrania za­
wodu gw iazdy film ow ej. Stanow­
czo zrazu mi odmówiła. N ie pom a­
gały najponętniejsze propozycje...

— Miałam  —  m ów i dalej artysL 
ka —  zupełnie inne plany. Chcia­
łam pojechać do Europy, aby

kształcić się w  śpiewie. 
Płótno nie nęciło mnie najzupeł­
niej. Ostatecznie jednak zdecydo­
wałam  się na próbę. Pojechałam  do 
Hollywood, Przyszłość m oja była 
zdecydowaną...

—  Jakież role najbardziej pani 
odpowiadają:

—  Lubię role dziewczyn z Ludu, 
prostych, a pełnych nieokiełznanej 
namiętności. Jedną z najm ilszych 
moich kreacyj, to ro la  chłopki ro­
syjskiej w „Zmartwych-wstaniu" 
i Carmeny...

Sil c sp IsKiJi muzyków
Lwów, 28. wrzeSifia.

(+ .! .Jeana-z-największych w  imeryAc 
i wogóiti "W świecie instytucji muzycz­
nych, ^.TIic Shem jo d  Musie School“  w 
criicago, mająca około 5000 uczniów, za­
angażowała na profesorów muzyki trzech 
naszych rodaków: Andrz. Skalskiego, Je­
rzego Szpinalskiego i Michała Witkomir 
skiegó, którzy objęli kierownictwo nad 
poszczególnemi działami szkoły. Są oni 
w świccic Polonji ąnier. znani jako w y­
trawni pedagodzy i świetni artyści- 
aKrzypkowic. To zas?czytne engagemcnl 
jest uznaniem ich wartości muzycznej,

m
KEJLĘTON „QAZ. PORA z 2«. «X Gi2«.

Kto ma rację?
RZECZ GŁĘBOKO TRAGICZNĄ.

Lfi ów 28. wrieśnia.
Do pąkojri órdypaćyjnpgo sławne­

go psychiatry. wegała. osoba mfoiia o 
kwitnących policzkach i inte-ligencją 
błyszczącychtórfzach. Lekarz ze żdzi- 
w'ćniem spojrzał na przybyłą.

—  Co panią sprowadza w  moje 
progf, pani Zofjo? Chyba nie czuje się 
pani chorą?

—  Niestety, panie doktorze, oba­
wiam się, że tak..^

—  No, profezę się uspokoić —  niech 
pani siądzie i opowie mi jak się to 
za-częło i jakiś są cb'ia’,'7y-

Pani Zofja usiadła posłusznie jak 
dziecko i głosem lękliwym zaczęła:

—  Pan w iej panie doktOTze, jak bar 
dzo lubię 'teatr —  chodzę ja.k tylko 
mogę' na wszystkie premjery —  pe­

nem pilnie śledzę recenzje i^zesłąwia-
ąc je ze styojern śkrorti-nein zdaniem 
jczę się doszukiwać istotnej wartości

literackiej, scenicznej i' aKtorsk.fJ — 
Z radością poszłam na premjerę „Iry- 
djona“ —  i oto zaczęła się moja. cho­
roba. —  Nie jestem fc tM ie  opowie-’ 
dzieć panu dziś moich ■wrażeń, choć 
wiem z pewnością, że jakieś miałam 
Na nieszczęście nie chciałam na nich 
poprzestać i jak zwykle zapragnęłam 
pn-gtębić je przez zdania znawców/lu­
dzi fachowych, czyli krytyków teatral 
nycb.

Przechylałam jedną, dwie, trży 
cztery recenzje i doszłam do takiego 
stopnia rozdrażnienia nerwowego, że 
wogóle nie wiem co się ze mną dzie- 

% ł'ł|—  nie wiem czy jest ciepło, czy 
zimno, czy to jest wieczór, czy ra­
nek —  nie wiem czy ja, to istotnie 
ja —  mam ochotę krzyczeć i śmiać się 
i płakać — . ciągle chodzę i powta 
rzam do siebie: „Kto ma rację?" —  W 
kinie, przy obiedzie, na spacerze cią­
gle mówię: „A leż kto ma rację?" — 
W nocy zrywam sic z łóżka i wołam

„Jedna rzecz zadziwia nas wspól- 
: "Szesnych w Irydionie: to dzieło, p ija­

ne napewno nie dla : sceny, z którą 
cala twórczość Krasińskiego nie mia­
ła ni-c stycznego, posiada niektóre o-

i?|-ą7.y o pi,.'.i;Z]l«L nap-.ęoiu- aiajii,, 
ly-cznem, których srla i plastyka, do­
piero w ramren sceny przychodzi dc 
właściwego głosu."

(„Gazeta Foremia").
,,...tc potoki dżyvięcz,ny-ch stów, zdań 

i  okresów- przechodzą nieraz mim-c 
nas, na darmo silimy się. by 

; żyć uwagę, za chwilę zapadcmy * t  
w strumień czystych dźw ig ów i my 
śljmy o czem innepi-"

(„Gazeta Lwowska").
..Strona dekoracyjna i kostjucmoiwr 

w*yp«ll;i, okazale.' Pazur nasizego sta­
rego B&lka, ■ któremu w tym sezo-nie 
przydano do pomocy Bolesława ICu- 
dewićza, czy’ o się na każdym kroku-1 - 

(„Gameta Potraiuia").
„...W  dekoracjach -wdać było pęd 

,dó- pewnego unowoczcś-njenia-, ’ pęd 
który niezawsze doprowadził do od 
powied-ni-ch rezultatów. Barwy niera/' 
kfu-cuy się ^ę. sdbą w sposób rażący."

(„Ga wta Lwowska").
„...Ramy dekoracyjne, o syntetycz 

nych skrótach, dawały piękne mąmr•, 
skie ujefliu-',-

(„W ;eL Nowy").
„Tm lr lwowski ożywiony amb-icją 

wiaKiego rep o rtu a ra  otworzył sezor. 
„Irydj-onem" Krasińskiego i postąpi! 
niefortunnie. Brak inscenizatorów 
brak reżysera i artystów wielkiej mi; 
ry powinien był odradzić od tego eks­

perymentu. W inscenizacji lwowskiej 
wielkość młodzieńczego dzieła Krasiń­
skiego zmalała, przepych jego barw 
rt>la,kt,. dalakonośny pogł-os symbolu 
historiozoficznego -zgubił się w  kota­
rach kulis."

(„Chwila").
„...Naoigól, efekt przedstawienia 

wielki, sukces niezaprzeczony. Tylku 
dalej p o ' tej* drodze bez zważania na 
syki zawistnych, z wiarą w s.ily wła­
sne i szczere poparcie tych wszyst­
kich, którzy umieją i chcą ocenić 
trud nowej dyrekcji, włożony w dzie­
ło tak piękne, jakiem jest dzido wiznn 
szenia ku coraz doskonalszej sferze 
teatru lwowskiego."

(„Dziennik Lndoi.y").
.Wystawienie ..Irydiona" nie o- 

siągnęł-o wprawdizia, najwyższego na­
pięcia, ale było owocem szlachetnego 
wysiłku ,i szczerych zamiarów poważ­
nej pracy, dążącej do rzetelnych wy- 
n i.ków ar tysty-c znych • ‘ ‘

(„Wiek Nowy").
...„Irydjon" Krasińskiego, -wznowio­

ny wczoraj w teatrze miejskim na 
inaugurację nowego sezonu, był w in- 

.Tcrpretącji ofepne-go zespołu tego tea­
tru widowiskiem, pozbawi o nem wszcl 
kich cech artyzmu, szato-lonowem i 
banalnem, a przeto reudnem i trutl- 
nem do zniesienia."

(„Rlowł Polskie").
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Skandal tołstojowśki w Boiszewji.
POLICZEK WYMIERZONY CZERWONEMU REGIME‘OWI. —  SKANDAL, K.TÓREGO SIĘ NIE SPODZIEWANO. 

TOŁSTOJ OK łZujE SIĘ OSTATECZNIE WROGIEM USTROJU BOLSZEWICKIEGO.

Moskwa wt wrześniu.
Uroczystości jubileuszowe z okazji 

setnej rocznicy urodzin Tołstoja za­
kończyły się dla rządu sowieckiego 
skandalicznym afrontem, który praw­
dopodobnie doprowadzi do usnmęsu 
Indowego komisarza oś.mły oraz na­
czelnego organizatora tych uroczysto­
ści, Łanackiarskiego.

Jeszcze w okresie przygotowań ju­
bileuszowych prasa moskiewska oraz 
związki literatów komunistycznych 
wszczęły eneigiczuą akcję przeciwko 
planom jubileuszowym, gdyż —  ich 
zdaniem —  twórczość oraz całokształt 
poglądów Tołstoja, —  zwłaszcza w o- 
statnim okresie jego życia —  były na- 
„sliróś przejęte k.mtrre^ -lucją, a ucz­
czenie jego pamięci spowoduje dalsze 
spotęgowanie sławy i wpływów mchu 
totetojowsłdego, który bynajuiniej nie 
licuje z obecnym układem sowjeckŁm. 
Zwyciężyła jeanak Koncepcja Łuna- 
czarskicgo, że urządzenie luibileuszu 
jest konieczne, a to ze względu na opi- 
nję i sądy Europy Zachodniej. Ta ra­
chuba jednak zawiodła, gdyż pośród 
licznych zastępów znanych literatów 
i uczonych europejskich, zaproszo­
nych do udziału w  tycn uroczystoś­
ciach, skorzystało ze sposobności od­
wiedzenia raju bolszewickiego zale­
dwie kilkanaście osób.

Afront nastąpił ze strony, z której 
najmniej się tego spodziewano. Po 
dłuższych ‘'staraniach rząd sowjecki 
zezwolił na urządzenie Akadem.ji naj­
bliższych pomocników i wyznawców 
Tołstoja. Zgłosili się Czertkow, Gusew. 
Ćrorbanow, Kiaińlki, Dutczeńko i in. 
znani z bliższych stosum-ków z Tołsto­
jem.. Ledwie przebrzmiały mowy ofi­
cjalnych przedstawicieli o znaczeniu 
Tołstoja, gdy zgromadzenie jego naj­
bardziej oddanych wyznawców jedno­
myślnie uchwaliło rezolucję, domaga­
jącą się od rządu u oz. „unia pamięci 
Tołstoja w drodze zrealizowania jego 
najświętszych ideałów, A to przez 
judesibaie kary śuiierci, s prowadze­
nie w kraju wolności słowa i prasy, 
oraz faktycznego przeprowadzenia 
roznrojemia armji. Łatwo sobie wyo-

„ ...Całość piękna, do głębi przejmu­
jąca i na wysokim postawiona pozio­
mie. Prostota w rozwiązaniu ostatiniej 
odsłony, wysoce artystyczna, przepię­
kna i fzadko widziana nawet na naj­
większych scenach-11

(„Lwowski Kurjer Poranny"). 
„Dyrekcji cześć z-a hołd złożony 

prawdziwie polskiej sztuce. Lwowu 
gratulacja,Lże raz przecie doczekał się 
nieco szerszej, niż dotychczas, patrzą­
cej n„ swe obowiązki ćyrojjcji." 

(„LwowtEi Kurjer Porańmy"), 
„...wszystko to świadczyło o głębo- 

kiem i nad wyraz przylkrein sprowin 
cjonalizowaciai lwowskiej sceny .miej­
skiej, która jeszcze przed kilku mie­
siącami. sięgała, wyżyn teatrów sto­
łecznych."

(„Słowo Polskie").
Pani Z.ofja wyczerpana osunęła 

swą jasną główkę na poręcz fotela. * 
Sławny psych-jatra długo w zamy­

śleniu bębnił palcami po ziełonem 
suknie biurka —  wreszcie zadecydo­
wał:

- -  Rroni, dwa, tygodnie wsi, cisza 
i dużo nabiąłu — polem powrót do 
teatru zwalwJ zaejjąwtszy od lekkich 
fars —■ czyhanie jednak recenzji w o 
becnych warunkach wykluczone, bo 
przecież wiadomą jest rzeczą, że: 

.,Quod capi-ta tot , •aiaus".
Inna' Ładosdówna

(O d  naszego korespondenta).
brazić .popłoch i oburzenie przedstawi 
cieli rządu, a przedewszystkiem same­
go Łunaczanskiego, który pośpiesznie 
opuścił zorganizowaną, przez niego A- 
kademję. Prasa natomiast uderzyła 
na alarm, oskarżając komisarza óświa 
ty, że właśnie on swą, taktyką i tole­
rancją wobec Tołstoja doprowadził do

ożywienia i konsolidacji prądów kontr 
rewolucyjnych w społeczeństwie sa 
wjeckiem. Następnego dnia Łunaczar- 
ski, chcąc uratować swe stanowisko, 
wygłosił ze skruchą mowębi w której, 
ten wyższy paladyn kultury sowiec­
kiej dosłownie oświadczył, żę,:na py­
tanie, czy Tołetbj za naszfych dni jest

[ szkodliwy, mnai dać odpowiedź twier­
dzącą, gdyż program iego zmierza do 
zmoczenia potęgi całegc ustroją ko- 

(• mnnisłycznego, to jest do rozbrojeni i, 
j.co należy uznać „jako najgłębszą i 
j najniebezpieczniejszy kontrrewolucję". 

. Ciekawe byłoby się dowiedzieć, jak 
p,. ,Łunaczarsk: zapatruje się na ana­
logiczne w ̂ stąpienie s w e *  kolegi w 
„■Sownarkomie" Litwinowa, który prze 
cięż również żąda powszechnego roz­
brojenia na zgromadzeniu w Gene­
wie.

Jedni i l najzuchwalszych oszustw .
JUDOWNY WYNALAZEK. —  ELEKTRYCZNA ENERGJA BEZ WĘGLA, NAiTT I BENZYNY. —  DW A LATL

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Wiedeń we wrześniu.
( = )  W  ubiegły piątek przed sądem 

W Wiedniu rozgrywała się sprawa, do­
tycząca jednego z najzuchwalszy©! 
i najbardziej nieprawdopodobnych o- 
szustw, jak ie notowane bywały w kre 
nikach kryminalnych

Dopiero z okazji procesu historja 
została ujawniona w całej pełni.

W .1 c-c-if! roku 1926 zjawili się w 
Scharding (Austrja) dwaj jegomoście, 
którzy podali się za elektrotechników, 
zapewniając zarazem, że wynaleźli 

jfenjalny aparat,

l u w i a  pocaidm a- łisji ssuijecKej.
TAKŻE W KOMUNIKACJI Z WOŁYNIEM I MAŁOPOLSKA

(Telefonemat własny ,,Gazety, Por.")..:,
Pogranicze sow. 27. września.

Z dniem 1. października br. ograni 
cza zarząd koleji sowjeckich na okres 
zimowy ilość pociągów osofc-wycb 
Między polską a sowjecką stacją gra. 
niczną Zaołbnnćw —  ^szepietówka i 
Charkowem kursować będą, pociągi o-

sobowe: tylko trzy razy tygodniom u, —
Prócz tych- pociągów będzie kursował 
ną lmji SzepietćwKa—Kijów tylu o je­
dna para stałych pociągów osobowych. 
Kurs wagonu bezpośredniego Szepie- 
tówka— Tyflis zostaje odwołany.

Z a m u r o w a n a  £ o n a .
n i e z w y k ł a  t r a g e d j a  m a ł ż e ń s k a . —  d r ę c z o n y  w y r z u ­
t a m i  SU M IEN IA , W Y Z N A J E  M O RD ERCA CZEŚĆ P R A W D Y . —  T A ­

JEM NICA, K TÓ R Ą  Z A B R A N O  DO GROBU.

- rvc»nv? na stronie I - s /n >
rego to nieszczęście zdawało się m o-Londyn, w wrześniu.

( = )  W  m ieście Cranbrook, w  
hrabstwie Kent, odkryto niedawno 
straszliwą zbrodnię, k ierej szzególy 
nie zostały jeszcze dokładnie w y ja ­
śnione. W łaściciel hotelu, W iliam s 
Burter, zamordował żonę, a zw łoki 
zamurował w  budynku hotelowym. 
Po odkryciu czynu, popełnił samo­
bójstwo. Bliższe szczegóły lej trage- 
d ji są następujące:

Przed dwoma miesiącami 
znikła nagle żona Burtera. 

Burter był w łaścicielem  hotelu „T h e  
K in g '1 w  Granbrook i uchodził tam 
od w ielu lat za człow ieka bogatego, 
choć w iedziano, że posiada również 
długi. Z żoną ży ł Burter — - według 
opinji sąsiadów —  w  najlepszej 
zgodzie. W  przeddzień tajemniczego 
zniknięcia pani Burter, m iała ona 
odjechać do Londynu. Przed hotel 
zajechało małe auto prywatne ho­
telarza, do którego pani Burter wsia 
'Pa, aby udać się na dworzec. Przy 
k ierow n icy siedział je j mąż. Od tej 
chw ili w ięcej nieszczęśliwej kobiety 
nie widziano.

M inęły tygodnie i miesiące,*a pa­
ni Binder nic wracała. K rew ni, do 
których się wybrała, ośw iadczyli, iż 
żona hotelarza w ogóle cło nich nie 
przybyła. Burter

udawał w ielkie zaniepokojenie 
i doniósł o zniknięciu żony policji. 
A le wszelkie poszukiwania spełzły 
na niczem. Nikt nawet nie poddprze- 

j w a ł „kochającego11 małżonka, któ-

cno dotknąć.
Od tego czasu m inęło kilka lat. 

O zniknięciu pani Burter praw ie już 
zapomni ino. Tym czasem  właściciel 
hotelu

ciężko zachorował.
W 'gorączce, począł zdradzać, iż zna­
ne mu śął_bliższe okoliczności ow ej 
tajem niczej afery. Gdy odzyskał 
przytomność, zaczęła go rodzina in ­
terpelować. Czując zbliżającą się 
śmierć, dręczony widocznie w yrzu ­
tami sumienia, w yznał wszystko. 
Oto korzystając z pory nocnej, 

uśmiercił żonę w  aucie, 
a zw łok i je j zamurował w m aga­
zynie, m ieszczącym się na podw ó­
rzu. W edług wskazówek hotelarza 
poczyniono poszukiwania i rzeczyw i 
ście odkryto w  poda,nem miejscu 
objęte rozkładem ciało nieszczęśli­
w e j kobiety.

Burter nieVchciał jednak stano­
wczo podać przyczyny zbrodni. A  
ponieważ choroba zakończyła się 
śmiercją, hotelarz tajemnicę swą za ­
brał do grobu. Najprawdojiodobniej 
morderstwo zostało dokonane na tle 
ralmnkowbm, gdyż Burter m im o po 
zoru zamożności, znajdował się nie­
raz w  kłopotach finansowych, a syn 
jego, 16-lelni Antoni przypomniał 
sobie, iż w j rzeddzk-ń zniknięcia 
m aiki zażądał od nici mąż

wydania mu klejnotów, 
czego ona zrobić nie'chciała.

Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów, tej niezwykłej historji.

:prźy którego pomocy poproś tu można 
.będzie..:-fabrykować elektryczną ener­
gię bez zdżywaiua w tym cela ani 

. węgla, a.n benzyny, ani nafty. Doda- 
: wali, żę brak'im tylko pieniędzy dla 
skonstruowania sensacyjnego przy­
rządu.

■ r-Teh początek doczekał się nieba- 
\\%m'oślepiającego dalszego ciągu..—

■•„Wynalazcy11 niefylko znaleźli istot­
nie poważnego eleiurotechnika, który 
zainteresował się ich pomysłem, nie-

■ tylko dzięki -temu elektrotechnikowi 
■znaleźli ' '

bogatego protektora,
'.'lecz jeszcze nidomiar, gdy wresz.cie 
aparat1 skonstruowali i zademonstro­
wali, znaleźli również poważnego i.n- 
■Źyniera,1 który —  jak niewątpliwi- 
“twierdzono uznał % ynuiaz.k za naj, 
upełniej zrealizowany.

Oszustwo wyszło na jaw dojńero 
,gSy .,'całą' perja .ludzi, którzy w; wyna­
lazku zaangażowali pieniądze, zaczęli 

Vię domagąć jakichkolwiek
pozytywnych wyników 

wynalezienia sensacyjnego aparatu.
.. . .- Okazało się, żc poważni znawcy 
po-pmstu .padii Ofiarami łobuzerskiej 
szlaczki z gatunku, tych, jakie produ­
kowane, są. we wszystkich większych 
miastach świata. Przewód sądowy w y­
kazały że tylko' jeden z '„wynalazców" 
był świadomym oszustem. Drugiego, 
ja.koę jegó>, ofiarę, uniewinniono. W y­
nalazca." skazany został na

dwa lata ciężkityo więzienia. 
Dodać-nawy, ^  przedtem zarobił na 
łatwowierności austrjaekich ' ludzi 
wiedzy kwoty obliczane na kilkadzie­
siąt tysięcy szylingów'

Wśród f>ism i kciążek.
Lyyówi 28. września.

„Płomyk" i „Plon /czek". W yszł y 
już z druku piffjł^ze numery po- przer­
wie wakacyjnej najpop zyijiiójsz.ych u 
nas pieni dla dziecii „Pl-cunyka1' i „P ł»- 
mycztka". Piękna be'rw,na Szatą zeyy- 
n-ęilTzna, dużo iliwbrocyj, ..nćezw-ykle sta- 
raipny dobór artykułów spinawia że 
pisma te KSły się jedną z poważniej 
szych pcmocy wychowawczych dla ro-- 
d ik ęw  i nauczytąiiełi-, a źródłem jasnych 
chwil dla 'dzieci. „Płonntk" • i „Płomy­
czek" wydajBRffy jeet przez Związek 
Polskiego Nauczycielstwa szkół n-ow- 
szechuych. ..Płomyk" .praezpaiijKWy 
jc-sł dla dzieci powyżej la:t 9-c:iu, „ iło -  
ni-yczek" dla d/ieci mfodszych. Adres 
e.ditiinósiracji W-arszawa, ul. św ię ty ‘r 
k rżyska 18.

Opuścił pra$ą zeszyt 8 „Polskieg" 
Przemysłu Budowlanego", puświecany 
o-piimwi Wołynia.
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Czego społeczeństwo może
domagać się od wychowawcy?
HARMONIJNA WSPÓŁPRACA DOMU RODZICIELSKIEGO ZE SZKOŁĄ JEST NAJWAŻNIEJSZYM POSTULA TFM 
DO DOBREGO W Y CHOW ANLa MŁODZIEŻY. —  KTO CHCE BYĆ PEDAGOGIEM MUSI POSIADAĆ WRO­

DZONY TAKT. —  W  TYM KIERUNKU POWINNA NASTĄPIĆ STARANNA SELEKCJA.
.(.) W związku z świeżo zakończo­

nym „Tygo-lniem Dziecka ‘ pomiesz- 
czaimy ninlpszy .-artykuł, pióra do- 

świaidczonog" pedagoga, w k.tó-ym autor 
podnosi w sposób bardzo interesują­
cy jeden z najbardziej aktualnych i 

, żywo obecnie dyskutowanych problg-i 
mów wychowawczych.

LyróWi 28. września. 
Sezon szkolny już rozpoczęty. Skoń­

czyła się do pewnego stopnia wyłącz­
na opieka rodziców nad dzieckiem, 
którzy w czasie wakacji posiadali nad 
mm w płyyi jedyny i nieograniczony. 
Obecnie poyiłnna rozpocząć się ,znowu 

współpraca między demem rodzi­
cielskim a szkołą.

Kwest ja ta rozpatrywana i  roztrząsana 
bardzo żywo zarówno p rz e z  sfery ro­
dzicielskie, jaik i pedagogiczne “ daleką 
jest jeszcze od racjonalnego rozwiąza­
nia. Tak jak sprawa Stoi obecnie, aż 
nazbyt często występują le dwa. czyn­
niki nie jako współvrw>w®ic>, ale jak 
(ucierający się ze soną ostro antagoniści.

Nauczycielstwo narzeka na ujemny 
wpływ domu na wychowam7® młodzie- 
ży, z  drugiej strony i sfery rodzic ot- 
ki podnoszą poważne zarzuty prze­

ciwko wychowawczej roli nauczyciel­
stwa. Z obu stron pamnje niedowierza­
nie, z klórógo wyrastają.

nieporozumienia i  zgrzyty* 
wychodzące na; w alką szkodę donio­
słej niesłychanie dla życia spoilerónego 
i narodowego sprawy wychowalnia 
mil odzieży.

A  trzeba przyznać, że aż nazbyt 
często jedna i druga strona ma podsta­
w y  d'o skarg i zażaleń. Dom rodziciel­
ski -traktuje do dzisiaj -jeszcze zbyt 
powierzchownie najpoważniejsze za­
gadnienia wychowawcze. Niemniej nie 
.można zaprzeczyć, że nie wszyscy na­
uczyciele są także pedagogami.

Jednym z najcięższych zarzutów 
jakie stawiają szkole dzisiejszej rodzi­
ce, jest brak taktu w  postępowaniu 
niektórych nauczycieli z młodzieżą. 
A  ponieważ we [wspomnieniu i w mgle 
oddalenia wiele rzec.zy i -spraw wystę­
puje ozłoconych fantazją i ubarwio­
nych tęsknem uczuciem, w ięc nador 
często słyszymy zdanie, ż-e daw^ejsi 
pedagogowie okazywali więcei taktu i 
grzeczności w  postępowaniu z mło­
dzieżą.

Zapewne nie można rzeczy taj ge­
neralizować. Be zwątpienia w id u  daw ­
nych, starych pedagogów,, odznaczało 
się miłością swego zawodu i miłośbią 
młodzieży, pieczy ich powierzonej. 
W idu znajdowało w łaściwy ton i w ła­
ściwą miarę dla zaskarbienia sobie 
przywiązania ncrauór, a zarazem pro­
wadzenia ich jak najwłaściwszą drogą, 
wyrabipniH w  nich nie tylko intellenlu. 
ale i charakteru. Jednak jeśh-wglądnie- 
Diy bliżej i -krytyczniej w  -nasze wspom 
mienia, to przyznać musimy, żc w szko­
le dawniejszej, ■więcej napewne -niż 
dziś spotykało się, d-żiwaków, nieraz nie 
szkód-'iwych. a nawet drogich i kocha­
nych przez młodzież, ale nierzadko też 
nieokrzesanych i o:pryskJ(r\vych, któnzy 
byniajmniej nie mogli być dobrymi pe­
dagogami. Z ich nietaklt-ów powstawały 
nieraz

urazy psychiczne,
które wpływały ujemnie na kształtowa 
nie ch-srak-teru zwłaszcza, że przy daw. 
nym rygorze szkolnym oni młodzież

ani rodzice nie mieli możności reagowa 
u')a przeciw tym wyskokom złego bu­
mom lub złośliwości wrodzonej nau­
czyciela.

Co dc tego. w nowoczesnym u- 
siroju szkoły zaszłybezibamnfcow0' du­
że zmiany ua lepsze. Łatwiej jest dzi- 
giąj, zarówno uczniowi, jak przede- 
wszystkiean rodzicom, obronić się prze­
ciwko nie tal to w i nauczyciela

Bo to należy* podkreślić zfiszczeigól- 
nym naciskiem, że

takt jest podstawą wychowania.
Nie może i a y  powinien być pedago­

giem, kto nie jest ca»o„ie«iem, taktow­
nym. Giocomo Leopairdi, jeden z praw­
dziwych genjudizów' narodu włoskiego, 
wręcz po w-iadziatt, że takt w wyoho- 
waniu jest wtościwie dopiero samem 
wychowaniem, a największą tragedią 
publicznego wychowania młodzieży jest 
to, żB dostaj się ona pra ew armie w 
ręce ludo niewychowauych.

To jest pewnik Błezbilty.
Zastanowić się tylko jeszcze, wy- 

J pada nad tom, ozy zawsze pretensje ro- 
| dziców skierowane pod adresem nau- 
i czyoieli, są bezwzględnie słuszne. Clva-

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, we wrześniu.
Nieszczęśliwy wypadeh podczas pracy. 

Stolarz Stefan Kłosowski (lat 56, zam. w 
Przemyślu, ul. Krasińskiego k 51), praco­
wał z ramienia tut. fabryki stolarskiej p. 
Michała Bystrzyckiego na budowie w Dę­
bicy, gdzie, spadłszy podczas pracy zi? 
znacznej wysokości, doznał licznych o- 
brażeu na głowie i  całem ciele.

Kłosowskiego przewieziono do prze­
myskiego szpitala powszechnego.

Nowe dowody w sprawie o fałszer­
stwo testamentu. Wiadomości o spodzie­
wanej już w  najbliższych tygodniach po­
nownej rozprawie przeciw niektórym o- 
skarżonym z ostatniego procesu o fa ł­
szerstwo testamentu śp. Pawła Tyszkow- 
skiego, okazuje sic nieuzasadnione i 
przedwczesne. Sprawa bowiem przeciw 
iłaszlakiewiczowi i tow. zn a jdu jec ie  do­
piero w  fazie śledztwa, którego substra- 
tem jest głównie obszerny niemorjał, 
wniesiony do władz sądowych przez za­
sądzonego Bokierskiego. B. obciąża w  nim 
tych swych kolegów z ławy oskarżonych, 
k tórzy m ieli szczęście uzyskać w  r. 1927 
wyrok uwalniający.

Jeden z nich miał wówczas zapłacić 
z własnych funduszów, wysokie honora- 
rjum obrońcy Bokierskiego, co jest szcze­
gółem bardzo znamiennym. Inny znów 
wręczył osk. W icsnerowi honorarjum na 
obrońcę. W icsner jednak dolary schował,

korespondenta.), 
jaw iąc się na rozprawie licz obrońcy. Do­
żąłem zaś ma istnieć szereg nowych, do­
tąd nieznanych, materjalnych dowodów 
winy tych, podsądnych, których bada 
niem zajmuje się sąd przemyski.

Czynności sądowe potrwają oczywi­
ście dłuzszy czas, zwłaszcza, jeśli się ma 
do opanowania materjał, rozrzucony na 
przestrzeni Lw ów  - Kraków - W iedeń - 
Zakopane it.d.

Znaczna kradzież mieszkaniowa. Do 
mieszkania przemysłowca p, H. 3Iatta 
przy ul. Dworskiego 1. 7 dostali się w go­
dzinach wieczornych niewyśledzenie zło. 
dzieje, skąd wynieśli rozmaite rzeczy 
wartości około 3.200 zł.

W  sprawie wykazów do Izby handlo­
wo - przemysłowej we Lw ow ie odbyło się 
zebranie w biurze Nowego przem. młyna 
parowego. Przewodniczącym Komisji . o- 
iaz akcji wyborczej został wybrany p, A. 
Frenkel, który też, jak  słychać, będzie się 
ubiegał o mandat do Izby handlowo-przc- 
mysłowej.

Piat kolejowy zostanie przemianowa­
ny na plac Legionów  Pierwotna koncep­
cja, by mianem lem nazwać ul. Franci­
szkańską—  okazała sijJ7nieaktualną.

Zabójstwo, podczas zabawy na wsi. W  
Sulcy pod Niżankowicamf został podczas 
zabawy przebity śmiertelnie nożem nie­
jak i Michał Kuźmiak. Sprawca zabójstwa 
Pjotr Pilawski został uwieziony.

Kronika jas!elska.
(Od naszego 

isło we wrześniu- 
(M) Nowa szkoła. Z inicjatywy zasłu­

żonego inspektora szkolnego p. Klicha 
wszczęta została akcja celem przekształ­
cenia ostafnieh 3 klas szkoły powszechnej 
żeńskiej, t. j. V III., IX i X-, na trzyletnią 
średnią szkolę zawodową krawieczyzny, 
hieliżniarstwa i robót kobiecych. Wyższe 
władze szkolne odnoszą się no tego pro 
jektu życzliwie. Społeczeństwo z radością 
powitało piękny zamiar.

Konc»ił muzykalno - wokalny. Stara­
niem Komitetu „Tygodnia Dziecka*1 odbyt 
się w dniu 20. bm. koncert muzykalnc-wo- 
balny, przy współudziale chóru jasielskie­
go „Echa,",; orkiestry „Hanmonji" kodejo. 
wej, p. 3 Scholkdowej (fortepian) i p. J. 
Mateczka (skrzypce).

Nowy gmach Magistratn. W  przyszłym 
miesiącu odbędzie się uroczyste poświece­
nie nowego 2-,piętrowego monumentalnego 
gmachu magistratu, na którego wykończe­
niu zaciągnęło miasto „grubszą" pożyczkę 

W  Banku Gosp. Kraj. Ciekawa jesteśmy■ 
czy włodarze naszego miasta, mając z iw- 
wjfigo ,,wy.$ó"i.esV‘ budy.nlyu1 rozleglejszy 
widok, zechcą'zpbnczyć fatalny stan sani­
tarny ulic, położonych za. śródmieśćie-m.

Nowy stadion aportowy. Po długich de- 
baiadi i targach rada miejska wyzńfićzyła 
wreszcie teren na sladjonffśnórtowy. O H  
lo piękńv, 5-cio morgowy kawał pola, po­
łożony przy ulicy ks. Piotra Skargi, w 
blisbiem sąsiedztwie rzeki Jasiołti Rap 
p-oczęcio robót ma nastąpić z początkiem 
wi-osny. Jest nadzieja, żo z  chwilą, wyhu-

korsspondenta).
dowania sta.djonu i ulica ks. Piotra Skar­
gi doczeka się wreszcie- należytej opieki i  
zobaczy bodaj raz na rok miotłę magistra­
cką.

Zmiany w szkolnictwie. Z b. rokiem 
szkolnym dyrekcję tutejszej prywatnej 3- 
klasowei szkoły handlowej objął p. Piusz- 
kowski. Dotychczasowy dyrektor p. Mi- 
szewski wstąpił do służby samo, ząd-owej w 
charakterze sekretarza tutejszej Rady po- 
w ;atowej.

Stosunki higieniczne. Stosunki higjo-^ 
niczno w niektórych masarniach jasdch 
skich poczynają szwankować. Jeden 2 kom 
su-mentów pan D., żna.lazl w kiełbasie, ku­
pionej w masarni p. Leżonia spinkę od 
mankietów.

Uruchomienie huty szk li. Niebawem 
zŁitanie' uruchomiona huta szkła „Nadzie­
ja*', której remont jest juiż na ukończeniu. 
Właścicielem jest p. E. Kochański.

Święto jm.kowe. W  dniach 22. i 23. 
hm. 2 p. s. P- w Sanoku obchodził uro­
czystość święta puLkoiwego w połączeniu z 
poświęceniem > Domu Żołnierza", monu- 
menfałpego gmachu wartości około 800 ty­
sięcy z.fc4,yeh. -Wspomniany juidynicaJj mie­
ści w s-obio Aśpaniałą sn-lę teatralną na 
1120 miejsc z galot ja i  lożami, świetlice 
oficerskie, dla Szeregowych, czytelnie, bi­
bliotekę, s-klcS kuchnie itp’. „Dom Żołnie­
rza" jest owo-cem -f-ro letniej pracy rąk 
żołnierza tamtejszego i niestrudzonej! w y ­
siłku ki-lku jednostek o żelaznej woli. In i­
cjatorem i duszą tego pięknego czunu jesl 
kapi-Um Franciszek Lew ’

raltterystyczny dfa tego problemu jest 
fafetj że zarauity te są zasadniczo sprze­
czne mindzy sobą, I tak: rodzóce ze sfer 
inteligencji utrzymują, że wadą dzLuej- 
szego szkolnictwa jest to, iż wjelu nau­
czycieli pochudii z najniższych sfer 
społecznych, ,'że zatem są, to ludzie, 
klórz^r nic będąc sami wycJrowani, mie 
mogą dobrze drugich.
W tc;m też pochodzenau z niskich sfer 
wńel-kd-ej liczby nauczybielli widizą 'on'- 
po:\wch’ h/raków pedagogicznych dzi- 
^ejszej szkoły.

Wprost prz-eciumy zarzut' wTchodzi 
ze stromy rnnej. Oto skrajni demokraci 
utrzymuj-ą. na odwrót, że niestaktowa; 
traktowanie dzieci spotyka iję wtośn e 
n nauczycieli, wywodzących się z tzw. 
lepszej" inteligentniejszej sfery. Przyp. 
sują oni ten* objaw temu, że nauczy­
ciel z t. zw. dobrego domu, odlczuwa 
pewien rodzaj awersji do dzif'*'. z  ni. ia, 
traktuje je po-gai-dliwie i niie uonte wmi- 
knąć w  K'li psyche, co odfoi&a się szko­
dliwie na sprawie ich przyćsposdLieniia 
do życia społecznego.

Tak jeden, jak dlrugi zarzut może 
być fiu i ówdzie słuszny, nie wytrzy­
muje jednak krytyki, jeżeli chodzi o 
pustawienie zasady. Zapewne, że wśród 
ludzi, KjBwOTj^cgęhHffi ze sfer niż­
szych, znajdujemy w ie lu  proutak&w, 
ale spotykamy ich laik.żc pod cienką 
po-włoką zemnętrznago poloru, w  lu­
dziach ze sfer w?KJ|zyeh, albo w —n 
poczucie taktu uje jest p.Zj wh .2 ’ne do 
tej lub do owej sfery, ale jest wrodzone 
danemu osobnikowi, a  przez póżnieisze 
wpływy może być tylko dalej rozwi­
nięte- i akt boyyien. stinowi wybitny 
naczelny rys charakteru człowieka i 
jesl zewnętrznym wykładnikiem pew­
nych wewnętrznych, dla pe lauoga 
wprost niezbędnych właściwości. Tan 
jak poeta rodzi się z natchnieniem w  
duszy, tak pedagog rodzi się z taktem 
i tylko ten, który go ponada, może być 
pedagogiem.

Na tę naczelną cechę pedagoga, 
powinno się zwrócić jak najbaczniejsza 
uwagę w  przygotowaniu kadr nauczy­
cielskich. Nawet 'najgenialniejsze zdol­
ności nic mogą wystarczyć dla nauczy 
cielą, który wykazuje braki w tym 
kierunku. Kto nie posiada taktu, nie 
powinien mieć wstępu do przybytku 
szkmnero. I byłoby rzera % wskazaną, 
aby ten sprawdzian stosowano już do 
kandydatów do zawodu nauczyciel­
skiego. Jedrakowoż^trzeba przyzrnać, 
żo jest te do' pewnego stopnia jeszcee 
muzyką p rz^ztoM . Trzeba zatem na 
razie zadowolić się półśrodkiem, moiże 
przykrym dla tych, którzy już w eszli, 
w  'ton zawód, a le ' niezbędnym dla 
stokroć ważniejszej, ogólnej sprawy 
wychowania..: Dyrekcja i wł-adze pize- 
łożone nie powinny cierpieć w  zko’m 
otwie nauczyciela, który wył azał brak 
taktu.

Naod-wróit jednak ii rfery rodŁicćfel- 
;ne powinny pamiętać, że zeunr. wska­

kuje się na źdźbto w  oku bliźniego swe- 
•tjo, powinno sfę usunąć tren z oka 
własnego, A trzeba przygnać, że wła­
śnie rv dwnu rodiziicielskam często sto­
krotnie więcej grzesy Ję nietaktem, 
aniżeli w  szkole.

Bezkry tyczne przyjmowanie narze- 
kąki dzieci na niesprawiedliwość nau­
czycieli, w vmyślaaie na szkołę ij obni­
żanie jej powagi w oczach młoJziaży, 
nie jest z pewnością najtrafniejszą me­
todą pedaoogśczuą. Taik jodem, jak dru­
gi czy-nrilc powiniein pamiętać, żc -ttotto 
w harmonijnej w*P°"!piwy lóży eh 'bro 
młodzieży, że tylko oma może' wycho­
wać przyszłe pokolenie .na ludzj war­
tościowych. na dobrych, dzielnych to- 
byKvafelf pańetyya,

L  r. A Ib i* Petryńskh



Nr. J 14 Dodatek tygodniowy do Nr. i 636 z  dna 29 września 
pod. redakcją Narcyza Sftssermanna.

KOCHANA PUBLICZNOŚCI

jegu
„Gazety Porannej".

0 00 PROSIMY? SPIS

Lwów 28. września. 
NapMęKszą atrakcją, sportową naj­

bliższej n.edzieli bęazie bezprzecznie 
„IV. BIEG KOLARSKI" 

o aia6rodę „Gazety Porannej".
Doroczna ta impreza kolarsko 

wzbudza, we Lwowie stale ogromne 
zainteresowanie, o czem świadczą tfu 
my zalegających ulice widzów.

Nie ulega wątpliwości, że podobnie 
ia>k; w  latach ubiegłych, tak i w tym 
roku wzdłuż trasy, przez którą prze­
chodzić będzie „Bieg", uformują się 
tmte szpalery.

Żywe to źainteresowanie lwowskie 
go społeczeństwa budzić musi żywe 
zadatrotemie, gdyż pozwala nam osiąg 
nąć właściwy cel, tj. propagandę koWr 
stwa, które też z ioLu na rok zyskuje 
sobie nowych sympatyków. Z drugiej 
jednak strony zbyt wybujała cieką 
wość nastręcza zarówno organizato 
rom. jak i samym jeźdźcom niemało 
kłopotu, Mimo długoletniej tradycji i 
kultury sportowej

publiczność nasza 
fest wciąż jeszcze bardzo niesforna. 
Każdy zdaje sobie sprawę, że spraw­
ność biegu zależy od organizacji, nic 
przeszkadza to jednak czynić orga­
nom porządkowym wstręty i utrudniać 
im wypełnianie powierzonych funk- 
cyj. Mimo wielokrotnych apelów 
wciąż byliśmy świadkami, że kolarze 
w tatnim etapi<, a więc już w mie 
ście, dmęLi natarczywości -iekaw- 
skich, zmuszeni byli zwalniać tempo 
właśnie w chwili, gdy chodziło o de­
cydujący ostateczny wysiłek.

Szczególnie źle przedstawia się 
sprawa n wylotu ul. Akademickiej i 
Chorążczyzny, gdzie publiczność za­
miast na chodniku, grupuje sie na 
jezdni, uniemożliwiając zawodnikom 
regularne finishowąniej od którego nic 
jednokrotnie zależy wynik nałegt, bie­
gu. To też dziś ponownie zwracamy 

p ię  do PT. Publiczności z prośbą: 
Podporządkowujcie się wskazów­
kom organów bezpieczeństwa i 

tonkcjonaijussy biegu! 
Ustanmai.ci sin wyłącznie na cho- 
'Imkach, pozostawiając jezdnię 

zawodnikom!
Nie wychodźcie poza krawężnik 
chi uników przy Jcrętach, gdyż 
prwsr to najbardziej narażacie na 
szwank całość własnej osnby i 

jeźdźca!
Pamiętajcie, że „Biegowi** towa­
rzyszą auta i motocykl*, która* 
na dają się momentalnie zafrzy 

« ia ć l

-  UDZIAŁ ADI ERA, DWUKROTNEGO ZDOBT WGY, -  
NAGRÓD.

I Władysław Giechulski
| Legionów 5.
i Wiktor Baum, pracowni3 
i J&kób Ros< nu. magazyn spor-

| Chcemy wierzyć, że tym razeH a- 
pel nasz natrafi na podamy grunt i

j p rzeprow adzen i* ,jB-eguK nie napotka 
J na żadne komun kac yj-ną trudności.

„Sfinks", i

Dla opje.ntacji przypominamy raz jo- ’ iW y .' Akademicka. 28.
szuze, żc bieg rozpocznie się 

punktualnie o y, 11-tej 
z pod Redakcji „Gazety Porannej'1 
przy ut. Chorązczyzmy 31 Trasa pro­
wadzi ul. Chorążczyjny, Akideawcką, 
Romanow cza, Zybbthewłcza, Stryjską 
io 23 km. i z powrotem ul, Stryjską, 
Zynlikiew*cza, Romanewicza, Oborąż- 
ezyziiy do mety, która znaijdiuje się 
.irzed budynkiem. „Gazety Porannej*.

By uroz ratcić pubi czności clm l. 
jzokajra., zmontowany zostamie pigan- 
ofon, za pomocą, którego publiczność 

W z ic  ćnforircwanffl o każdej fazu 
begu

Bieg zapowiada się
pod względem sportowym bardzo .da 
brze. Niemałą emocję stanoąyić będ-zit 

udział Adlera 
(dawniej DTK., obecnie Pog-ńi); dwu­
krotnego zdobywcy pub aro ..Gaset 
Porannej". W myśl regulaminu AdfęuŁ 
wi potrzebne jest jeszcze jedno zwycSJ*; 
Rwo, by puhar przeszedł na je^o w ła- 
mość. To też nie ulega wątpliwości, że 

Nałoży on starań, by zestkantować wre­
szcie a w cite s w jR i dwukrotnych zwy­
cięstw i zdobyć definitywnie cenna 
trofeę. Nie przyjdzie mu to zbyt łatwo, 
gdyż na drodze dt sukcesu napetikai 
silaą konkurencję.

Lista naB*ód honorowych 
została nzapełniona nowymi ■ ofiaro-
dawcami, których poniżej wymie- 
niamy:

Jan Hatlinger, fabryka opękotedy, 
A.CTyka 9.

Scott i Pawłowski, magazyn spor- 
1 OWY. plaft Bernardyńska.

„Ma rato,/, /.układy przemyski. apor­
towego, ul. Akademicka..

Sp e uczestników biegu, oraz do­
kładny spis iiapływdiących wciąć je­
szcze nagród podamy w następnych 
numerach

aamlKjtni8 i ofiarnie (zw łaszcza w  n a ­
giej połewfe), alo;- technioztniie nósfco 
stojących, byłaby większa, gdyby nią" 
to, że Po4ofnjw praemęczłónji: kilkuna­
stogodzinną jazdą -i niawypoczęta*,!» ć  
leżycie, nie wytrzymała tempa do o- 
slatnicb minut. .Brr,mc. dla Pok>nJ- 
strzelili Riijuek (2 ) i  Kowalski

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Przemyślu drugie • portaj]1 * Po­
lonii tym razem z jmi&tgŻBm okręgu w i­
tebskiego 1 np. leg z Wilna.

Zapowiedziany turniej t»»flisow y 
o mistrzostwo Przemyśl-;* -, i DOK.. X. 
przełażony został z powodu meiwectd^- 
na dnie 27— 20 bpp M. B,

Z O S TA TN IE J  C H W IL I.
Bezpośrednio przed zam knię­

ciem numeru napłynęły dalsze zgło 
szenia nagród firm  świadczące raz 
jeszcze o wysokiem zrozumieniu 
kujpieetwa lwowskiego dla zaga­
dnień społecznych, jakiem  jest d z i­
siaj bezspj zecznie sport.

Do lic zb y  hojnych ofia-rodaw ■ 
ców dołączyły się następujące f i r ­
m y: '

Rozwarze wsłii i Dąbrowski, mag. 
jubderski ul. Akademicka 2.

Buszck, mag. jubilerski Akade­
micka 6.

S. Beutel, skład jubilerski Ł e - 
gj&nów 11.

Friedfeid A., m aszyny do szycia 
i row ery. Jagiellońska 9.

Appel i Ska, zakład dla opt. 
i niech., Legjonów 1.

Auto-,Motor fabr. s;imocb., Ko­
pernika 54.

Eichłer M.. optyk, pi, Marjacki 
1. 7.

Ca s ę dzieje nad Sansm.
REBOYIA MISTRZEM PODOKRTGF, — PIERWSZY SUKCES POLONJI
w  w a lc e  o w ejście do lig i. f -  tu rn ie j iennisowy odw ołany

(Od naszego korespondenta!)
Przemyśl, we wrześniu.

23. IX. Ruch - Polonia II. 4:1 (1:0).
Polonja II., która poprzedniego tygod­
nia odniosła pćękny sukces nad Cte- 
wajem, uległa z kotoi anuhi-tnit i  do­
brze grająoemu Ruchowi- Gra równ0" 
rzędna, pociągnięcia jednak Polonii nic 
doprowadzają do wyników, tiawoi rzut 
karny niewyz^ąpny, Ructi naitorniast

graj, dla, Polonjf Majidnój. Sędbauwał 
uproszony p-x Ktwitski.

Wobe,: z-\yycies!\ya. Pesoyji nml 
Sokołem. drohotoyckiW sum trzem kl. B. 
podokręoa przemyskiego zoatala Reso-
via, najsńłniejsza bczsprztoanac druży­
na B-klasop/a podokręgu.

P.erwsao między okręgowe spotka­
nie Polonji pzjsrryskiej z 22 pp.

gra ze szczęściem, a pracując \yytr\ya- i (Siedlce) o wejście do Legi odbyło ’5ię 
i*, do ostatnich chwil, odnosi zasłużą . ‘23 bm, w Sltd®fch i  zakończyło sę 
ne z w y c V ^ ° .  Bramki dla. Ruchu j zwycięstwem Pofauji 3:2 (2:0). Poraż- 
atnaeffi KalatnawL Sapilak i  S zoń - 1 Sżt-dlozan, gających a itm r jU e

Wyścigi konne.
Czwartek, 27. września 1328.

I, 500 zł- Gonitwa s ptotamd ĆI R
koni pół krwi. Dyst okeł-o 2.40u m. 
1. Stajni- Spółki. Luibcjlskiej „P iifebr', 
j/pps;; Suchopniwaki. 2. K. Łaisztwa 
LWicnbr'1, j. ppuiłk. hr. Komor wysika. 
3. K, Rojowskiiego' .,F:refS II", j. por- 
Wójcik. Bez miejsca: - Ra<sca), Pomlrl- 
chery, Mamnarosz- Sz%’at. Czas 3'30". 
Toi, aw"j 33, franc. 15. 11. 11.

II, 1.400 zd. Gonitwa plaska dk  k>  
lji araibckich. Dyst. ę£wł« 2.000 m
1. Janów „FaibV‘. 2. .Tanów ..Tlokis''. 
3. R. i J. lir. Poioekiich „Korni" Bez 
miejsca: Hydra,. Tęcza.'. Be lila. Cza-s 
2 35". Tot. zw. 12, franc. 20, 17.

DI- 7uu d  Gonitwa z przeszkoda- ! 
mi. f e y *  t&flło- 3.000 ni. 1. 22 pilik u). 
,,Nem Sabal:", i. irfan. K»roz»w«ki.
2. M. S, Wcisk. „BaiuerDta*"', j. pnr. 
G ucew z. 3- per. T. Sirehwo\ysS'ie*o 
„Aw elia ". .i. włośćiifól. Onas & i7 'A ‘\ 
Tot. zw. 19,

IV. l.zoO zł. tlonit wa płaska cltó’ 
koni' anabskich. Ttyst, ofcpfo 1.600 ot,
1. J. i R- hr. Pnćoókieh ..Riryck''. 2. 
R. SfińiguBzki ..Tihraihim". 2 A- 
Wolk.-Łaniewakicigo „Braiufca*-. ' Gza.s- 
2%“. Tai. zw. 20.

V 400 sł. Gomtwa z praea^* odsunn 
MrlitdrC Dyst. cioto 4.200 m. 1. 22 j>. 
ui'. .jMiikadó", j. rtm, Laudyin. Gesnna 
ni(” ukońpjśyD biegu. Gza® 7‘55“. *%»<, 
z w- 23,

VI, 50 zł, Gonitwa płaska diht b/iu, 
.wżętkiego pochodzenia. Dyst. óWęl 
2.100 m. 1. fxśr. Gromnicłctego .,RWi«- 
ta‘‘. 2, R. Kruezewsfeiego ,,Barcarola",
3. por. T. SueJrarowcfotego .,flk:odla,ra:‘'. 
Btffi miejsca- AlameJwnon. Dziuba., K o­
rea, Pamiątka, Gi.foi, Dola TT. D-idier. 
Oaa-s 2‘3J". Tyl? zi\; -10. frainc
17. 54..

H f  L 0. P. ?.
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Walczymy dalej!
DWAJ PRETENDENCI. —  NERWY ROZSTRZYGNĄ -  SMUTNA DOI A. —  DECYDUJĄCA NADZIELĄ.

L w ów , 28. września, i
Siedm fcicdrad zaledwie dzieła. nas 

od prcgraiHów^n'' zakończenia jw sjrtn 
ligowego. Mimo, że w iększo# roagry- j 
wek leży już poe,a nami, dotychczas | 
jcezcze kwest ja obsady mrsteffyysikle- j 
go tropu uje jesł wyjaśniona!

Najpoważniejszymi .pretendentami do 
tytułu miistrzowskiag^ są. W arta i W i- . 
sita. W  dJugm. cyklu rozgrywek \yy- 5 
taizały drużyny te najr6wponiiemię;szą | 
formę i mają bezsprzecznie uajwTłcej i 
uprawnień do uiw-ończeiyia barw 
swych zwycięskim lauri m. Warta kro- > 
cząc w 4-ugie] serji od zwycięstwa dio ] 
B„ g ję  mę a, zdołała żaipecapioczyc so- | 
tac;'; dotychczas '32 pkjk j
ich tylko 29, ale też o jMtną girę mniej. 1 

(■(łożnica ogranicza si/ę więc wiaściwfe , 
do jednego punktn- Sytuacja te. nic jest i 
w t%  ujfyg-odiia. -Wpływa ona przede- ■ 
wseystkfem ujemni© . na uyspozycję ; 
iwyci&icznę. muMeresowainych drużyn.
Świadomość, że najlżejsze pptknięcie .się ] 
IjiocaąiBnąć może za sdbą jtatklnfl skutki, j 
Ayyiwołujei bezsprzecznie sil,ie napięcie j 
nerwowe. To też śmisł-orTt^rierózjć mo- 5 
żn®, że w ciężkim wyścigu o i«w a PIZY i 
jfljwm  zwycięży zespół dysponuje*: y j 
wi^skazym Hartem ij odpornością ner- j 
w ow ą. j

Również na końcu tabeli 
krystalizacja, Przykra misja powrotu 
do klasy ,,A‘‘ przypadnie Śląsków*,
'I KS-ow* i... lwowskiej HaS^on®1! Nie 
wydaje nam się pruwhapoaolLne, hy 

*W ę Ha śnione: przyjęte na siebie je i-  
ua z łódzkich drużyn-, Pcfnćjając bo- 

• Aiiem uboczne względy, at\yjordzać w y­
pada, że Łodzianie poprawi® afe bar­
dzo zauczn’®, te też bez jakiegoś rffe- 
Mi-.zekiwainego wstrząsu k Gr
czyć. by egzystehfeja,..ich w Lidze .sta­
nęła p.od znakiem zapytania.

Ubiegła niedziela przyniesie ważne 
Tiiastrzygrtjicie. Klęską- Cracovji feną- 
< załą togrzebanie aspiracyj -:h> tytułu 
■ i m .  Wprawdzie teoretycznie i
diziś jeszcze miają ,,biało-czerwoni44 
szianse na osiągnięcie czołowego jmej- 
sua, ledpak w  praktyce przyjdzie im to 
wseco trudniej. Wisła zwyciężając 
(Warszawiankę, zapewniła sobie drugie 
miejsce. Jeszcze większe znaczenie 
mdlały w yn ik i niedzielne dla „końca" 
..beli. Sukces obu drużyn łódzkich 

wznąajńił laik dalece ich pozycję, że o 
yeliiainiowamu ich nie roaże być.pra­

w ie  mowy.
Najbliższa niedziela pozynes® nam 

ustępujące zawody: Fołonja- Wisła w
.Warszawie, Powoń-Warszawianka w e 
Lwowie. Hasrmtmea-ITC. w e  Lwowie,
O, acovja- W aria w  Krakowie, Ruch- 
Turyści w  Katowńca/ b.

Na dm nwszv rzut oka widać, że 
dzień ten bodajże zadecyduje o 
tacś* udŁbrzoatw. Obydwaj pretendenci 
Jo tropu stoją przed1 o ężk  em zada- 
n-em, przyczem sytuacja Warty jest 
trud niecna niż W isły Przcci wt. Ąpem
drużyny poznańskiej . jest Cratoov.ja, 
która na wła^u-eia boisku stanowi 
^ężka do przebycia zapocę. Tragedią 
(Iraccyji jest świadomość, że zw ycię­
żając Warte, przyczynia się pośrednio 
do wzmocnieni! pozycji w ego .ndwue 
cznego wrog?*“ Wisły., która w  diniu 
jtyn. ■ walczyć będzie w  stolicy ’Ą Polo­
nią. I iriużyna stołeczna pależy wpraw­
dzie dio kategorii ,,nieobl)cza.-i nych", je­
dnak prątplmy, czy uda jej się tvrn ra- 
wm nor *y? >w ic plany K. akowianl

Ostatnio wystaby, Pokji-ji nte upraw­
niają bynajnipiej do •pndcbpBi przy- 
puszczm.

Z pozdd^tyćJt sporlję&ń .n.ajy,,T<feze 
znaczenie mają. zaflffsdy IFC.-Fasmo 
nea ze względu pa snppaśj lwowskiej 
drużyny. Nie ulega wątpliwości1, że 
Hasuone®. mając mecz pa karku, prze­
cież jeszcze zdobędzie się ua specjalny 
wysiłek, 7. drugiej jednak strony IFC. 
nie -należy de drużyri, z  którami. imo 
żnaby.jeo-bie dać tak łatwo radę. O ile 
wiadomości o ..zasypce’4 drażyny kuto

w idd«j są. prawdziwe, to widoki „bia- 
rli)-nitfl>'iiesk£'ch“ naturalni znacznie się 
rx>Iepszą.

Ciekawie -zapowiada się » u *  Pogo. 
ni z Warsz&wbi.Jią. Mlmc wysekćej 
klęski z Wtisfą, jest Wairszaw®®ka ze­
społem, z którym fcrzeba b. pc- ważnio 
f̂ pjg liczyć, temba.rdaiejń/gdy dysponnjo 
s'ę tek nie tómwuifeiuą dmżyną> .jak 
Pogoń. -•

Wynik spotkaipa RucL-TcUjóci i 
valk oyer, jaki uzyska ŁKS.. od Śląska, 
nie wpłyną na zm&mę tabeli

2timi rum iiurMii ai stan sławoo.e.
PIŁKaRKs WYKORZYSTUJ Ą „OSTATKT _  YuRbiLj TENNISOWY 

W  DESZGZU, —  JUfei RZORrWA WOJdWÓDEKIE KOLARZY
(Od naszego korespondenta,). '

aiawsrawów, to  wrześn:u- 
Program sportowy ostatnich d\\ u 

tygodni przedstawiał się bardzo -ob­
ficie.

Dnia 16. września gościła Samca 
drużynę 49 pp. z Rołuiayji, którą po­
konała w stosunku 5:0. Do paiuizy woj- 
sskowi f t rw ji  się pięźlo i utrsymali 
wynik remisowy,

W  tym samym dinm: odbyły s-ę m- 
wodiy o mistrzostw0 C. klasy między 
drużyną T. U. R-u a Jednością.- Przy­
niosły one nałroczekiiiw ape zwycięstwo 
T. U. R-ewi aż w aEgtókuijŁl.

23. września w  grach o puhar n*. 
Sug'adapwR a nastąpił' szereg niiespo- 
dzianek. B-klasowy Sokół przegrywa 
Z C-kl, Jednością. Rewelacją Msh> jed- 
nakoW'Oż spotkanto Stanisławow î z 
W W « ę .  Do poło>wy prowadzi Stani- 
:sław<jw.ia» 2.1. Pe pauzie Rćwsła ^a.ci- 
skaiji .wyrówn-ujc:. J^ęydiująca. bramka 
padła z karnego- : to dopiero po dwu-, 
krhtn.om przedłużeniu gry po 15 minut.

Zapow&pća-ny na 21, 22 i 23 
wrześri-i.i turniej t ą u ^ o p j ,  uri&tźąj 
ny staranięni sekcji tam ow ej So*ołii, 
odbył f»ię, z pcm ^u  nieprzychylnej po- 
god.y', jedynie w sszczu-glejiszych, ra­
mach dnia 23 bm. Wielu Zgłoszonych 
M-miojseowych ticłKStników nie piziy-

Ł& lja ló , tlTkiorzy n^lycŁfcidąJj po 
} przy >eżd'Zi;e wyjechali. Rozostał ' tylko 
* p. &hr hrcttar (Pogoń-Lwów), który 
; zdobył też w  "hudu panów a w grze 
! podwó.jnej z drem .Ręczyńsfcita. CII. 
j miejsep.' ■»» „szą  nagrodę. W imslu 
j pań I. m. zdobyła przy siabej to-nku- 
j re-ncji -p. Ujhcly- . ■■:

Na*iladnięjeza była -purlja rożegia- 
j pa m ędzy p. uucnarem a młodym 

Schmemerem 'SU. miescej. , Pierwszy; 
p l im m  Sćhmtirzler 5-2, Kucbac w Y  

j równuje i wygrywa 9:6.. Drugi vvy- 
J grywa 6:2,
| Zawody kolarskii o mistrzostwo 
| Województwa, urządzone star-aniem 
i 2. 1  S.I Admira cdbyiły. się przy k tSj>- 
j sfeich warunkach torowych dnia 23- 

W konkurencji senjorow, która ,obej- 
| mowała trasę 'Stanisła.wÓw-Tarpu^yfca,
! Uśna Nadwórna, Bohorodczany - Sla- 
I nrsławów, długiość 80 km., jr«*rwsac 
j m:ę.isdL zdobywa Daniel (Pogoń, Lw ów ) 

w cz is 5 2 9. 55 m. W konkurencji yu- 
j .njorów,” d-o której stanęło 12 kotlarzy,
! zwycięzcą, zostail Krycuń (aist.)- w cza - 

s-ię 87 im'n..
Trasa dia juniorów ‘ dłuigpśc' 40 

} km, boegt-a Sianisławów-Lysiec-Boho- 
rodczany 1 z powróloni.

n^rochet44 kończy''wreszcie (nierówną
walkę.

•Spontaniczne owacje publicznifei® 
nagrodziły ten uaatny debiut Polaka 
Zażnacźlć należy, £e. 'Gerbicłi waży) 
77 klg., a Armandc 78.10 kg.

Grugi występ Gcrbicha potwkmzil 
jego wysoką wartość, Tyr„ rażeni do 
walki z nim stanęł mistrz marynarki 
brazylijskiej. £evexmo CunLn. Po bar 
dzo ostrej walce, zwyciężył nu punkty 
Ge^bich, wzbudzając ogromny enlir 
zjazm wśród kolonji polskiej,

Prasa miejscowa nad.-,wyczaj po­
chlebnie wyraża się o Gerbichu. i jego 
przyszłości.

Palta isirt tzsatig ir/21111.
JAN OLRBICP W  POŁUDNIOWEJ AMERYCE

bytów , 2S września. J kowali się oni Cerbichom, utorowali 
lioryzontu j nu drogę, dopomagali mu do znalezie-' Nagło zniknięcie z 

bokserskiego Polski Jana Gerhiaha 
mistrza Polski, wagi półciężkiej, w y­
wołało niemałą sensację w  święcie 
sportowym.

Świetny ten bokser, o olbrzymiej 
skali talentu, którego nie mógł rozwi­
nąć w  pełni w Koby*, już oddawna no­
sił się z zamiarem poświęcenia się 
karjerze pięściarskiej. W tym celu 
cnciał i musiał wyjechać zagranicę. 
I równie znienacka, jak zwykł powalaj 
swych przeciwników, wsiadł na okryt- 
i wyjechał do Brazyiji.

D'acziego tam właśnie? Oto dlatego 
przypuszczalnie, że w Enropie bokse­
rów jes* za dożo, że niesłychanie trud­
no jest przebić się na czoło. W Połu­
dniowej Ameryce noks jest równie ce­
niony jak w  Anglji czy Francji, ale w y­
różnić się jest znacznie łatwiej.

Przytem Gerbich miał w  R.o de Ja 
neiro zapewnioną j.omoc oałej polskiej 
kolonji z prezesem „PoIunji“ dr, Ro­
manem P-zeworskiui ,ta czele. Zaopi -

nia managera, jedne tn słowem przy­
gotowali grunt do pierwszej walki.

Manager Gerbicha, Paul Harris 
Francuz, pogromca Breitenstrattara w 
r. 1921, sw.etnie przygotował swego 
pupila. To też do pierwszego swego 
spotkania Polak stawał z  wiarą w zwy 
eięstwo.

Publiczność brazylijska inaczej nie­
co zapatrywała się na szanse Polaka 
-Gerlich był lekceważony. Pod adresem 
r„ćampena da Polonia'4 padały liczne 
ironiczne uwagi.

Tymczasem już pierwszy występ 
Gerbicha —  walka z murzynem Lau 
/fundo Armandc, w dniu 13. sierpnia 
zamienił się na v ieFri tryumf poHkie- 
go boksera. Zamiast spodziewane* po­
rażki, zwycięstwo piorunujące. Zamias! 
nierównej walki ośinioruiidowej, knock 
rut w czwartem starciu.

Germch górował cały czas techniką 
i rutyną nad brutalnie walczącym 
murzynem. W czwartej rundzie ostry

kranika sportowa,
DO WSZYSTKICH! Redakcja „G a  

zety Porannej*4 spełniając zapowiedź 
aaną w przededniu rozszerzenia pisma, 
dąży też do rozbudowy działu sporto­
wego. W  tym. celu zwracamy się do 
wszystkich organizacyj i klubów spor­
towych z nrośbą, by poparli zamierzę .■ 
ma nasze, przesyłają^ nam najkrótszą 
drogą (telefonicznie' nr. Ib, ‘j/ocztą ftp 
wiadomości i , informacje, ze wszystki :b 
dziedzin .sportu-. Roresponde.ncję spor­
tową kierować' należy pod aidrpsem 
„Wiadomości sportowe" „Gazety P- 
rannej", Lwów, Ghorążezyzny 31,

Piosimy o podawanie nam sw'y<*lr 
'uw.a,g i 1 życzeń odnośnie do działu' 
sportowego pisma naszego. Zaznacza ; 
my, że uwzględniać, będziemy Ty lko 1 
sty. podpisywane pełnem nazwiskieiu 
i adresom. Anonimy idą do kusza'

KOMUNIKAT L. o , K. S. Nv 14.
1) Rtaii i ozyzywek o puhar Aollegjum 
Sędziów za ffrę fair do dn*. ‘ 5 bm-

.,. ... 192H
'' ' Klasa , ,A“;, .1) Ukraina 1.7 gśez,. 0 

Fogoń l Bi 17 g., 0 1”  3) Rt- 
wera (Stanisławów). 13 g., ,3 p„ 4). Po- 
goń /Stryj) 9 g., 0 p., 5) bpartai 1 4 -g-,
7 p„, 6) Lochja 22 16 p„ 7) Fotonte
(Przemyśl) 12 6 p „ 8) AZS. 12 g.,
8, p „ D.i Czarni I. B. 13 g., 1-4 p „  10)- 
E-kran 12 g „ 15 p., 11) Jantóa (Zło
czów & ll g., 16 p „ 12) 6 pułk loinłc >■ y 
13 g., 2ó p., 13j Hasmoną I. B .16 g., 
54 p.

Klasca „B .44: 1) Hasmoaia 13. 13 g„
0 p „ 2.) Świteź 19 g., 6 p.t 3) Ukraina
II. 11 g., 0 p., 4) Po^ń  II. 12 g„ 2 p., 
5) Orzeł Biaiy 15 g. 6 p., 3) Ikran  II.
8 g., 0 p., 7: AZS. h . 5 g., 0 p.f 8) Y L
‘1 g.. 0 p. 9) Cżartji II. 8 g „ 5 p,, 10; 
Drug: Sokół 10 g „ 7 p„ 11) 6 pułk lol-- 
niczy U. 6 g., 5 p., 12) Biali 5 g., 5 p. 
13) Metal 11 e„ 12 p., 14) Jutrzt-nta
9 g., 13 p „ 15) Lwo^rfank* 13 g „ jlS 
p., ‘.6; Lecina II. 7 g., 13 p.

' Klasa „C “ : 1) Zenit 13 g., 0 p., 2; 
Jutrrenka II. 7 g., 0 p., 3) Ruch 7 g„
1 P., 4) Grafka 17 g., 9 p., 5) Pogoii 
III- 6 g„ 0 p., 6) Świteź II. 6 g., 0 p.i
T  Ppjonja 10 S„ 9 p., 8) Hasmonia.
ID. 7 g., 6 p., 9) GW jator 6 g., 1 p„
10, Record 21 g., 14 p., 11) RKS. 5 g.,
2 p„ 12) Amatorzy 5 g„ 3 p., 13) Legja1 
16 g... I I  p., 14) Bai-jwhba 15 g„ 
22 p., 15) Browar 7 g-, 9 p., 16) Lwo-' 
wiapka II. 5 g„ 6 p., 17) Aibsrónenci 
5 g., 7 pr, 18) Drugi Sokół II, 5 g. 8 p-,> 
19) Hakoah 5 g., 10 p „ 20) Lortha 5 g„. 
12 p., 21) Leionja 5 g-, 21 p., 22) Metal 
5 g„ 35 p.

2) Na wnaoeek Kmaiyi Eyzaimpa-. 
cyinej iniaTiowamo, , sędzią tymcBaso- 
wym p, Rotteii-beirga Ignacego,

H, Usans prezes. H. Ptrzybylaki se­
kretarz.
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28 W rześnia 
Piątek 

Wac awd krdla

UEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Piątek, 28. września „Adieu M inii", 

wyst. Ti. Gistedt.
Sobota, 29. bm. o godz. 3 popot. ,,Hor- 

sztyński" przedst. dla młodzieży szkolnej.
Sobota, 29. bm. wiecz. „Faust", wyst. 

Galickiej, Chorjana i Trembickiego.
Niedziela, 30. bm. o godz. 3 popoł. 

„Iryd jon ", .. . _ .
Niedziela, 30. bm, wiepz. „Księżniczka 

Czardasza", wyst. Elny Gistedt’.

Teatr W ielk i. W  dzisiejszem przedsta­
wieniu pełnej humoru i melodyjnej Ope­
retki R. Benatzky‘eg.o- ,vAd,ieu M lm i"’. Wy­
stąpi gościnnie w roli tytułowej Etua Gi­
stedt, która występami swoimi zdobyła 
sobie ogólną sympatję i uznanie wśród 
publiczności lwowskiej, wypełniającej na 
każdym występie świetnej artystki w i­
downię teatru, niemal’ do ostatniego1: m iej­
sca. ' Gbok Elny Gistedt wystąpią w  głów- 
nycji rolach pp. Poleska, Żelichowska, Bo 
janowski, Bykowski, Kopczyński, Sowiń­
ski,, Szosland i reżyser Kutigowski w  czo­
łowej partji męskiej: P tzy  pulcie kapel­
mistrz Tadeusz Seredyński. Ceny niięjsc 
operetkowe zwyczajne. ,

„Faust44, opera Gounoda z Gałecką 
• Chorjanem i Trembrckim Jutrzejsze 
prz edstawienie „Fausta" budzi ogólne 
zainteresowanie w lwowskich sferach mu 
zykalnych z powodu niezwykle interesu­
jącej reprezentacji artystyczno-wokalnej 
tego wieczoru operowego. Gbok świetne­
go tenora Gustawa Chorjana, który w y ­
stępami swoimi na scenach zagranicz­
nych zdobył sobie miano „ulubieńca pu­
bliczności" usłyszymy po raz pierwszy na 
naszej sćcnie, odznaczającą się niezwykle 
pięknym głosem i urodą —  śpiewaczko 
Opery W arszawskiej p. Helenę C^W ką, 
która odtworzy ,partję Małgorzaty. .W par 
tji Mefista wystąpi również artysta Opery 
Warszawskiej p. Józef Tłembioki. Inne 
partje odtworzą pn. Pańkiewiczówna. Po- 
poyriczówna, Kurzbard i Jeleński. Orkie­
stra pod batuta kapelmistrza J. Lesz­
czyńskiego. —  Jutro popołudniu dja m ło­
dzieży szkolnej o godz. 3 po cenach naj­
niższych dramat Juljusza Słowackiego 
„Holsztyński".,

*
TEATR MAŁY:
Piątek, ; 28-go godz. 7:30 wiecz „K to 

kogo?" Gość. występ A, Fertnera.
Sobota, 29. bm. o godz. 4 popoł. W y ­

stęp trupy liliputów.
Sobota, ’ 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

..Kto kogo?". Przedostatni występ A. 
Fertnera.

Niedziela, 30. bm. o godz. A popoł 
Występ trupy liliputów,

Niedziela. 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
..Kto kogo?". Ostatni występ gościnny A. 
Fertnera.

Ostatnie tl-zy przedstawienia „Kto ko­
go?44 świetnej komedji Vebcra jjH enne- 
ąjiina w Teatrze .Małym odbędą się dżiś. 
tj, w piątek 28., sobotę 29. i niedziólę-SO. 
bm. Są to zarazem trzy ostatnie występy 
Antoniego /Fertnera, ulubieńca Warszawy 
i Lwowa, który w roli bar. de Parmeiltac 
tworzy prawdziwy majstersztyk gry aktor 
skiej, pełnej humoru, Werwy i tempera­
mentu., Nieporównany gość warszawski 
po krótki cm tornee po Kresach Wschod­
nich, Łuck, Równe itd. wraca do teatrów 
miejsk. warszawskich, z którymi jeśt 
związany kontraktem i nieprędko dane 
będzie naszemu miastu, gościć znowu te­
go mistrza humoru w swych mtirach.

Dwie popołudniówki dla dzieci w sali 
Teatru Małego. 1 Sensacyjne przedstawie­
nia znanej w kraju i zagranicą Trupy L i­
liputów, najmniejszych ludzi świata, w 
nader urozmaiconym programie ze śpie­
wem t tańcami odbędą się w wynajętej 
na ten cel sali Teatru Małego w sobotę
29. i w niedzielę 30 bm. o godz. 4 ponoł. 
Trupa składa śię z fi-ciu osób, mężczyźni 
i kobiety, których wzrost nie przekracza 
I-go metra wysokości w wieku od 20-tu 
do 40-tu lat. Produkcje tvch najmniej­
szych aktorów świata, które odznaczają 
się artystycznem wykonaniem w całej

Stoi, bo strzelam!
UJECIE  D W Ó C H  ZA G A D K O W Y C H  O SO BNIKÓ W  N A  

M IE D Z Y  ZB O IS K A M I A  ZN IE S IE N IE M .
DRODZE

■Lwów, 28 września.
( — )  W czora j rano około godz. 9 

na drodze m iędzy ‘ Zboiskam i a 
Zniesieniem  post. Stanisław Rudni­
cki spostrzegł jakichś dwóch osob­
ników, którym  polecił się zatrzy­
mać. Na jego w idok i głos wzywa-, 
ja cy  ich do zatrzym ania się, obaj 
osobnicy poczęli uciekać, m ając w i­
docznie coś na sumieniu. Gdy m i­
m o dalszych wezwań nie stanęli,

post. Rudnicki strzelił z rew olw e­
ru, a kula jednego z nich raniła w  
plecy tak, iż  padł on na ziemię. T o ­
warzysz jego przerażony zatrzy­
m ał się i w ledy dopiero został przez 
Rudnickiego ujęty. Rannym  oka­
zał sic 30-letni M ikołaj Błuszczuk, 
któremu Pogotow ie ratunkowe u- 
dzieliło pierwszej pomocy i odw io­
zło go do szpitala. Dochodzenia po­
licy jne w  toku.

Polsce, tj. w  Warszawie, Torunią, Pozna 
niu, Katowicach, Krakowie i in. cieszyły 
się ogromnem powodzeniem. Nie wątpi­
my, że dzieci, młodzież, zarówno jak i 
starsi pospieszą tłumnie na to niecodzien­
ne przedstawienie.'

„Knpony przedpłaty biletowej4.4 (zniżki) 
Teatru , małego, Dyrekcja Teatru Maiego 
zawiadamia Wszystkie Związki i Stowa­
rzyszenia, że kupony sprzedaje się co- 
dziennie .w  sekretariacie Teatru Małego 
w  godzinach od 10 do 2 popoł. od dziś 
począwszy, tylko do dnia i. października.

; REPERTUAR KINOTEATRÓW*
APO LLO : ,;Ghata W u ja Tom a".
AVENUE: „Szpiegowstwo i Zdrada".
CASINO: Werher Kraus „W  moralno­

ści ulicy". ...
CHIM ERA: „W stydź się Ossi".
FATAM ORGANA: „W schód i.Zacnód".
GRAŻYNA: „Kochaj- mnie, a świat b ę -, 

dzie moim".
KO PERN IK : „ Synowie pustyni" (Bcau"

Sabreurj.
L E W : Liana Haid we film ie „Szkar­

łatne róże i  czerwone usta".
LU NA: . „Ostatni Pocałunek".
MARYSIEŃKA44: „Synowie pustyni"

(Beau Sabreur).
OAZA: „P iętno przeszłości, ślub z wła 

sną żoną". . 1
PAŁACE: „H ipek i Lopek wśród lu­

dożerców" i „Czarne sylwetki".
PASAŻ: „Tom M is".
UCIECHA: Spowiedź przed sztur­

mem", •

„Variete44. Staraniem Klubu Sportowe­
go Policji Państwowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, października o godzi 12 
w pół. w sali kina Pałace wielki poranek 
kinematograficzny, na którym wyświe­
tlony zostanie nieodwołalnie po raz ostat 
ni we Lwow ie potężny uramat w 10
aktach p. t. „Varictte44 z największym tra 
gikiem świata Emilem Janłngsem i Lyą 
Deputti. Ponadto doborowa komedja. B i­
lety po zniżonych cenach do nabycia w 
dniu poranku przy kasie kina Pałace.

— 0-------
LEKCJE RYTM OPLASTYKI 

. (Tańce rytmiczne) 
udziela BELA K A T ZO W A  

abs. szkoły Bodenwieser w  W iedn iu  
L w ów , Tarnowskiego 28. Tel. 5241. 

Zgłoszenia od 4— 6 popoł.
—  o— ■—

. Zmiany na ratuszu. Komisarz- rządu 
p. o. prezydenta m. Lwowa p. J. Strze­
lecki odda urzędowanie w ręce swego 
następcy inż. Nadolskiego w sobotę, a z 
początkiem przyszłego tygodnia opuszcza 
Lwów.

(.) Spis poborowych. Magistrat m. 
Lwowa zarządza spis poborowych uro­
dzonych w  1908, którzy we Lw ow ie po­
siadają stałe miejsce zamieszkania. Oso­
by wyżej wymienione winny osobiście 
lub przez prawnego zastępcę, zgłosić się 
w czasie od dnia 1. października do dnia
30. listopada br. włącznie, w godzinach 
urzędowych, tj. od godz. 8— 15 w Ratuszu
I. p. drzwi nr. 34. z odpowiednimi doku­
mentami. Każdą zmianę zamieszkania 
winni objęci spisem do 24 godzin zgłosić 
w V. wydziale magistratu. Obowiązkowi 
zgłoszenia się do Spisu poborowych pod- 
IcgM? także mężczyźni urodzeni w latach 
1907— 1883 włącznie, którzy we właści­
wym terminie dla ich roczników z jakich­
kolwiek jmwodóW nie uczynili zadość te­
mu obowiązkowi. Uchylający się ód spisu 
ulegną karze grzywny do 500 zł. lub a 
resztem do s?eściu tygodni.

(jp) Jak znaleźć wieczorem ounier do­
mu? Uwagę Komisji technicznej R. P. 
zwracamy na to, że mimo wydanego 
rozporządzenia, aby wieczorem i w porze

nocnej numery domów były oświetlone, 
dotychczas w bardzo' tylko niewielu rc- 
alnościach zastosowano to rozporządze­
nie. Przy skąpem oświetleniu latarniami, 
zwłaszcza odleglejszych ulic niemal nie­
podobieństwem wieczorem zorjentować 
się we L\vojvjć i zńaieść numer domu, 
jeśli ktoś za ama nic poznał dokładnie 
danej ulicy.

(,jp) O przyzwoity wygląd Lwowa. Na 
ostatnieln posiedzeniu komisji technicz­
nej, na wniosek inż. Lisowskiego uchwa­
lono, by urząd budowniczy wezwał w ła­
ścicieli odnawiali również tablice orjen- 
tacyjne oraz aby piwnic nie zabijano na 
zimę. deskami ze względu na estetyczny 
wygląd miasta, Inż. Lisowski żądał rów­
nież uregulowania kwestji zamykania li­
lie. Ulice tc zamyka tak Magistrat, jako- 
też przedsiębiorcy prywatni, a nie umie­
szcza się tablic, gdzie ma być skierowany 
ruch kołowy i automobilowy. Dodać tu 
należy, że za mało także względu zwraca 
się na to, aby przy naprawie ulic umo­
żliwić ruch . pieszy.

Komisja organizacyjna zawodów strze­
leckich postanowiła przesunąć termin za­
wodów n a  11. do 14, października, przy- 
czem termin ten uznano za ostateczny.

Lotnicy rumuńscy we Lwowie. W czo­
raj około godziny 13 wylądowali na lot­
nisku wojskowem w Skniłowie dwaj w o j­
skowi lotnicy rumuńscy, a m ianowicie: 
pilot-obserwator kapitan Stublio i porucz 
nik-pilot Romanescu., Przylecieli oni z Bu 
karesztu w  drodze do W arszawy. Dziś w 
godzinach przedpołudniowych mają w y­
startować i udać się w dalszą drogę do 
Warszawy.

(— ) Zamach samobójczy obok kościo. 
ła. Na pl. Dominikańskim obok kościoła 
wczoraj, przedpołudniem targnęła się na 
życie jakaś kobieta nieznanego narazić 
nazwiska, która zażyła dużą dawkę amo­
niaku. Pierwszej pomocy udzieliło je j Po 
gotowie ratunkowe Przyczyna rozpaczli­
wego kroku nieznana.

(— 1 Uczenica potrącona przez tram- 
waj. O godz. 8 rano na ul. Zielonej zosta­
ła potrącona przez tramwaj 19-to letnia 
Zofja Tayerla, uczenica Zakładu im. 
Strzałkowskiej. Pogotowie ratunkowe 
stwierdzito u niej rany7 na głowie i po 
zaopatrzeniu odwiozło ją  do domu przy 
ul. św. Antoniego 4.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: W ojciecha Ko­
łodzieja za kradzież kur wartości 75 zł. 
na szkodę Eugenjusza Postulki, Samuela 
Richtera za kradzież czekolady na szkodę 
Chaima Szwarzmana, oraz Michała Śmie­
tanę za kradzież portfelu z gotówką 150 
zł. w  restauracji .Rada" przy ul. Gró­
deckiej na szkodę Jerzego Fedaka z Le- 
wandówki.

(— ) Fałszywy banknot w obiegu. Ko- 
misarjat III. P. P. przytrzymał wczoraj 
Dawida Magiera, handlarza, za puszcze­
nie w  obieg fałszywego banknotu 100 zlo­
towego.

(— ) Woda zamiast bon-gout. Michali­
na Babiowa usiłowała wczoraj sprzedać, 
litrową flaszkę napełnioną wodą, jako 
bon-gout za 5 zl. i za usjłowane to oszu­
stwo została aresztowana.

(— ) Czyje dziecko. Na ul. Gródeckiej 
Marja Sobotowa, zam. przy ul. Wolność 
5. znalazła zbłąkaną dziewczynkę, liczącą 
około 4 lat. Dziecko to jest do odebrania 
u p. Sobofowej.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do mieszkania 
Bronisławy Konarskiej, zam. przy*-ul. św. 
Antoniego 15. i skradziono je j zastawę 
srebrna, garderobę i bieliznę wart. 1180 
zl. —  Z zakładu głuchoniemych przy ul. 
Łyczakowskiej 35. skradziono wczoraj po 
ściel wartości 174 zł. —  Na szkodę Klary 
Mandel, zam. przy ul. Słonecznej 10., 
skradziono wczoraj garderobę wart. 80
*ł. —  Z mieszkąpia iiu ia  t w

ul. Zamarstynowskiej 58., skradziono 
wczoraj po włamaniu się garderobę n i*  
określonej na razie wartości

Z  kraju.
Niedyspozycja marszałka Daszyńskie­

go. P. marszałek Sejmu Daszyński uległ 
silnemu przeziębieniu, co zmusiło go do 
pozostania w domu i chwilowego wstrzy­
mania się od pracy w Sejmie.

Posiedzenie Zarządu głównego T. S. L. 
Dnia 22. i 23. bm. odbyło się w Krako­
wie plenarne posiedzenie Zarządu głów­
nego T. S. L. przy licznym udziale człon­
ków z całej Małopolski. Prezesem T. S. 
L. obrano ponownie jednomyślnie p. W i­
tolda Ostrowskiego z Krakowa. W icepre­
zesami: Dr. Antoniego Mikulskiego z Kra 
kowa, dr. Zdzisława Próchnickiego ze 
Lwowa i dr. Stefana Ubmę ze Lwowa, 
sekretarzami: Dr. Piotra Hrabyka z Kra­
kowa, dr. W incentego W ysockiego z Kra­
kowa i dr. Mieczysława Zawadzkiego ze 
Lwowa, skarbnikiem: p. Józefa Haydu- 
kiewicza z Krakowa, zastępcą dr. Jana 
Poratyńskiego ze Lwowa. Poza wybora­
mi prezydjum T. S. L. głównym przed­
miotem obrad było przedyskutowanie i 
ustalenie programu pracy oświatowej na 
najbliższy sezon.

Obrady, zjazdu przemysłowców nafto­
wych rozpoczną się dziś 28. bm. o godz, 
9-tej rano w  sali rady powiatowej w 
Jaśle. Dzień 29. bm. przeznaczony na 
wycieczki do Jedłicza i Bratkówki 
Dnia 30. bm. po nabożeństwie w 
kościele parafjalnym odbędzie się w Kro­
śnie uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik wielkiego wyna­
lazcy Ignacego Łukasiewicza, następnie 
Akademja w  „Sokole", a potem zło­
żenie wieńca na grobie -Ignacego Łu­
kasiewicza w  Zrącinie. W ieczorem  ban­
kiet i raut. Na uroczystość poświęce­
nia kamienia węgielnego zapowiedział 
swój przyjazd wojewoda Gołuchowski.

W  urzędzie pocztowo-telegraficznym 
Starzawa k. Cliyrowa (pow. Dobromil) 
zaprowadza służbę telefoniczną z ograni- 
niczonych godzinach dziennych. W  agen­
cji pocztowej Werchrata, pow. Rawa Ru­
ska zaprowadzono służbę telegraficzną 
i telefoniczną w  ograniczonych godzi­
nach dziennych.

Wypadek samoehodowy w Krakowie 
W czora j'n a  ulicy W adow ickiej samochód 
osobowy najechał na 2 kobiety, z któ­
rych jedna zmarła w drodze do szpitala, 
a druga jest ciężko ranna.

Ze śufinłn.

Podatek od kawalerów we Włoszech
Z Rzymu donoszą: Rada ministrów po­
stanowiła podwoić podatek pobierany od 
kawalerów.

Siezynskl przebywa w Charkowie. Jak
donoszą na Ukrainę sowjecką przybył z 
Ameryki znany rewolucjonista Mirosław 
Siczyński, morderca śp. namiestnika gali­
cyjskiego hr. A. Potockiego. Siczyński 
skazany na dożywotnie więzienie jak wia 
domó z więzienia w Stanisławowie uciekł. 
Siczyński wystąpił obecnie w ukraińskiej 
akademji nauk z referatem o emigracji 
Ukraińców do Stanów Zjednoczonych i 
Kanady.

Na kolejach Z. S. R. R. pociągi Nr. 10. 
sz. 9 sz. Szepietówka-Charków w okresie 
zimowym z dniem 1. października br. bę­
dą uruchamiane tylko trzy razy w  tygod­
niu, a mianowicie pociąg Nr. 10. sz. z Sze 
pietówki o godz. 13.25 we wtorki, czwart­
ki i soboty przybywa do Charkowa o g.
11.10 w  środy, piątki i niedziele. Pociąg 
Nr. 9. sz. z Charkowa 19.10 w niedziele, 
wtorki { czwartki przybywa do Szepie- 
tówki o godz. 17 20 w  poniedziałki, środy 
i piątki. Prócz tych pociągów będą kur­
sowały stałe pociągi osobowe na Hnji Sze 
pietówka-Kijów  Nr. 16. i 15. Pociąg Nr. 
16. z Szepietówki o godż. 14.40 przybywa 
do K ijowa o godz. 3.50, pociąg Nr. 15. z 
K ijow a o godz. 3.50 przybywa do Szepie­
tówki o godz. 15.05. Kurs wagonu bezpo­
średniego Szepietówka-Tyflis w okresie 
zimowym od 1. października br. do 14. 
main 1929 zostanie odtoołanr.

Dno nędzy- Naprawdę złotemu i nigdy 
nieza wodzącemu ae*cu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli
czu śmierci głodowe;- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto dężką kaleką, tak. U

. zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty me
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Adm4nintrarj| dla Jdatki ofaco*ex
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Zycie gospodarcze.

Normalizacja Drzem ią'u
R O Z PO R ZĄ D Z E N IE  O P R Z E M IA L E  Ż Y T A . —  JAK  R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  TO  M O T Y W U J E  M IN IS T E R ­

STW O . —  W  JA K I SPOSÓB JE Z W A L C Z A J Ą  M Ł Y N A R Z E . ■
Lw ów , 27 września.

(m d ) Jak w  kronice donieśliśmy, 
ukazało się w  Dzienniku Ustaw li. 
P. rozporządzenie P. M inistra Spraw 
W ew n. w  sprawie zakazu przem ia­
łu żyta  na mąkę o typie wyższymi 
an iżeli 70 p iw ., wyciąganych z ziar 
na oczyszczonego uprzednio z ob­
cych przymieszek*1. Rozporządzenie

się przeprowadzić z lej prostej przy 
czyny, że posiadamy w  kraju k ilka­
dziesiąt gatunków żyta, w  których 
zawartość bielm a mącznego waha 
się zależnie od roku cd 60 —■ 74 kg 
gatunkowych, czyli, że w  m yśl po­
wyższego rozporządzenia musiałby 
konsument spożywać gatunkowo 
najróżnorodniejszą mąkę —  nawet

to normuje jeden z aktualnych pro- J * * * ’ . która u w ie ra ła b y  składniki
idla zdrow ia jego szkodliwe.bierno w Polski powojennej, m iano­

w icie sprawę racjonalnego przem ia­
łu. Jest bow iem  rzeczą niezm iernie 
charakterystyczną, że choć Polska 
jest krajem  na wskroś rolniczym , 
produkcja rolnicza w  Polsce nie 
stoi jeszcze na poziom ie dostatecz­
n ie wysokim , a w  latach m iernego 
urodząju posiadamy poważny niedo­
bór zbóż chlebowych, k tóry pokry­
wać m usim y importem i bardzo d a ­
leko posuniętą oszczędnością spoży­
cia. Jedynie w łatach urodzaju w yż 
szego ponad średni posiadamy pe­
w ne nadwyżki żyta na w yw óz i 
względną samowystarczalność w 
zakresie pszenicy. W  czasie urodzaju 
średniego osiągamy samowystarczal 
ność tylko w  zakresie żyta, przy 
jego  oszczędnem spożyciu, m n ie j­
szy zaś lub w iększy niedobór psze­
nicy m usim y pokrywać dowozem  
je j w  ziarnie lub mące.

W edle opinji M in. dzięki norma­
lizac ji przemiału osiągnie się jedno­
lity  typ mąki, co ułatwi kontrolę 
je j jakości i upraszcza sam proces 
przemiału, stwarzając normalny 
„śtańdaćd* jakości przem iału i ga ­
tunku mąki. Oczyw iście sama nor­
m alizacja  przem iału nie jest jesz­
cze środkiem ekonomicznego zużyt­
kowania ziarna, lecz tylko ułatwie­
niem w tym  względzie, a tow arzy­
szyć je j musi jednocześnie ogran i­
czenie przem iału do odpowiedniej 
wysokości, to jest do uzyskania ta­
k iego typu mąki, której wydatek 
stanowiłby „m axim um “  wyciągu 
pokarm owego dla ludzi z jednostki 
ziarna w stanie najodpow iedn iej­
szym  d-o wypieku chleba.-

Szerokie już i w ielokrotnie prze­
prowadzone doświadczenia w yk a ­
za ły  dowodnie, iż najstosowniej­
szym  przem iałem  żyda jest niski 
przem iał 70 proc., da jący mąkę naj­
zupełniej odpowiednią na chleb ż y ­
tni i pytlow y. NislKm przem iałem  
nazywam y przem iał, gdzie ze 100 
jednostek Surowca w  ziarnie otrzy­
m u jem y stosunkowo mało jednostek 
odpadków, a najw ięcej jednostek 
mąki. Przem iałem  wysokim  nazy­
w am y natomiast przemiał, gdzie ze 
stu jednostek surowca w  ziarnie o- 
trzym u jem y dużo jednostek odpad­
ków, i mało mąki —  zato cenniej­
szych gatunków’.

Tak  przedstawia się sprawa na­
szym  czynnikonj oficja lnym .

Młynarze jednakowoż czują się 
,lcm rozporządzeniem do żywego 
dotknięci i starają się udowodnić, 
iż rozporządzenie to jest niesłuszne 
i w wysokim  stopniu krzywdzące. 
T w ierd zą  oni m ianow icie, że roz­
porządzenie to wypacza przewodni 
m otyw  i. cel całego planu rządowego. 
W  praktycznem bow iem  zastosowa­
niu powyższe roznorządzenie nic da

T ak ie j ofiary’ , wedle opin ji m ły ­
na rzy spożywcy ponosić nie chcą. 
Natomiast m łyny, które nie p rze­
m ie la ją  m ąki dla siebie, tylko w ła ­
śnie dla spożywców  —  postawione 
zostały przed alternatywą bądź za ­
niechania wogóle przem iału żyta, 
bądź niestosowania się do rozporzą­
dzenia.

Doświadczenia z ostatniego roku 
pouczyły już m łynarzy, że —  o ile 
całe słabsze gatunkowo żyto, zebra­
ne w kraju, n ie zostało zużyte na 
paszę lub zm arnowane —  to stało 
się to tylko dzięki tym tysiącom ma 
łych m łynów , rozsianych po calem 
państwie, które samowolnie prze­
prow adziły  u siebie pewną m od y fi­
kację lego zarządzenia, tom samem 
uratowały kilka m il jonów  centna­
rów  metrycznych lego w łaśnie ga­
tunkowo słabszego żyta dla kon- 
sumeji krajow ej. N ie  ulega dyskusji, 
że z ziarna można łydko tyle w ydo­
być bielma mącznego, ile to ziarno 
w  sobie posiada, a tem samem nie 
można przetwarzać ziarna o najroz­
m aitszej zawartości b ielm a wedle 
jednego i tego samego przepisu,

gdyż w tym wypadku każdy pro­
dukt końcowy musi wypaść zupeł­
nie odmiennie.

Jeśli więc chodzi o powiększenie 
potrzebnych zasobów mąki dla spo­
życia żyta, które posiadamy, drogą 
intensywniejszego w yzyskan ia  b ie l­
ma mącznego, zawartego w ziarnie, 
to dla osiągnięcia tego celu niusia- 
noby dostosowywać przem iał do 
zawartości bielm a mącznego w ziar 
nie, a nie odwrotnie, jak  lego chce 
rozporządzenie m inisterstwa. Gdy­
by bowiem  stosowano się ściśle do 
instrukcji m inisterstwa i każde z ia r­
no m ielono wedle norm y 70 proc., 
to o trzym alibyśm y różne gatunki 
m ąki i to m iędzy innemi także tak 
lichej, że nikt nic chciałby’ je j jeść. 
T o  znaczy innemi słowy’ , żc musia- 
noby stworzyć odpowiedni typ mąki, 
żytn iej, do  którego cdły przemysł 
m łynarski i konsument musiałby 
dostosowywać się.

T y lk o  w  takim razie zuży­
cie na mąkę całego, każdorocznie 
zebranego żyta, byłoby zapew nio­
ne, a każdy spożywca m iałby cło w y 
boru tylko jeden i len sam typ m ą­
k i. Na podstawie tych obliczeń do­
chodzi się do wniosku, że w razie 
zastosowania powyższej metody 
przez m łynarzy zalecanej, każdoro­
czny zbiór w ydałby w  efekcie w  
przybliżen iu  nadwyżkę około 100 
tys. ton.

K w es lja  norm alizac ji przem ia­
łu żyta w yw oła ła  po ukazaniu się 
w yż  wzmianikowanego rozporządze­
nia w ielką dyskusję na lamach pra-

lilii m sn żsoa pilczneoo.
O T W A R C IE  KURSU SPÓ ŁD ZIE LCZE G O  D L A

LW O W SK 1E G  O G A R N IZO N U ,
SZE R E G O W YC H

L w ów , 28 września, 
( j p )  W ojskow ość w  Polsce nie 

ogranicza się tylko do wyćw iczen ia 
żołnierza na wypadek w ojny, ale 
dąży także nader iutenzywnie dó 
wyrobienia go na św iatłego i poży­
tecznego dla państwa i społeczeń­
stwa obywatela. Świeżą in icjatyw ę 
w  tym  kierunku dał Zw iązek rew i­
zy jn y  spółdzielni w ojskow ych, w y ­
stępując z projektem  utworzenia we 
L w ow ie  3-miesięcznego wieczornego 
kursu spółdzielczego dla szerego­
wych tutejszego garnizonu. P rzy  
pomocy m aterjalnej Zw iązku kurs 
ten został zorganizowany, zaś w 
dniu w czorajszym  komendant O. K. 
V I, gen. Popowicz, dokonał jego  u- 
roczyslego otwarcia. P. generał o- 
tw ierająć kurs, w ygłosił przem ówie­
nie, w  którem podniósł n iezwykle 
doniosłe znaczenie rozwoju  koopera­
c ji i zachęcił frekwentantów kursu 
do regularnego uczęszczania na kurs 
i korzystania z w ykładów  —  dla do­
bra własnego, a na pożytek wojska
i państwa. P rzem aw ia li następnie: 
referent ośw iatow y garnizonu lw o ­
wskiego, m jr. K ling, delegat Zw iąz­
ku R ew izyjnego Spółdzielni W ojsko, 
wych, kpt. Inlender i k ierownik kur 
su m jr. Langner, poczem pierwszy 
w ykład inauguracyjny w ygłosił re­
daktor Szułecki, na temat: „T eo rja  
; h istoria sDófclziclczości**

Na uroczystość otwarcia kursu 
p rzybyli m. in.: komendant garni­
zonu płk. Czuma, szef inlendantury 
płk. inż. Borsuk, komendant placu 
m jr. Łabęcki, ppłk. Damski, kier. 
ośw. DOK. kpi. Daniluk i grono w y ­
kładowców. Na kurs uczęszczać bę­
dzie 47 frekwentantów. W yk ład y  
odbywać się będa W  godzinach od 
19 do 21, w  dni powszednie, w  sali 
w yk ładow ej 6 dyonu samochodo­
wego,’ przy ul. Janowskiej 120. W  
ciągu kursu przew idzianych ogółem 
120 godzin w ykładów , m. in.: bu- 
chalterja, rachunki handlowe i in­
strukcja; ustawodawstwo podatko­
we i wekslowe; teorja  > h jstorja spół 
dzielczości; prowadzenie sklepów i 
towaroznawstwu; nauka o  Polsce i 
ipł, dostarczy zatem uczestnikom 
praktycznych wiadom ości z zakre­
su kooperacji i życia gospodarczego 
kraju, w iadomości, które będą m o­
g li spożytkować z dużą korzyścią 
dla siebie jakoteż dla dobra pań­
stwa.

W  skład grona w ykładow ców  
■zaproszono dyr. Biifdcra, redaktora 
Szuleckiego, kpt. H. łnlendera, m jr. 
Malczewskiego, m jr. Langnera, por. 
Smutnego i in. Po ukończeniu kursu 
odbędzie się egzamin sprawdzający, 
poczem uczestnicy kursu otrzym ają 
św iadectwa ukończenia kursu.

sy polskiej. M y staraliśm y się w  po­
w yższym  artykule oddać w iern ie o- 
pin ję jednej i drugiej strony, za ­
strzegając sobie na później zajęcie 
krytycznego stanowiska względem 
zdań pow yżej przytoczonych.

REDUKCJA K O N T Y N G E N T U  S P I­
R YTU SO W E G O  N A  W ĘG RZECH .

L w ó w ,  28 . w r z e ś n ia ,  

(m ) W  zw iązku z w ielk im  bra­
kiem paszy na W ęgrzech, poczyn io­
no ze strony m iarodajnych czynn i­
ków’ starania, mające ha celu redu­
kcję kontyngentu spirytusowego. —  
W edle owych projektów, kontyngent 
na rok bieżący ma wynosić 240 ty ­
sięcy hektolitrów, w  porównaniu z 
390.000 hektolitrów  w ubiegłym  ro­
ku

Kranika gospodarcza.
IV  pełne posiedzenie lwowskiej Izby 

przemysłowo - haualowej odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 1. października 1928 
roku o godzinie 5 1/2 (pół do szóstej) po 
południu w sali posiedzeń Izby.

Komitet Bankowy. Przy Ministerstwie 
skarbu zorganizowano komitet bankowy. 
Komitet ma być w  myśl planu stabilizacyj 
nogo dla stuiljowania zagadnień związa­
nych z naszą bankowością i kredytem.

Wilno dostaje pożyczkę inwestycyjną. 
Pertraktacje, jakie prowadzi Wilno o u- 
dzielenic mu 90 mil jonowej pożyczki in­
westycyjnej są już prawie sfinalizowane i 
już w najbliższych dniach Wilno pożycz­
kę otrzyma. ,

Konsumcja cukru. W  pierwszych mie­
siącach kanipanji 1927/28 nasza produk­
cja cukrn wyniosła 286 tysięcy ton. W  u- 
biegłym roku konsumcja ta wynosiła 
tylko 288 tys., a przed dwoma laty 222 
tys. ton. Cyfry te są charakterystyczne 
jako wskaźnik dobrobytu naszego społe­
czeństwa.

(jp) Założenie piekarni spółdzielczej 
we Lwowie. Przed niejakim czasem W y ­
dział przemysłowy Magistratu , zamknął 
szereg-.piekarń, ponieważ nie odpowiada­
ły- wymogom hygjepicznym v» myśl no­
wych rozporządzeń, innym piekarniom 
zagroził z tego samego powodu żarn-, 
knięciem. Obecnie piekarze ci, którym 
zamknięto warsztaty, postanowili zało, 
żyć nowoczesną spółdzielczą piekarnię i 
zawiązali spółkę, na czele której stanęli 
A. Waldman i W . Sprotzer. Naczelnik 
wydziału przemysłowego przyrzekł pie 
karzom wszelką pomoc Magistratu w za­
łożeniu piekarni spółdzielczej.

Wezwanie do eksporterów pierza i pu­
chu. Izba przemysłowo-handlowa wc 
Lw ow ie wzywa ponownie wszystkie f ir ­
m y i osoby trudniące się eksportem pie­
rza i puchu, które mają swą siedzibę w 
okręgu lwowskie,) i brodzkiej Izby prze­
mysłowo - handlowej, aby podały Izbie 
następujące daty: 1) adres, 2) kategorje 
wykupionego patentu przemysłowego, 3) 
kroje, do których eksportuje, 4) wyso­
kość rocznego eksportu.

Licytacja wybrakowanych końi woj­
skowych. Podaje się do publicznej w ia­
domości, żc w dniu 28. września i w dniu
5. października br. odbędzie się na targo­
wicy końskiej we Lw ow ie (koło m iejskiej 
rzeźni) publiczna licytacja wybrakowa­
nych koni wojskowych; w każdym z 
tych dni sprzeda się po 50 koni. W, licy­
tacji może wziąć udział każdy obywatel 
nie pozhawiony prawa zawierania umów. 
Początek licytacji,: każdorazowo o godz.
8-mej. Komenda Placu. Lwów.

Konferencja giełd zbożowych Europy 
środkowej rozpocznie się w Bernie 28. 
bm. Na porządku konferencji są bardzo 
ważne sprawy obchodzące wszystkie gieł­
dy zbożowe.

(md) Jak wygląda austrjacka gospo­
darka węglowa. Według obliczeń wiedeń­
skiego ministerjum handlu zużyła Au- 
strja w łipeu br. 634.093 ton węgla, z te­
go 384.727 ton sprowadzono z zagranicy, 
głównie z Polski.

(md) Posiedzenie synrtykału. cynkowe­
go. W  'połow ie października br, odbędzie 
się w Brukseli posiedzenie międzynarodo­
wego syndykatu cynkowego. Obrady te 
mają na celu wprowadzić jeszcze ściślej­
sze złączenie głównych kooalń cynku, jn- 
koteź ustalenie nowych punktów wytycz­
nych dla europejskiego cennika.

(md) Dymisja prez. wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. Wskutek złego stanu zdrowia
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podał się prezydent wiedeńskiej giełdy 
zbożowej Hauser do dymisji. Dymisja je­
go wywołała w tutejszych kołach po­
wszechny ial, albowiem Prezydent Hau- 
se_- oyi ogólnie znany i ceniony dla swej 
głębokiej I  wszechstronnej erudycji fa ­
chowe j.

Między u»rodow y kartel stalowy i  poi-
ska. Sprawa przystąpienia Poiski do 
międzynarodowego kartelu stalowego u- 
legła zawieszeniu do czasu osiągnięcia 
porozumienia polsko ■■ niemieckiego w  
sprawie kartelu

C /F Ł D Y.
GIEŁDA ZBOŻOWA*

Lwów, -28- września.
Pszenica kraj. dworska es 1928 750—  

090 gr. 33.75— 34.75, Pszenica kraj, zbio­
rowa p i  1927 730— 740 gr. 43.25— 44-25, 
2yto małopolskie es 1528 69C gr*
34.25— 35.25, Jęczmień małopolski brow. 
040 gr. 35.50— 36.50, Jęczmień małopoł. 
przemiałowy 640 gr. 27.50- 28 75, Jęcz 
mień malopol. pastewny MW—610 gr 
35.50—36.25, Owies małopolski e i 1928 
450 gr. 30.00— 31.00, Kukurudza rumuń­
ska 44.00- 44.50, Ziemniaki przemysłowa 
00.00—00 00. F sola biała 65.50— 70.00.
Fasola kolorowa 48.00--50 id F»sn'a k , a
sa 60.CO— 65.00, Groch 14 Victoiia 53.—  
63.— , Groch polny 52.00 —57.00, Bobik
30.00—34.50, Mieszanka pastewna w ziar­
nie 00.00— '90.00, Wyka 32.00—445 00. Sia­
no słodkie kraj prasowane t8.ud—-20.00, 
Słoma prasowana O.00— 5.25, KuKuru-
31.75— 32.75, Len 64.00— 65.00, Hreezka
32.75— 33.25, Len 64.00— 65.00, Łubin nie 
ujeski 21.50— 22.50, Rztpak ozimy e*
80.00— 81.00, Maka pszenna 50 proc. 74.00 
7105, Mąka żytnia 65 proc. 63.00—54 00, 
Grysik kukurudziany ti..uU— 7U.U0, Mąka 
kukurudziina 49.00— 51.00. Otręby żytide 
pszenne netto bez worica 23.00— 23,50, Ha 
sza hreczana 50 proc calówek 50 pioc 
połówci 73.50— 75.50, kasza jagi. 80.u0—  
82.00, Kasza jęczmienna 73.a0— Vo.50, Pę- 
' ak 48.00— 50.00, Proso kraj. 39.00- 41.00. 
Makuchy lniane 49.00 —  oO.Od, Ko- 
aiuyna czerw, krajowi, naturalna 220.00 
-~25Q.0u Mak nieb 128.00— 138.00, Mak 
siwy 10C.0O— 110.00, Worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 1.68— 1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.42.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warsaawa-j 2L września... (Tel- G P )  

wr^pre. pożyczka dolarowa 9B, 5 pre- po­
życzka ikon wersyjna 67, 5 prc- pożyczka ko­
lejowa 1926 61-15, 6 prc. pożyczka dc ki­
rowe 86 i pól, 10 prc. pożyczka kolejowa 
103, 8 prc. Listy ząst. Bku Gosp. Kraj 94, 
R prc- L4sty zast. Bku Rolnego 94, Ś prc. 
Obligacja Bku Cosp. Kraj. 94, 4 prc po­
życzka inwestycyjna 121.

Waluty i dewizy Dolary 8-86 1/4, Belgja 
123.68, Holandia 356.70, Londyn 43.14, No 
wy Jork 8-88 Paryż 3*79, Praga 36 86, 
Szwajcaria- 171.33, Wioch r 46.51.

W t M n ,  27 września. (Tal. G P j  
Bank HardUowy 117, Polski 178, Bank Za 
■cbodm 32.50, Bank Zn Sp. Zarobłs- 80, 
SjJa, Światło 144, Ctoohanów 24. Węgjel 
103 i pół- Nobel 29, Cegielski 46, Lilpop 
38 i pól, Modrzejów 39 i pól, Nonbtin 205, 
Ostrowiec 112 Rudzki 42, Starachowice 
51 3/4, Klucze 7.10.

GILŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. września. (Tel- G- P.) Pa- 

<ry-ż 20.82, Londyn 25.19 3/4, Nowy Jork 
5.1D-50, Wiochy 27.16, Hiszpanja 85.57 1/2, 
Ho,Land ja 20e.42 i. pól, Berlin 133.85, Wie­
deń 73.15, SZtokhol n 199, Oslo 138.55, Ko­
penhaga 138.55, Sofja. 3.7,5, p raga 15 46, 
Warszawa 58-22 i pól, Budapeszt 90.60, 
Białogród 9.13, Ateny 6.73, Konstantyno­
pol 2-68 i .pól, Bukareszt 3-16, Helsi.ngfors 
13-0P

GIEŁDA „GNBYNSKA
Londyn, 27. rześnia. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 485-01, Holandia 12-09.25, Francja 
124, Belg;a 34.893, Wiochy 92.77, Niemcy 
20 340, Szwajcarja 25495, Hiszp&rja 28.45. 
Danja, 18.188, Szwecja 18-130, Norwegja 
13.1%, Portugalia 107.50, RRsingfori 
192-56, Praga 163 62, Wiedeń 34.43- 

GIEŁDA PARYSKA.
Pary:., 27. września- (Tel. G. PO Lon- 

dyn 124, Nowy Jork 26.57, Bełgja 855 1/1- 
h ’sz,penja -tól 1/4, Wiochy 136.65. Sznj- 
oarja 492, Danja 681 3/4, Holandja 
1006 i pół, Norwegja 081 i pól, Szwecja 
684, Praga 75 3/4, Rumunga 15.50 Niem­
cy 609.

OBROTY PRYWATNE
Lwów , 26. września.

Tendencja chw-ejna. Obrót średtrt
TVALUTY Dolary ameryk. 8.87.0U—  

8.87.50, dolary kanad. 8.81.90—8 81.50, 
korony czeskie 0.26.00— 0.26 50, szylingi 
austr. 1.25.2-6— 1.25.75, leje 0.05.U1—  
0.05.50, franki i rancuskie 0 34.50— 0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71,60— 1.71 75. fun­

ty szterlingi 43.40.9fl— C3.70.00, zzerwień- 
cc sow. za jeden 26.00— 27.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00 -36.70.00,
20 franków 34.*0-uó —34.70.00, 20 marek
niem. 42-46.00 42.70.00, 10 rubli roa.
46.80—4 1.20.

SREBRO: Kor- austr. 0.70.00— 0.71.00, 
5 kor. austr. 3 50-00— 3.60.00, flor. austr. 
1.77— 1.80, ruble rosyjskie 3.00— 3.10, 
kopiejki ta rubel i.50 -1.55.

K n c i k  r r r d ro r n t t ,

PROGRAM lUDYC-U R A D O W Y C H  
Piątek, 28, września.

Warszawa 1111 18.00 Muzyka lekka w  
wykonaniu orkiestry teatru „Morskie O 
ko“ . 19.30 Odczyt p. t. „Dokąd kierować 
ekspansję sportową m łodzieży". 20.15 
Koncert symfoniczny. 22.20 Komunikaty.

Poznań 3** W iino 435, Kraków 066, 
Katowice 422 20.30 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Warszawy.

Królewiec 303 20.30 „Doktor Faust." o. 
pera Bussoniego.

Wrocław 322 19.25 Odczyt p. t. „R oz­
wój gospodarczy państw europejskich w

ostatnich czasach". 20.30 Koncert symfo­
niczny śląskiej orkiestry fślharmohicznej 
z udz. E. Buss-Neesen (sopran). W  pro­
gramie kompozycje Schubertr

Londyn 361 21.00 Transmisja koncer­
tu g (jueens Had. Wykonawcy: Ork/sstia 
symfoniczna, F. hussel (tenor) J -Stoek- 
m rn (fort), 24.05 (Daw-ntry 1604) Mu­
zyka taneczna.

Stntgart 380 20.30 Koncert orkiestry 
Filharmonji z udziałem Jerzego Meader 
z Opery Nowo-Jorskiej. (Mozart, Rossini, 
Haydn, Smetana). Następnie „Urząd po­
cztowy", sztuka Habindranatha Tagore.

Frankfurt 4*8 20.15 Transmisja kon­
certu symf. 2 Stuttgartu. 2-2.00 Koncert 
wieczorny z Cassel.

Be, Hu 484 1730 Koncert kwartetu sa­
lonowego. 21.00 Muzyka lekka i piosenki 
w  wykonaniu Fr, 3aumaana.

Wiedeu 517 17.30 Akademja muzycz­
na. 30.05 W ieczór muzyki lekkiej. W  
programie utwory Kom,,aka i Ziehrera.

MouŁchjnm 535 20.00 Koncert sym fo­
niczny. Bruckner: Sym fonja romantycz­
na es-dur.

Budapeszt 555 19.00 Transmisja z O- 
pery królewskiej.1 j?2,30 Muzyka cygańska.

Akademik udziela lekcyj, godzina złoteg©
lub obiady. Of. Adm. -.Gwarancja".
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f Kun jj&r u nd en  w IV  
12 groszy za wyraz- 1

MUCHUt List otrzymałem, dziękuję. Tm 
zostaję dalej tutaj. Całuję, MucHa.

I w O In f ,  POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

Romans z rzeźnikie^
okupiony

ZW ŁOKI NAGIEJ KOSI TY, 
Nowy Jork, w e wrześniu. I 

( + '  Chairaikteryslyc.zno. świoflu na
,jnoTŁmoeć‘ ‘ am-erykaii.sikich bogaczy i
rzuca następujący wypadek;

W  Los Angeles m a iez icm o  zamar- j 
dow^fhą, il-leSSij/ parnią, Myrtle .Mftllus,
Mą ś jej, bogaty p r ię m y ste^ A , w ró - | 
ciwszy do domu, zastał magio tawtoki \ 
żony, leżą , o na jóżfcu. Ciało było po- ! 
kryto sińcami, a  bezpo.wiaiim  pow 41- ’ 
aem zgonu było roztWcde ■ (ławy Butelką, 

MeJJua'zaalai-mowiEł policję. któTa ! 
przeszukując mieszka:! ie, zmalazła 
krytego w szafie baissrystegfh .iraua. j 
Okazało :sif\ że jeg^ 1.0 S04sstni Leom

sm:erckq.
NAMORDOWANEJ BUTELKA-
Kelly, pounemik iffleźnicld, który d*> 
siarczał pa.ni Mellus/? Szerok ie
bąą, i  byesa mima 1® źniks. .zaimpono­
w a ły  bognczce, która nawiązała a nim 
dram ycjny romans. Stosmarek ten, b wal 
5 lal, bez wiedzy męża, 'który dużo 
czasu spędzał poza, domen: Krytycis-
nego dnia kochawtowio roapoczęli kłót­
nię, przycżOu raeźniik po chamsku po­
bił damę sw«gr> serca: i. butelką rm - 
•walił jej głowę.

Gdy p. MeWue dowiedział że
był rogaczem «d lat 5, ^Tw ołałó (o 
na niira lak sJac wraAen^t, iż

POSZUKIW ANA nauczycielka z konwer­
sacją francuską z dobremi referencjami, 
na wieś do 6 -lelnicgo chłopca. Bardzo 
dobre warunki. Zgłoszenia: Hotel Im ­
perial, pokój Nr. 24 między 8— 10 rano 
i 3— i  popnłS^:- 8054*?

KONCYP16JNTA rutynowanego samodziel­
nie pracującego na dobrych u M  
runkach poszukuje adwokat na pro­
wincji blisko Lwowa. Zgłoszenia w Ad­
ministracji pod „A . Z." 8066-3

CECH KUCHMISTRZÓW , Lwów, Chorą;.:; 
czyzny 5. polecą kuchmistrzów, siły 
kwalifikowane w  miejscu lub na w y­
jazd —  warunki' dogodne. 8058 .1

INTELIGENTNY uczeń do praktyki han­
dlowej, miejscowy, zostanie przyjęły 
do firm y Zakopane, Lwów, Akademi­
cka 24. " 8059-2

I ł-Ub u ) j f  P O S Z U K IW A N I.  
3 grosza za wyraz. i

j BUFETO W IEC  pierwszorzędna siła, zdol- 
I ny ekspedjent, kor/.ennik, rvystawowiec
j poszukuje posady na skromnych w a­

runkach, listy administracja pod „G e i- 
i manżer". 8u4*-2

; TECH N IK  DuaownieZy z 6-letnią prakty- 
j ką, s ą jifc z il ln y  projektant 1 kierownik;
! obejm ie posadę. Zgłoszenia do Redak

cji pod „Rutynowany 300“ . 79S9-5     --------
’ POMOCNIK bfasidkfwy branży kclwitiaUiO-
| duKkatcsowej, były  podofićfer gospuda.r-
| czy, (znajomość języka niemiecfciegc..
I buchałterji), biursJista., poezukuje ja-
t kiujkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenie
j pod „Obcwi.iźkoryw". 7657-10

N;ezw y!e uzdofn^ony zbrodniarz
B JNTYTA , KTÓRY OKAZUJE ‘HE ZNAKOM ITYM  c ITFRATERl I  RYSOWNIKIEM- 
POHŁAŁ NA W YSTAW Ę PIF-KNE DRZEW ORYTY I ZYSKAŁ W IELK IE  POWO-

PZENI1

1 M IESZKANIA, SK LEPY  
10 groszy za iryras. J

; POSZUKUJĘ od zaraz pokoju umebło- 
i wanego u samotnej osoby ewent. z wi-
| ktem. Zgłoszenia pod „Am erykanin"

do Administracji. 8046

Nowi Jork w wrześniu, 
(H). W (San Otrantrn, w Kalifornj;, sie­

dzą więzieniu pewien anywats, któ­
ry jest człowiekiem bardzo wszechsircn- 
uyim 1 obdarzonym ■sdolrosoiamS których 
mógłby mu pozazdrościć niejeden czło­
wiek urrzciwj

Więzień nazywa się Robert Joyra Tu­
sk01 Czyn, wakutek którego Tkisker po­
wędrował do kozy, byt następujący: z nie 
nabitym, po’amanym browningiem wtarg­
nął Tusker do

pewnego lokalu nocnego, 
Zaszachował obecnych i odszedł z bardzo 
aoaczinym -łupem, składającym Się je. pie- 
niędzy i  klejnotów.

Gdy go za to skazano na tólfaulctiiie 
wyzionie, Tusker począjl dla -zabicia cza­
su oddawać się rozmaitym zajęciom, któ­
re wykazały, iż nio jest on pospolitym 
oprysKdem, lecz rżó drzemią w nim 

niezwykłe zaiste możbwości turórcze, 
Zaibrał się mianowicie do g u a m  Próbki 
swego talentu posiał do czasopisma „ Ame 
rican Mercury", które zamieściło 

wJe/to płerwasy drień w więzieniu"

Uboga s.aiuezkn, 33 lat licząca, kaleta,
raa atnputowanj tioze i uszkodzoną rękę. 
wskutek eirtgo jest zupełnie niezdolną do 
pr*vcy, prosi o łaskawą pomoc- Datki akia 
row&ć należy do Aańtinj itraOiŁ dla atirn* 
zzki k*letó»

t  blzgehu, , e»" 1 udaje uboga sta­
ruszka iat 67 licząca, kaleka na uogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, teby eią mogia ochron ć 
od fiodu j śmierci, l 1 * ^  ć > Admiaiatra- 
cjż dla W  s

wywołując, ogólną sensację. Szereg ame­
rykańskich czasopism, zwróciło się tc-raz. 
do Tudkora z prośbą o dalsza prace*

Alo dyrektor więzies&a doszedł teraz 
do przekonania, że oeecn* stanoi^tsko 
społeczne nie upi w nie, Tusku a do 
działalności pijarskicj i zabronił mu dal­
szego ogłaszania nowel i. artykułów- Ale 
Tusker nie zaprzestał pracować. Prze: zu- 

•cęłjaię t-ylk-ójna
drzuworytnictwo.

W -krótkórn czasie doszedł w tym zaikrefc-e 
do baiiizo pięknych wyników. Udobrucha­
ny tą oyytrwalością -dyrektor więzienia 
'jj&zwolil utalentowairiim-u więźniowi po­
sła^ swe prace na wystawę w Snu Franci­
sco, gdi-.e zostały przyjęto z wielkium n- 
znaniem.

PODNAJMĘ jeden lub dwa pokoje ume­
blowane z kuchnią i łazienką z niekre-. 
powanein wejściem bezdzietnemu mał- 

! żeństwu lub samolncmu Panu. Oferty 
! do Administracji „Gazety Porannej 

pod ..Wygoda", 8056-3

dZUKAM pokoju 7. kuchnią. Zapłacę
j czynsz za dwa lata z góry. Żgł. do acf -
( ministr. pod „Czynsz dwuletni". 8055 .'i

ł K UPNO  I SPR7^DA3L
12 proizy za wyraz- J

O G Ł O S Z E N IA ,

I  NAUKA 1 WYCHOWANIE. I
10 groszy za wvraz. I

E C O LE  FR AN CAI8E  
B a i o r e g  a  3 4 .

BU fi LTER A, steno?rafja, nau^a
p is w o ia  n a  m a s z y n a c h , k t ir s a  j ę ­

z y k ó w  o b c v c h .

DLA iłiiyiiLKiNOYł (NISTLKI składają­
cych maturę gimnazjalną w lutym 1929 
r. kurs repetytoryjny zc wszystkich 
przedmiotów naukowych Zgłoszenia 
bezzwłoczne przyjmuje „Oświata", 
Lwów, Miłkowskiego l i  od 12— 1 i 
o—6. 8008-1

TANCE najnowsze i dawniejsze rozpo- 
'zynamy 2. października Nowicki i 
Syn, Piłsudskiego 16. 8049-3

Przerabia i poitryui i materace.
JMateije na pokrycia w  w ielk im  wyborze 

poleca najtaniej 
K a z i m  e r z  S k ib iń s k i  

Lwów, Kopern!ka I. 4. T r le f 51-10 
Ty 'ko naprzeciw Szlcowrona.

KLOCE brzozowe gładkie sprzedam loy(> 
wagon lub dostarczę końmi do Lwowa 
Zyblikjewicza 38 T. p. 8036-2

MASZYNA do pisania, .unitli & Bros oka­
zyjnie do sprzedania. tYiadoiność: I\os. 
sowski. uh Ł. Sapiehy 5. parter, od 

. godz. 3 - 5. so:;o-2

SPRZEDAM ładne prawie nowi- urzą­
dzenie pokoju męskiego z klubeiu 
Wiadomość telefonem Nr. 51— 78.

7990-8

TANIO wwprze^.ję jtićrwekorzędf;^ /.ąąnfl 
rticżne karty do gry w az ołó\vk;. \V:u- 
j-zawa, Nowolipki i 3. Mesidianiśffe?

771 I ‘ • I

SPRZEDAŻ parcel jri/y boe/nej Listo­
pada. fliodk icw icza 8 I I  p. na prawo.

8047-8

SPOD i  nurków i spód „ze. skuneh Mo 
sprzedania, pracownia lulcr, Łyczakow­
ska 19. ‘ S062-4
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KAmlJSNlCĘ dwupiętrową, nową, wolne i 
3 pokoje, kuchnia, sprzedam za 11.500 ! 
dolarów, gotówka 9.000, oglądać Królo. ; 
woj Jadwigi 28. 8072 \

L RO ŻNE DONiEirlKN LA. 
10 groszy sa wyraz. I

K TO POŻYCZY 1000 zł. urzędniczce jtań 
slwowej, zapewniorty zwrot ratami 50 
zt. miesięcznie. Zgłoszenia ..Pożyczka 
1000*' Admjnistracjh. 7980-3

WYTŁACZANIE najmodniejszych deseni 
na płaszczach pluszowych oraz odś-- 
swieżanię i przerabianie na m odne. f a ­
sony. Pracownia M arji Wolaiiskięjjgi So­
bieski ego 12, Teł. 17— 04. 7979-2

CRuROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neuraetenję selasualną, leozy spe- 
rjausta Dy. Frfsch. Wałowa 11. Tel. 
55—20. 0710

mm  posadzkową
PŁYTKI Dft WYKŁADANIA 

ŚSAN,  URZĄDZENIA ŁAZIE­
NEK, KLOZETÓW, UMYWALŃ.

Polecają

m s a t i i i k i t f r r i f l i
Skład m aterja łów  budow lanych

U r tw .  u1. 3 Wu Maja u  2.
T e le fon  2-67,

Humor*

PR/ETARG.
Dyrekcja Kolei Państwowych we L w o­

wie odda za wynagrodzeniem rhczalLo- 
nem  wyładowanie węgla, drzewa i pia- 
>ku, załadowanie żużla, węgla i t, p. w. 
Parowozowniach w  Stryju, Samborze 
i Tarnopolu.

SjSzegółpwe warunki podane są w 
formularzu ofertowym , który można o- 
Jrzymać w  Dyrekcji Kolei Państwowych 
■ we Lw ow ie (drzwi 277.) lub pocztą za 
nadesłaniem należytości na porto.

O ferty należycie ostemplowane, nale- 
-ży nadesłąiS w  zamkniętej kopercie z na­
pisem „O ferta na roboty akordowe w P: 
rowozowniach termin 15. X. 1928 r." do 
Dyrekcji Kolei Państwowych we L w o ­
wie. i

Do oferty należy dołączyć kw it - na 
ztozone wadjum w kasie Dyrekcji w w y­
sokości 500 ił, Wj gotówce lub papierach 
wartościowych.

W  razie zatwierdzenia oferty będzie 
oferent obowiązany ewent wadjum pod­
wyższy ć.
D,erekcja kolei państwowych we Lwowie 

Wydział Mechaniczny. 8057

AR VNŻER ckien wystawowych z prakty­
ką zagraniczną przyjm uje pojedyncze 

. zamówienia c iaz abonament. Zgłosze­
nia Ludwik Bilbel, Zaniarstynowska 22.

7837-2

KAPELUSZE, modele filcowe aksamitne 
polwa' Topolnicka, Pasaż Misólascha 
J. p. 70OS7

!
ZŁDTY MEDAL na Targach Północnych 

został przyznany blasze pocynkowanej 
fabrykatu Zakładów Cynkowniezych 
..PoIćynk“  w Krakowie za m arki ,,Pol- 
■ynk“  i „C. H.“  8073

MATEUSZ WOLANIN ur. 1884,
Łukawiec • pow. Cieszanów unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskowa wydana 
przez P. K, U. Kamionka Strumiłowa.

8069 2

—  Coool! Kupiłaś 50 par jedwabnych 
pończoch?’!

—  Tak. Wyobraź sobie że jedwab I 
pjgromnic staniał.

I 'NIE W A ŻNI AM książkę wojskową wyda­
ną przez. P„ K, U. Buczacz, Gorczyca 
Steian. 8070

Zgubiono
mion planów :c pow Miodowa na ul. K o­
pernika, Lprasza się zwrócić jt$- ewen­
tualnie za wynagrodzeniem do portjera 
W ydziału Samorządowego, plac Smolki 3.

8061

Ludz:e K l i m i e  M
i za sw o je os c~ędności:.uiają 

8 i 0 ro izn ie

d3siii9 rrti riwiibin tszple 
nifjyia 2 5 1. me nie

zg ło s iw szy  się I s łow n ie w  term i­
n ie do 15 X  do A iln  in istracji pod 

Si y frą  Nr. 4 ,B. 
M inim alna suma zgłoszen ia 

zł.

I*

Sprow adza słońce do domu.

W Y  P Ł A C A  Się natychmiast sumę 20,000 z! 
każdemu, kto w jakikolwiek sposób 
mógłby udowodnić, że mydło Sunlaji 

Zawiera szkodliwe domieszki. Mydło Suriląjt 
używane jest njetylko do prania, ale i do 
Dorządków domowych. Mydło Suiilau jest myil- 
lem Najbardziej •'ozpow^zeebnionem ira kuli 
ziemskiej, co jest zdaniem gospodyń wszystkich 
narodowości.

UNLAJT
Lc/cr Brothers Limited, Anglja M Y D Ł O

P.Sl.t—M

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y milimetrów f  

(eter. 30 mm.) ogłoszeni.* zwykłe z j  tek. 
eiem 12 gr., za wiersz 1 -  szpalt, nulime. 
trowy (szer. eO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
KI m m ) po Kronice 40 gr., za wfersz 

1 - szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
»“Wcie (kronika, repertuar, dziel ekono.

ntlczny itd.) 50 gr., za wiersz I . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w arfyLnłacn 
100 >rM za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer, 60 mm.) na pierwszej stronie 60 p. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż na słowo 
12 gr., drobne ngioszl nia matrymonialne 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło­
wo 12 ą  dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., eala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowi | 166 zl.. 
rata strona tekstowa 480 zl., cała strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 et. Ogłoszę, 
nla zamiejscowe i*0 proc- droższe. —  iia 
ogl a izenla w mlefsrn zaslrzeżonetw, oglo 
szenia osobno slnjące I nez anmeru dni) 
eżamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk ule przyjmujemy Porta

"rzekazów ule boultikujemy. —  Uwagi: 
Kolumny ogToizei-lowe sa podziemne n* 
8 łamów iszpalE tekstowe na 4 ławr
Iszpoltat

PRENUMERATA miesięczna^
Z o< stawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową • . S • z>. 6.5b 
Bez dostawy , >,■';, 6.—

Za granicą . . . . . . .  zL 8, -

Z drukarni Sc^fe: •*_ d&wnjcsed GRODKI ( SP0ŁIU. ftńd. a uh i  PLOCJUEGU, wyj ...JLówwł® rad. STEFAN W W  OV * k l .


